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Niedz:?!a 28 lipca (10 sierpnia) 1913 r , Rok VIII
naasKJzraaauAJfcSB

ni snu ttJziaiiE mu mSa m miammct. 
#te wm  i MrainistracjS: K'ifiw, tenisiiH
Telefony: Redakcyi Ns 24-64. Administracyi Nfi 16-72-

Kękopis ów Redakcya nie zwraca,

Adniinislracya otwarta od g. 10—4 po pot i od 5— 7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
FIS H O  F B L lT Y C Z K E , S F O Ł IC Z N S  i U f t y i C U L

mieć. krar* półrocz. no i.
PdENUHERATA. W krąju 1— 8.- - 8.— IŁ—

■ Za granicą 150 4.50 9.— 18.—
Z a  zm ia n ą  a d re su  3 0  kop.

CFWY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petiiow^ lut j^go miejsca 
przed tekstem 40 k„ za tekst 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit, za każdj raz. W  rubryce „Nadesła­
ne8 i w tekście wiersz petitowy lub Jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu pc 4 k., po. 
8zukr* śnie pracy po 3 k., przed rekstem podwójme1 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i kosz .a pocztowej

Numer pofedyftczy 5  kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adirlrrtracyaj

I POLONIA PAŁACE HOTEL
A L N I A

gTiarbu hotfiu Eu-ope)B,lir|E£).

w  W arszawie, Aleje Jerozolimskie N r  53
w prost Dworca Wiedeńskiego

Mieś telEgrafiuzny I telefoniczny: P O L O N IA -W A R S Z A W A .
p o ś p i e s z n a ,  zaop trzon4 w ) aj no esze m aizyny, pierze wszelką bieliznę b e z  U & y c i a  c S l’ o i* I(U  i darcia bielizny. Na żądanie bielizna może być upraną i uorasowacą w  ciągu 4 go­
dzin. Speey^lay dział reperacyjdy. ki ntor główny —  ul. W .elks 56, N lt f -n  Foloma, f.iia I  —  ul. SiCi-ygla Jns 3/5 , teł. 94 97 , f lia I I  —  ul. Rymarska 2, te’. 94 79 filia I II  —  ni. Czysta

1C337 b o n y  u m * a r k w w a n o .

t »A i r

R

Obywatel ziem zki, iAŹyniei* dróg i mosidw, raJnylz wybo­
ru ziemstwa powiatowego.

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 14 go lipca 1913 r,, p rie ijw szy  lat 
4 3 — Pochowany został w pcdzir m uch parafij^nego kcftciola w Korosiyszow e. 
O tej :-t:aizcej i ciężkiej stracie zawiadamiają życzliwych i znajomych

ŻONA, DZIECI, ROUilCI, SIOSTRY i BRAT.

S i  P. 

z  B o h d a n o i * i c ; K Ó « r
10435

po dług ch i cięikich cierpieniach smurła w  Żttojsrerzu dn. 24 go upca 1013 r..
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbył się dn. 27-20 b. m. Strosian: tą c i ‘żką slra:ą, ząw uJauiaja krew ­
nych i ttum/mych *&Ą±i CORKI, &VH, OYNC‘.V : i WNUKI.

3 0  k o p -
za  wiorstę

Towarzystwo Taksometrów
WYNAJEM AUTOMOBILI 

} dzieA r W NOCY 
Podłurg 

takso  
metru.

i t e v /  b

T e l e f o n y  2 5 - 7 1  i  2 9 - 9 5 .  G a r a ż :  P o l i c y j n a  A ?  1 8 . 10453

V ''V

x§!!r
1896

K I J O W S K I  O D D Z I A Ł

Dostawców Dworu Jego C ES A R S K IEJ MOŚCI

T "  J L  tu A b r i k o s o w a  S ' tw *
KRESXOZUTYIt M  27.

Cukierki, Czekolada, Tortfr, Herbatniki, Kawa, Kakao
Owoce kandyzowane i :«n e  wyroby cukierni nie.

Własnych f*biyk w  Mołkwie, Symferopolu i Kijowie. Stała wystawa towarów

L .  W © J o d
’ ż e ń s k a T s z k o ł a  h a n d l o w a p i n
_ - - , . © w i c z o w t j

(* p r .W a m i m zśfil r z ą d a w , ,  h i w ,k ł a d ; i n  ję z y k a  p s lt k it g o  
d la  t-o ii k)u Egtam lny wssępnc ro /p oczn ą  się d. 91 i 24 sierpnia Zapi* 
uczenie i b.izsze izezegóły  w  kjncela^-yi sikały , K jó w , Kuzaiecsna 41

7 -m'O'klasiiwa szkoła Handlowa S to w . nau­
czycieli z  m w a m i szkól rządów , w  Winnicy
9ą w o ln e  m ie ja o u  d b  o is ła p tó w  o h n t ś a ia R i  w  kia*, przygot* 

ii, Ul, IV  i V, a d is  d z ltw u a jfn o *  w c a y o tk ic h  - j z n a A  w klat. 
przygot., I, i U. E G Z A M IU T  w a tfp n o  od d n ia  IC -g o  s ia rp n ls .
rhosby są przyjmowane codziennie od godz. 10 —  12 w pot. 10212

Tania Kuchnia Kała Kobiet Polek
Fundaklejowska 26 (w p o d w ó rzu )----------

W ydaje obfite I zdrowe obiady z dwóch 
potraw Bezwarunkowo naśw ieżem  maśle.

Obiady w cenie 3 0  kop. 1/2 obiadu w cenie 2 0  kop. 
H e r b s t a  
Ksera

Godziny obiadowe codziennie od god'. l-oj do 5>e; po południu.

L ody
K w a śn a  m le k o

0 y r e k o y s  M. T o n o p - B s g r o  
»  1 W. B o ło h o w s k isg o

tkc. Rolę
T e a ł i *  iM ie js k i .
ć*1* T V sS iI Ł  » Dziewica OrleańsKa‘T  P l Ł ^ S R  
o b r łiC .. B. Ł . , , '  l i , / ,  21 „Niedojrzały ow oc; S T  w 3 

D1 i > a go , , Debrze stro jn y fra k “ * Q . 6 łn lrri0M>M 1) Biu->n żel I Tir a. na t l aa . . 1___ *  . i . ■ ■

E M U

deiburg „Droga do pieklą" W s S ó j T '»Honor
Y ft lU C ts Ś *4 ^  y^ystawf w< dłu* Stanisławskiego i Meh h&l-
fc S It lS lid  d*. PoeiattK o godz1 8 i pćł wł< czotao*. Ceny ogólnie 

przystępne. Bilety nabywać można. 9877

j b l  D z i ś  w  Z w i e r z y ń c u w y ba gbrac Cierepa-

” 5? sir™ PaETsię akicli murżynós „Koj-Ko;11
id  ł i id l i i  osężcz^zn, kobiet i dzieci. Spir.szcie zooaćzyć. 
ij, l v  " ‘l4 ;d .«n y  w  “ 'jowr1* w ld c h . Setnie su -

rzynów od godzlhy |*12 co godzi- (>m^ d ó l t ł - J  rl *»tauiie dn dem o 
tę  Widoa zwierząt bez przerwy. U* d ll j jJ U ltU I  stracyi. 9tó»

I.
Barszcz polski z pitrogiea.

r

m v

Mostki C'elęce w  potrawce. 
Kotlety ministersklt.
Pozbcf pa moskiewsku.
PJeroźai knme.

Kompot.
Lody.

Iii.

Marchewka, Ryż, Kartofle, Ogórki 
i aatosoWc

Na łsiyłoiyum Wystawy Wszechrosyjskiej
iliii r., w  Kijowie.

O i i i ,  w  n ie d zie lą  da la  S8 lip o s  o d b ą d zle  kię IS*ty lcoaoart|

Benefis in!cyntoiów koncsn. N. Skontoriiwskiego i 6. Choroszańskiego
B io r ą  u d zia fi

p. R. F .j bcrg-Ger^1, ■ ( ol. sopr.) otrzymała nagrodę Michajłowskiego 
Dworca w  IJctersbergu, 

p. M MeteJnikow*-Kozłowa (nianistka) korserwat, w Paryżu, 
p. A; Kacienow»ki (h;is) att. Petcrtsur. Domu Ludowego, 
p. T Orda (baryton) art Rr^d. 1 's tru  w Tytlisie. 
p. TycLolski (teuur) art. Rosyjskiej Opery.
A K O M PA N IU JE  K .  R U 8 : N S £ T E I N .
Uiządzują koncerty wyzwoleni artyści;^ . S k o m o r o w e k i  i 6 . C h o r o -  
s za ń s k i. Następny koncert w  środę d. 31 lipća.

Dziś yj niedzielą dn. 28-go lipca
1 Q 1 Q  ■  na  P re a e ra k ln t p ie c u  wryć* 
I J I Q  I * o lg o w s n  C E S A R S K IE G O  Po* 
łu d n is w o  -  Z a c h o d n ie g o  T -o ta  HodowrII 
K ł u i ik ó w  odbędą  aią w | io ig l  o n a ^ K *

6.500 rb. psmlęel zmarłego Wice- 
frszesa T-wa Arkadija Pansżiaa na 2500 rb
d la  koni 3. ch  tkc. P o c zą te k  p u n k t, o g . 2 po p o t. Następne
wyścigi w  poniedziałek dn. 29 lipca. 9893

9 9 2 J ^ J łjK © “
I L U S T KACY > 
u ;  R O D Z I N  
P O L S K I C H .

w mu gazy me.
10441

N a  W ys ta w ie  W szechrosyjskiej w Kijowi? 1913 roku
O t w o f l y  z e s t a l  p a w i l o n

W O D Y  K O L O U S K I E Jpowszechne 
znane] firmy

pu lewej -skonie, obaK nieblesMago pawilonu T wn Eirem 
Jttiiyne przedeiawio elntwe na Rotyę T wo Si I C  A

KIJÓW. P U S ZK IfU lIi, 2 ®. T e le f . S 7 - 6 7 .

1
10451

1 u  IS<3 daw3Ć b|dzi« prócz detychtfasowfp zeszyli/ tygodniowego 

4 8  d o s t a t k ó w  r o c z n i e .
ZNACZNIE ROZSZERZA PR06RAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACTE

Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnaj, prenumeratorzy „Ziarna' 
otrzymają w roku i9i3:

5 2  zeszyt/ pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
2  tomów powieści w  oprawie (dla rodziny).
12  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa­

ni dom i).
f 2  arkuszy wzorów robót piłkowych (lsubsegowyct) i 1 p- 
12  rep; odukcyi obrazów.

płacający pranimsratę z t  c.ił» rok z flóry wprost w  Redakcyi otrzyma

b e z f l a y m i e  ł  p r e m m
( w a r t a ś d l  r b .  4- r*ł\ł

u M b u m  a r t y a t y o z n a  • irzy  N-rxe s  plsms- 
) K i i ę g ę  p o i y t e o z n y c n  w i a d o m o ś c i  (przy N-rze a j

3) K a S o h d a J * * .ś c i e n n y  n a  c*. I S ( 4  (przy N-rze 48 pism).

Ad: es Redakcyi 1 Administracyi „Ziarna"
W a r s z a w a ,  ^ o w y Ś w i a t  K S  3 4 ,  t e U f a n  3 3 - 2 9 .

W ARUNKI PRZED PŁATY:

im V a r N t w l a .
RoCinle Rb. 5.—
Półrocznie „ 2.50
K w iru ln ie „ 155
1 za opr. książek ręcznie 
Za odnoszę u.e kop, 15 kwart.

Z  g > rs «a ,(k ę  n o a c to e ą i
Rocznie Ro. 6. —
Półrocznie 'm 3 —
Kwartalnie m 1 56

1.—  ł i zd opr. książek reCiałe „ 1.—
I Za przesyłkę premiuaa kop 95

Dodatków boa sprawy ala wyaytaasy.

O d d z ia ł  w  K i j o w i e  ul. P u a z k i ń s k a  H r  12.

IIOTEL „KANE‘‘
KIJÓW

Odnow onr i odrestaurowane nu- BO W Y N A JĘ C IA  Gd d o b y  I rb . 
mery w Centrum m asta, róg Kresz- A „ „  a .
czatyku i Fur. 1 aklejawiklej w  po- d ® 4  pb'» < «* "»•  od 25
bliżu teatrów, poczty i banków. r b .  do 8 0  r b .

KOŻNA Z CALEM UTRZYMANIEM.
Dzierżawce, były zarządzający hotelu „C O N TIN E N TA L*

9976 J. TRACZEWSKI.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u l w a r s a  V

Poleca na sezon roku bieżącego

O e * y g in a l» 6  
W ę g ie r s k ą  
P s z w n ic ę  

N a s ie n n ą
dla kupna której na miejscu wjjeżdt* od nas do Węgier specvali- 
sta agronom. Z a m ó w ie n i a  p r o s i m y  p r z y s y ł a ć  m o i*  
l l w i e l  w c z e ś n i e j ._______________________________________ 9553

Banatkę
O t m o w y  transport

r im ą a sa ) a  kaddyw seata psak>H

ZY B h iU ó iT A  O L fiS E R A
|«sl nalpaśjlasaalajBsyu a iLpaalał ■  m iapk i e -

Na wkriala, *  4-ćh wielkich to- 
ach azdobnie oprawionych nagro- 

dzora przez <źa?ę Mianowskiega, o- 
bejmująca jl Iki tysięcy aityku>6w z 
lluttraCjMLi l nntaad, w  zakresie 
polskich 1 litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, iztuk 
i nauk, utbr. icó i ubiorów, zabaw 
j gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etno ;rfi:ii życia publicznego, r j ;er- 
łkiigo, ralzdoTgo kościelnego i Jo- 
w>« c tit.o  1 f-ć'.u wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym dema kouioCz- 
ay bezwarunkowe.

Największy zuawśz przetzUiCj 
polskiej, profesor Aleksander Brtck- 
n « , lak pisze (w  .Bibllottur W ai- 
tzawskie)*) o KnCyklopedyl v.iogera- 
„Rowale pożytecznego, tttekaaego 
I pouczającej* ł-yda wnic.wa me 
sposób pomyśleć! Znajdzie w uiem 
Czytelnik skarbiec rzeczy własuycŁ, 
o których Się często słysr-. a mair 
wie. 1 nabierają ir  >zc:rfóły nowe­
go barwnego żyda 1 wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, i bi*a da 
niej blaski i Słychać jej | to*y“„

C ta a  ś s lę g a ra k s  r b .  IB.

S li piTEJSsrilerss „ S i l a d k i  lijswsfcisgo'’ ,
zasaw iatącjch  « ioto  w Aaatmiakracyl puma, eani la ito a i d« rb. .1. 

Na p iM s/ikt pscstów ę datęsiyś aaitty  1% |
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tanuwamI E  N N I K K  I J O  W  S  K  I Niedziela. Ą  28 hpc» (10 sierpni*) 1913  r. Ns ic-5

POCZĄTKOWO - f-R̂YGOTOWAWDZA SIKAŁA
ZOFII ŻUKIjEWIGZaWEJ

dla dzieci pohkieh ptc" obejma
K ijów , tf.'to^ a d tim iti> »su  Aft 'T‘£. ijs la fon  S3-US- ZAł’ 1^ DRsfCI rd dnia lO-^o sierpnia c o -
dsien < u« z wyjątkiem n.edaie, od godziny >2 do S£ popołudniu. Ptłaro.tozoą s i ę  a/ii* 2
s r z i s  itia p. 4 10400

LE C Z N IC A  Cliiruijjiczns i Terapeutyczna
(B n lw  <p Bibi&ba»rfki 4 ; 509

wraz 7. ambulater. liia oiiar^ przychodź. i pracawńtą dla badań liiapcstyez.
ad dtsss -i**®-lipsa r, jr. FZMBtazlttTis';

ilo Nowego specyalnie zbudowanego gffifilw przy ul Puszkińskisj 22 a.

0  _  m łłłl r  iM « o « * k ie ś i ic *  p m ad I
s ia  na Rejurgką 24 rćg Stolyp na* i-j

1413

Do dz’‘s ic js ifg o  N-ru doląc*® s ’ę 
dli* prenumerato* ó-»* rtrau-js o- 
“'w h  dzetni& c n a s i o n  K . 
^ u « z « i 3 y i ! i s k i  i H -  
sk ,. 10428

p r z e w o d n i k  p o  < p n > . .  p o l s k ,  zaw i:r, wsz. adej&ćsw. w^kaz. gufe., gut., car. sądu 
_ peczty, tełegr. *t. kol. z odlcgT. 2 duże mmy tu. rt,w  *»-«•. 10.

F a  12 m a p  i t y l c a  n r o a i o  o p is u  Nowe-IV yywiśnie uzurcln. Ouia śctenns kol (I05X135ctr.f > 
T J  t Q Y  w*z- Części świ»ia kup. 60 — » K i4 i .  be; pudkrtj*«i* rb. I Kwp. 00 ,* noszCzetróJ krai E.ura.ja k. 60 1391 4ft ~ ‘ "  ~ 'ooszcztgól. kraj Jiurup ■ k. 60 
obydwa w j t  lnej opr. rb. 1-50 i rb. 2.
T l  poąlącŁ-icrajoznawczy Kpd-
1 i . n w  iastw ra  ? a lfe U s g o . 85 m tp/ 

, 300 t y t , z op.aem, ozd. opr. rb 10 
T l  ‘• Ó Y  f 1’ War zawsk r. 1 50 , Kullsk. 
I L / O  I  k Ta. kieleckiej k. 75, Lubelsk. 

| ro 1 , Płockie] Jt. 75, Radomskie; k. 75 , 
S ie lic k ie j k. PO, Suwalskiej k 75. z wl- 

,rfo»K. Opis Królestwa P isk ieg o  rb. 1.

P olsk>  nr płótnie rb. 3 ko o. 5C, z tgfiz- 
kg rb. 4 ,V. 50, ,akier. z wałkami rb. 6. Wy łapie — 
tsńsze tejże wielk. r. i PO (za 10 egz. rb. 10), na ;g 
plótn. r. *.20, z walk. r. 3 .50 . W szyśt. z oznacz- s  
miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg łe ftzr l, iHtych ;
I zwycż., ora.* i o z. aa.tin. Bardzo duż; łclenna o 
kolor. (115X 155 ctm.) p '
A ** L?t*ry rb. «, na ńłótn. rb. 5.50 , z recz- 
n f p y  I R u si ką r. 6 .50 , lakier, z wułk. r. 8, 
A P A  P ó łw y s p u  B a łk c ó s k i s g s  kop. 2 0 .

Opracowane 1 wydane przez J. B A Z E W ic Z A , W ar s s a n a ,  M a z o w ie c k a  9 ,  te.. 132-01.

Biblioteką pamiętników 
EibPoteka pamjętaików 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
BiSiicluKa pamiętników
D th lir v lA lfa  i i i m liH}n?, rńtu  W ARUN KI PR ZED PŁATY: .w Kijowie rocz. rb. 8, póltucm le rb. 4, kwart 
u lU ilU lU iu l  . .U lł l lg i l l lK U n  'b- 2| sa granicą r»ci. rb. 10, półr«C*i'te rb. 5, kwartalnie rb. 2.50.

Biblioteka pamiętników

a u  na Celu zobrazowanie iyfiia polaki* g* i litewskiego w przeszłości opa 
wiedziauege przez świadków naocznych.

obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.'

Aa czytelnikom pełny wizerunek czasów i ludzi w  oświetlenia ddałjsózy 
oduiernych rtrenniCtw i różnych pog ądów.

każdy pamiętnik otraCcw ny bidzie przez jeduego z njjwybitplejszydi kle- 
toryków 1 uaionycb pois^ich i cp»*rzca} treiciw g przedksuwą.

jzłro .(rydAwniCtwo peryodyczne wnrJhjdzi rzz na miesiąc w fo '< »Cle książ­
kowym, objętości aOO—'250 str. druku z licznymi pei tretami i JusteacyamS.

p ro śm y obajrzsó
h a jw ię k s z y  w  K ip s n io  m a g s z .  b ła w a t t iy

T -w a  Manufaktury

,IZAAK SlWAmm*
Sp p z g ^ laż  h u r t j f c a  : d o ia it c z n a .

Za]niuj8 3 pięt;$—więc*'] J)!i 30 odćżjitdw.
F I R M Ą  E G 3 Y U T U JE  GD 28*5  R O K lt.
F i l i i  w  K r o w i e  n i e  m a ,

Padćl, dom wtastu1 w j po&t sali kort- 
trm ktOftwSj. ioi77.

W  soboty i niedziele tragŁzyn zamknięty.

ijo o a K a R jo c jłO K jg o o c tjsc  strj 3*cjst >e<»&3a :x < > «  mc

S K Ł A 0  F A B R Y C Z N Y

Akfl. Tew jrzyslw s Warszawskiej Fabryki
O D D Z IA Ł  K IJO W S K I

P o  z w ś a d z c n iu »;staw j!
nic 'rspum m jcie obejrz ć

w  i t  p  y  n  y
Pterw szego Specyalnego M a g a zyn u

i OBfĆ M EB LO W Y C H  j]
K n s i o z a t y k  ||0

Telef. 1*950, OBOK GIEŁDY.
10344

d la  p r a j u r a s r a t j r i i  i „DzNJtaik** X l js » n k l » g s "
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75.

rociuiie rb.fT

Prenumeratę przyjmują: AdmiaistrKcya „ B ib l io f a k i  p a ,a ię tH Ś k 6 i i H1 Wilno, prospokt S to lur- 
tKl Nil i? ,  o m  Adnunjsaacya „ D z ie n n ik a  K i jo w s k ie g o 1* W Kijowie, KrosZbzatyk Hc 38.

t a o t a g ó ł n i f  p rs s p S k l aa  *qdaa1e b ta p ta ts ls . MC

6 le o i tg lie w r .k a  lu c z n i t i a
T -a ra  le s a r z y  s p e o y a l n U a  w  m>a*ou*. l i j o a l e -  

W s o rg ls w a s i z s u u l t  doai «*ł. I r  9 , -e ls fo n  17-59. 

Oddjcist siały na 45  Idżck.
Sanatoryjne leczenie chorych w  zakresie wszySk.’Ch spe- 

Cyalności. Gabiuei clełtfro-wodoleCsniCiy. Wanny słoneczne 
i i*ow;etrzne. Prry lecznicy dwóch strlycl lekarzy Opluta za 
ójJe utrzymanie i opiekę ltkurską od 3 —  8 rb. za1 dobę.

Prży lecznicy .m b u la E o r f  im (Reitar; Jt'  12). Przyjęcia 
dla przychodzących chorych W ąakcesie wuzelkteh Sp^t.y»lr,ości 
od 9 — 4 pupoł u dni u codziennie. Badanie mamek, stu Dy, szcze­
pienia, wttrzykiwania. ODłatr za kansuhaćyę 60 kop.

S ta  o ,a  d r z 4  rffcko', jira. Uezynfe^cya mieszkań, loka- 
l a «V n ł n y - g i^ 35SngaŁ,J Tpt^tSw  " ^ Ł o w y c h  i i. ii '*  T o  rzcc-y 
mające uled" dezynfekcji V7 kamerze dezynfekcyjnej stacya w ysy­
ła specyi!n<go dtzvnfekto3a. Bezpośrednia dostana rzeczy na sta- 
Cyę nir jest dopuszczam Zgłoszeniu należy nSld^yłać noczią 
(Gieorgicwsu zauł< g y> l*to zgłaszać *ię teJefomczu.j s7 55.

warunki drukowane a-ysyła się aa pierwsze żądacie. 1993

□ jo n t k ie  F p zer^ d o w a

Towarzystwo fzajemaego Kredytu

Kursy Peuagogłcz- 
ne Żeńskie

pud kierunkiem .K jtrrl S a d a e m l-  
o u w s j ,  ża łoża je  w  r. 1907 przez 
Katolicki jZw fążek Kobiet Polskich 

w Warśzawie, Bracka 16.
Kur* ególuo-ks.ułcący (roczny) 

oraz Wydziały; 
hijtoryC; du-literaCki. (d'vuletii}) 
przyrcdti:ćry (d^-ulei ai).

Informacje, pregrurry i zapity w 
j-.anceł-tyi kartów. \Vp)s vyr*ei 
150 rt). roczn.e. F^cząt.k wykłaó&w 
d. 15 września n. St. 10410

10155Kreszczatyk Pi* 13
_ L.TCI DO ZML\NY;
Od rachunków bieżących _ 4—5^

„ „ warunkowych i wkładów do zapotrzebowania 4ił*—51/,
„ wkładów terminowych —  na 3', roku _ 5—6%
„ „ długoterminowych wedłeg umowy specyalnej.

TewarzfSiwti W arszaw skie
= - =  O C Z Y S Z C Z A N IA  i S P R Z E D A Ż Y  S P I R Y T U S U --------

„Reklyfikacya Warszawska"
w W arszaw ie

Ma zpizczyt polecić Szanownej Publiczności miasta Kijowa i oko­
licy s w o je  w y r o b y  s p i r y t u s o w i ,  które >ą Jo obej;-zen'j 

s a l  - i  •  ! # « •  E ■ ■ "  o d d z ia iena Wystawie Kij0wsk:sj Nr 13
H a b y w a ó  t a k o w e  m o ż n a  w  w lę k a a y o h  i k ła d s o h  w in ­

n y c h  K ije w a . 10159

*,8SGWA OżYTEŁilA1*
Z . R a n o  i a l i a g o .  Kljóyr, W łodzi­
mierska Nr 24 Zaopatrzona we
waiyst. uowclct wslt.trfsł. aator. poi. 
i obcych. Otwatt od .g 10 do 7 w. 
op>6e.' ńleunlcr i św iąt.  9275

i K '̂ teiłia^t® stf
S i
(Choroby zębów, j.a ty  ustne; i !abe 
rlto.rftub sztucznych zębowy. Fs**e- 
nieeios; na uticę
ai* S» T eJ. S9 -0 6  Godziny przy­
jęć: od 10 -8  g. w., święta: on 12— 
4 g^dz______  9910

telefon £5 30.

tiiteryily meblowa S3rtyiiv, firanki i inna. i
( e n y  f a b r y c z n e .

W .ELTU
W YB Ó R

J  b e z o l f i t n e  k o b z ł o t ^ s y  i projekty na żądanie.

)l 6 >  K r e e z c z a t y k  A s  6 ,  3009^ j

8 i x : ) r v  p G X ir . r k J K K J K W  A O K N U K ^  "  C K M D K K M M t l U

f t m i i w t i }  H t ń i f  « j
Srłff i lA R k e n iE  pitrwśłur*sdnych fabryk, G ITA R Y , 3 A Ł A Ł A J S I ,  
fflA -GOLIN Y , F K R Z 4  P « lt ,  G R A M O FO N Y  i nłyty. N O TY  najro^mih- 
szych wydtań i abonament nut. Poleca po cenach bardzo utni*'* kowanych 

G U w n y  s k ła d  In s tru m e n tó w  H tunyoa nyoh 1 B B ł

H .  J .  j i N D R S Ś E K  w  K i j o w i *
^reśzCzatyk ąt Bel-Et agę. ' 585_________ Qddzi*< w Baku

Skład koroctk 

płótna 1 bielizny

Kijów, róg Lute- 
rańsktej i n.rcsx> 

Czr^yku Ab 29.

Firma egz. cd r. 1882, T cle;. A* 11-57. 1
P łń t a a  J s r B S ł j a o s i *  I k o s ir o m .:  do. Bielizna trałowa 1 pościel 
najlep. wyrobu .w Rosyi. Bielizna męska,, damsirsi 1 dzicuinca. Wyprawy 
ślubne gotowe i 'na zamówieni s. B ia ło  '.b a w e łn ia n e  t k a n in y  f a u r y k  
m o r e -  u w ó w . Kołdry, Chastkl, HyWany, ihodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe i Aatohmtycmtf. Korauki, h»fty i puńć2achy,prześcieradła i ręcz­

niki do hydrooatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie pasfruamy OduzJałćw nif pesiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle u»iwko>v&ńo i tiule.

w, róg K :eszsza!jfb  Luł?f?4ski6} K  1S .
i W ejic .e  frontowe 0d lirusaczatyiw.

Cenniki aa wszystkie to w iry  wysyłamy na iądsuie.

SAfcrTORYU D -ra  6  0 LMANA
Warszawa, Al. Szucha 9. Chirurg a, 
choroby koJuc. Pobyt w pok. ws. 61- 
rn. 3, w  oddziel. 4 —7 dzień. Airbu- 
latoryum od 12 do 1. (Pracowma 
Roentgena). ____  5744

M. K ozłow ski 
2

pp. i od 5 i pół —7 w. Prerezca 26.
10333

L s k a r z - i ł s i i ł y s U
powrócił i przyjmuje od 10

J&iipei - #ołyóski
PieiKintiratę

nbki«»u!lui Ki|oir«ik.al
przyjaiHja

S. 5’k'-r.ivsśów świsrkj

:lSrz|psali8ni| nowy Irarsep̂ rt

Roli Polski
■Przedstawi]

6 3 o g « f *
W ydania drugie po«inr4oRd z  40 rycina® !.

f  » y *  3 . '

Oli ^ssmrtiorńw „CziesBiki Si]nskis£o ‘
m a  ło tts u e  rb. * . 5rr ( z  g rż^ ty lk ą ).

Zwracać 4o '.«ti»f£i*arsoff Kv;Cwski«jeo“

teons \ jflany Słępovskich
■ s K r a k s u i t ,  u l.  B a to re g o  6 , r p .

îisyonat i szkoła dla źle
= mnwiacycti i niemych. =

i Orzełkie wady w mówieniu usuwamy. Dzieci mogą chodzić i <jQ 
szkól publicznych. Dwudziestoletnia praktyka. Met04-* wi*«na.

T y g o d n i k  P o l s k i
P iN r iM  s p o ł a t .a M a ,

  1R&g*solk1«  i N F tjrw tyoz ib e  ----
p o & w lĄ o an #  * 9% n 4 n ł« n io M  J ł y o l a  p g r o d o w t g o

w y c b s d ż i  w  W a r s z a w i e .

0 1 . S -fw  K r z y s k a  1 6 , te ł . 338-33.
Organ pie*klęiż»ej op.nii narodowtj.

Odzwierciedla całokształt życia polskiego w* w»*Y*f**an dziel
licacL i jego związek ż _ ul tur Zachodu.

Szerokie Uwręlęć oirme yfcg»dwieA nauki i szttiki pozwala c*y.
owi utyzyażiypwć ciągłą #iyt.xno*i *t świduru my**ł twórczejtshdkowi

JgBgakM. i r»ydawc6t H- ZA0AiS0Y/łK|._ 

C«HA PRE1'OMEKa TYi( r ł i u t  rti. 7 2a -dnos^enie
W W atiti w<8‘ ) pwrw am - . 3.50 <*» * * a

( kwanalnis v 1.75 * ■ kap. zwartalale
i  t f  <-nie rb. t

W KróUstwtc | Cesarś.wier 5 półroczni* a 4
kwartalnie s

# aaCzala rb. 9
^■irz*!"! } O-Ł. tunu .  4.50

| Kwam laie m ua ,

r
»»J e s i e n i ą

73

M L m &  LITER HCfeLI.
Dla prenuzseratarów „IDsishM isa K l jo w s k ."  pa Cenie zniżanej

C S  k ffJ T .
kiwracad się a uleży -Ja •trim lidlstraoyl „ O ilo a a J k *  KI|o*#u

c h i t g o .  Rł8k ^

O g ł e s s e N i f t . 9950

Prtmmtratł.
S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a . ^ . K i o a k  o b o k  R s s t a u r a c f i .

W sierpniu „ E iiz io n ^ E k  K i j u w s k i ’ ' wyda

ALBUM WYSTAWY
(6 arkuszy druku wielkiego formatu in quarto) 

da pięknym papiorze, zaw ierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.
3 stronica przed łek«tem  — 150 i»b*f (p6J — 80  ćwi«FĆ — 50 rSi.).

C O U IbR  8 * 2 r ^ ie *  «» 4e«dci* — ®Cśl s-b., (pół -  IOO fIi., ćwierć -  TC  i*b )
I ahł-wriica za tekstem  — 120 r b.r — i?O 6"̂ *r» ć ^ i« ? c  40  pb ).
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i'kares7de.
Runrjma dostąpił* wielkiego w  bistoryi 

zaszczj ta W ojna Bałkańska końuzy rię poko­
jem  w Eckare-zde. kum uaia wychodzi z woj­
n y, juho najpotężniejsz-* pańi Iwo b.łkaiskie. 
R umunis dyktuje w*runki pokoju. Bulwary a, 
Liór* w początkach pierwrz.-j wojny Związku 
Bałkańskiego przeciwko Turcy i dokazywała cu­
dów w alccŁ uoid, teraz pokonana w drugi-j 
wojnie bk ł kańskiej muai » ie  puddać twardym 
warunkom, pooyktow«nym przez dyplomacją 
w bukar-szcie. W szystkie inne mocarstwa pa­
trzą z pewnej perspektywy nu dalszy rozwój 
wypadków na Bałkanach, przekonane, że a) a 
Skutari, ani A diyaropol, ani Kńwała, ar»i żad­
ne innd sporne miejcce nie jeat warte kości 
żołnierzy europejskich, że przeto należy pozo­
stawać rozwoj wypadków *auym  narodom bat 
knńikim, niecn iję  same wedle upodobania 
zwilczają.

Przyjdzie bowiem chwila, w  której bez 
w ojny za wzorem Rumunii zbierać będą owoce 
w ojny, którą inni prowadzili, i krwi, którą inni 
przelali, N a to wszak są narody bałkańskie 
."dzikimi"-, na to są „barbąrzyńc»m i", aby się 
zabijali wzajemnie: cyw ilizow ana Europa patrzeć 
będzie z daleka, udzieli mądrych rad, w danym 
wypanku zagrozi dem onstracją flot, kióra zre­
sztą, jak „ie> okazało, niew iele pom aga i jak 
ow oc dojrzeje, w tedy go zerw ie bez krw i prze 
lew am z.

T aka jest mądrość obecnego zm ateryałizo- 
w anego św iata politycznego, 2e nie lubi m d  
s ła s  i*ć karku 1 chętniej deliberuje w  sali obrad 
jakiegoś Palace-H otclu lub St -James palkcu, 
aniżeli m iałby się narażać na niepew ny les 
w ojny.

Niemałej jednak św iat c r ły  się zoroi da­
lej, a wydatki w ojenne w Niemczech, w e Fran- 
cyi, w  Austro-W ęgrzech w  ciągu ubieghgo ro ­
ku podniosły się o  w iele procentów .

Przeprow adzona w e F ra n c ji uchwała par 
lamentarna, zmuszająca całą ludność bez w y­
jątku dla sfer in teligen cji do służby wojskowe* 
przez trzy lata, jest o sta tn im  słowem  ofiarno 
ó d  francuskiej na ctle  obrony ojczyzny, jest, 
bowiem oodiidem  tego, co Francya miała ra i 
droższego: m łodzieży francuskiej. K oszta tej 
reformy, w ynoszące przeszło tysiąc m ilionów fr , 
t-ie zaw ażą na budżecie tak bogatego narodu, 
ale już dla Niemiec przepr ow sa zenie reformy 
w ojskow ej, powołującej do służby 760,000 lu­
dzi w  pokoju, jeSt bardzo dotkliw y u uszczerb­
kiem w  budżecie i musiał być ushw ulony na 
ten cel umyślny podatek od majątku, aby p o ­
kryć ogrom ne zapotrzebowanie.

D la A uztro-W ęgier konieczność dostoso­
wania rię do w trun ków  trójprzraiierza i pod­
niesienia armii znów  o dalsze 50,000 i.ontyń 
gcwsu rekruta 1 ocznie staje się taką trudnością, 
i e bez kataati ofy budżetowej nie będzie mogło 
b /ć przeprowadzone. Kraju bogate n o g ły  w y ­
trzym ać zwiększenia kocztów  w ojennych, -le  
kraj ubogi, j_k A u stro -W ęfry , potrzebujący 
jeszcze ogrom nych kapitałów  dta przemiany 
1. * ego typu rolniczego ' na typ  przem y tło  a  y, 
jedynie tylko cgrom ną o lisrą  sw ych obyw śtfH  
może zdobyć rię a s  ponoszenie dalszych cięża­
r ó w  pogotow ia w ojenuego, jakie nu nie trój- 
przym ierze nakłada Pozostanie jeazcze do obli- 
czenia czy te ofiary przyniosą spodziewane 
korzyści. L zy  nr innej drodze postęp cyw ili­
zacyjny kulturalny narodów  tw orzących tę 
n^°Pa^ ‘ czn  ̂ S  .;.ajc«ryę nia był do o s ią g n ij  
c-t? T o  pewna, i e  A u strya rujnuje się już on 
łat 6 na w ojsko i, nie m ogąc dotrzymać p i.cu  
Niemcom, r jjp u je  gospodarstw o narodowe po 
la Łów, cŁechów, słow ian południc w ych dlatego 
t jlk o , aby zadość uczynić militarnym preten­
sjom , jakie tró jprzyiaierłc dla niej stawia

Jest to wew nętrzną tragedya Austro-W ę- 
gier, 2c musi sptiniać rolę, do której nia doro­
sła i udhwać w id  kie mocarstwo, nic mając po­
trzebnych po temu sił ekonomicznych z ząnie- 
doaLocuz wszystkich innych dziedzin rozw oju 
narodowego i kulturalnego. T o tet  żadne inn« 
państwo nie było tak dotknięte wojną na Bał­
kanach, jak  v. łn ś c e  A ustro-W ęgry, żadne ni« 
p oan sto  tycb n.ckorzyści w ojny, idę mając 
woale w tem interesu

Jedynie tylko polityka dynastyczna, zobo­
wiązania irobec Niem 'm  narażały Austro-W ę g ry  
na ta f: olbrzym ie cfiary, pod którym i się d n i  
w szystkie ra ro d y  w tem państwie zami-szk Ue 
uginają.

J tst jednak jeden naród, który widzi swe 
korzyści narodowe w ponoszeniu tych ofiar, 
tym jesi naród m adzlarów. T tm  s g  tłumaczy 
gotow ość do dalszych oliur na W ęgrzech, w 
i  córy eta niepodzielnie panują 1 rządzą madzia- 
rzy przy rcen oczesn ym  wstręcie wszystkich 
innych rarodó-r do prowadzenia wielko noesr- 
stw ow ej polityk' i ponoszen'a kosztów tej w iel­
kom ocarstwowej polityki, 
a  K onferen cja  bałkańska w Bakareaccłe do- 
w n jz i przed oczym a całej Europy, że fdeałr 
.B g lk a a y  dla narodów  bałkańskich" już się 
u-zeczywistnła

Inne państwa, inne nniody patrzą obo­
jętnie r y a ik i  -onfercncyi bubaresAćńskiej, 
s  jedynie idzie im o zachowanie pewnej rów n o­
w agi i ‘ł  na Bałkanach, ażeby n a przyszłość 
£»pob edz hegemonii jednego państwa bąłkań- 
sfcieft- nud drugim. Bezpośredniego intereau 
t*a Brlkauach m z ma dziś żadne państwo eu­
ropejskie. T o  też dyplomacym euroysjska dy- 
>k.retnic schow ała się, uauwaiąc s :q w cień, jak­

kolw iek wsjys.cy wiemy, że nikt inny tylko  d y­
p lom acja  c*łą spraw ę na Bałkanach urządziła

Nie przewidziała jednak obrotu rzeczj 
Nie przewidziała ani zw ycięstw  Bułgaryi nąd 
T urcyą, ani zw ycięstw  Serbii i G re c ji nad 
Bulgaryą.

W szystko przeto zaskoczyło dyplom ację 
europetska, która n a  m c m e była pi zygoto va irą

-»ąiat przem ysłowy lepiej był inlorm ows- 
ny o siłach dilałajopych na Bałkanach sniżcli 
dj p-omaci, którzy tylko temu badaniu zawodo­
wo się pośw ięctli.

Bankructwo dyplomacji urzędowej nigdy 
z»łziej nie wyszło nu jaw, jak v  przebiegu 

tych dwu wojen bałkańskich.
• x . ^ - r e n e y a  bałkańska musiała sama za- 
ją  się upoizsdkowanlom  wszystkich spraw  za­
gm atw anych i musi na s ie b e  w ziąć odpowie- 
czia laość 24 unuejętne roawifełanie trudności 

am a lt , te  stało a ę to w  Bukareszcie wska 
" Uj"  “ V  eW dującą rolę, jaką  na Bałkanach od- 

munk . D e dz-ś największe państwo 
oatiań ikie Rumunia posiada i3 r ,c o o  kił. kw.,

pcdczas gdy B J g ir y a  posiaoa 96 tya. l i i .  kw., 
a S£ro;h ą3 t js . kil. k w , G r ę c ja  73 tys. kii. 
k w , Rumunia liczy ó milionów mieszkańców, 
podczas kiedy Bułgarya liczy 4. G recys 3, 1
Serbis niecałe 3 mihony m icszsańcćw. Rumu­
nia z natury rzrczy wzkazaną byłs, j_ko p rzj- 
woduicz^a paćstw  btlkąńskich. Diiędzy Kon- 
stsntynoDclcm a Buaapesziera n caioj pr-«- 
ktrzeni Europy południowo wschodniej niema 
większego miasta od Bukaresztu. Nip jest to 
stolica w  rozumieniu europejakiem—  jakkolwiek 
bardzo o to właśnie się sta-a i te pozory chcę 
Ł_cbowfć. Bukzreszt, do niedajrna jeszcze 
wschodnia dziura ze  w szjstkiem i cechami 
wsebodaiego brudu i braku kultuiy, cd  lat kil­
kunastu niezw ycie się podniósł w e w szystk ien  
naśladując Budapeszt, r a w tt  w robieniu d u 
gów  miejskich n s in w estycje  miejskie. Buka­
reszt, zw an y z dumą j 1. ez rumu nów  Paryżem, 
Wsr-hcdu, j«st niewątpliwie m . atern wis ikiem ' 
R ozpadł się n *  dużej, szerokiej równinie, ną 
przeutrzeni 30 kilometrów kw adratow ych po 
obydwu brc% sch  rzeki Dom bowicy, wpadającej 
t  AT^esem  (Ardżts) da  Dusiaju pod Tutruka- 
nes>. Bukarauzi w ydaje się istotnie więkjzem  
miaśfrm na pierwszy rzut oka, aniżeli nitri jrst 
istotnie. Miasto tc> ma wy gląd na wpoi wschod­
ni, * naw pćł now ożytny 2 wspaniałym i pała 
can i Bib s;ów , Couzów. Stourdzów, Braaco- 
w acó w  i szerokimi biilw sr-m i, prżtśiiczną C a ­
lca  V .cto i ice 1 Lipscatu, z łaanym  parkiem Ci 
smegia, zaicionym  przez kwięci* S .irb -y , ze 
wspanialem Atheceum , p*<ac«iwi mimstcryslny- 
mi, pięknym tatro m  narodowym, uni*»ersyte 
tern, różnym i „E frr.im i* i .Epitropiam i" oraz 
licznymi i bogatym i zb ytio^ ym i hotelami, ale 
obok tego z lichymi etiałup*mf z głiby, bua* 
mi cygańskimi, z prz^dmiescjumi o wachoduim 
brudzie, o najgorszych drogach i cfbok naj 
wspanialszego asfaltu i kostek granitow ych 
znejdzierz drogi polne, w których w  biucie 
kroczyć trzeba. T a  mięszanina zbytku i nę­
dzy, siedlisko bojwrow i cyganów , kupców ca­
łego św iata i najuboższej ludności, a rów no­
cześnie ,c* fć  cbanU utów * paryskich i ,tiu * 
g łów " wicdntak.ch jest typowym  p-rw eni. azem 
G .ycn tu , K iedyś w prayczioóci nieza .odnie
B^kareazt będkie misstęm europejakiem, dziś
nrino całego przepychu palsce-holelów  jest d o ­
robkiewiczem  bez pow agi i smaku. Nie jest 
już tjpow em  miartem t irytutu, a nie jest je- 
rzczc miastem kultuiy zachodniej.

W  tym oto Bukareszcie w  tej chwili roz 
<trzygają się losy całej k w e stii oryentalnej w  
E jrop ie. Nieze wodnie Jest «|» d li  Rumunii 
tryumf niezwykły, że tam właśnie odoyw a się.
kongres bśłkuiski i stsmtąd idą rozkszy do
w szyrtkich państw oalkańssich. Niewątpliwie 
Rumuniu, najwcześniejsza łre a c y a  kongresu Pa­
ryskiego, najbtudziej w  kulturze potU p ils i naj- 
więic-ze posiada praw o do ."pływ u na w scho­
dzie, ale także wplynęty na ten w ybór Rum u­
nii i Bukaresztu jeszcze i inne względy.

Prked czterdziestu blizko laty pisat Bi- 
sm ark1 ao króla Karola H ohenzollerna, podow- 
cz<\« jeszcze księcia na tronie bojarów  W óło- 
szy.

aNlecbże W . K s. Mość zachow a zawsze 
przyjaźń stalą Anstro-W ęgrom , a gdj by w i­
dział, że powstają w  kraju element4 przeciwne 
temu kierunków;, to należy je siłą stanowczo 
zw alczać i pokonać. R u m jn ia  nie może p ro­
wadzić innej polityki, jak tjlk o  w  n jśc iś le js ie m  
przymierzu z Austro-W ęgr*-ni*.

W ierną oozostaw ąła Rumunia i jej wład- 
c s  tej radzte B smarka. Ju rno licznych jłouów 
niezadowolenia z p iw o d u  uciiku narodowości 
rumuńskirj w Siedm iogrodzie i na W ęgrzech, 
mimo stałej a g itac ji wielkoitimuńŁciej wśród 
rumunów poza kiólestw em  rumuńsklem, Rumśg 
m a inedcmta, mimo nieustannych pokus Rumu­
nia wytrzymuta w  przymierzu 7 Auatryą. W  
ostatniej chwili kiedy polityka hr , Bcrchiolda 
zbyt widoczni* p ro trg rw a łt  B  iłgaryę, zactw iu - 
h  się wierność sojuskuwa Rum uaii. A le  w 
ostatniej chwil', tuż przed wybuchem  w ojny 
bjgarsko-rum uńskiej (która w  gruncie rzec*y 
1 rcale wojną nie była, lecz pozorem dla 
jraaksyi z góry  przedtem ułożonej). Rumu 
n ia  się cofaęla. W  czas cofnęła się takie 
Aisstrya z bułgarskich pokus. T a k  o b y d iu j 
sprzymierzeńcy, chcąc aa przyjrłość d o­
chować scbie w iary, o 'rzu cili ponętne pokusy. 
W yszło  im na dobre. T eraz Rumun*a widzi u 
siebie w  Bukareszcie pąły św i*t słowiański, wi­
dzi delegatów Serbii, Bułgaryi, Czarnogórza, 
obok kreicóczyks gererulnego, k ió iy  zastęp-ij^ 
Grccyę, ma złud?en.c robienia historyi 1 bawi 
się wifclką poLtyką.

Z sto  w W iedniu m«ją zro zu » ien u  dla 
konieczm ści blichtru. Z  ochotą godzą się aa 
te rumuńskie pretensje i  cierną się niepomier­
nie, że rak małym kosztem można było urato- 
w&ć tak wielkie wartości polityczne. Patrząc 
bowiem nieco z odległości i w  pewnej perspek­
tyw ie na w ypzdki, przed naszymi oczym a roz­
gryw ające się, zdają sobie spraw ę z tego, że
3-1?by rzeczy stały, jak  przed drugą w ojną bał- 
kanśi ą się rozw inęły, gdyby tryumf Bułgaryi 
nad T urcyą b j ł  górow ał, gdyby Serbia pozo­
stawała z B ułgar/ą w przymmizu wiernem, ro­
ta słowian na Bułatnacn byłaby znacznie wyż- 
srą, a trm  sposobem rolą A uatro -W ęgier znacz­
nie mniejsza. AMśći rrecay się zmieniły. S ło ­
wianie na Bałkanach osłabili się sami. W ięc 
A ustrya górą.

A iban.a już jest księstwem z woli R eunio­
nu am b ised o riw  a Londynie T o  nie będzie 
ks;ęstw o ałowirrtaLie. B ulgarya z Serbią krwa- 
* c  się rozpraw iły i wzajem nie się osłabiły. T c  
byio osłabienie słowian. W yronli g r t c  i rumu- 
n*, to nie są rtanow czo słowianie. C ty li inny­
mi t* >wy: w pływ  niesłowiańskich żyw iołów
na Jjalkanach ogrom nie się Wzmógł, wpływ
słowiańskich —  csłabł.

Z«.ą,j kię, ?e ®to właśnie obudziło. I dla- 
*c 5°  pok^j zaw iera się w Bukareszcie przy 
rownoczesnem  i-kompartamencie f  łoi ó r trój- 
nrzymisrza. Bałkany jU  bałkudskich narodów, 
ale n i:  dH -low iańskict. W ygrali g re c ., 1 v 
grała Rumunia, p o l a t a  Albania, porostria 

ureya w  Adrysaópolu W zrósł w pływ  rumuń-
1 5  -4 (r  wf (Ntamcy), aiba/ski (W ło­
chy). Osłabł slow u óski (Rony*).

W- L.

sierpiu* 19 13  r. D o naszych współobywatel! 
Celem wspólnego omówienia sprawy przyozdo­
bienia ulic uioczystościowyob prosimy Pana o 
przybycii w czwarrek 7 -go sierpr.is wieczorem 
0 g- 8ł /i do sali tar&sowtj ogrodu zo< logiczne 
go. Komisy* przyozdobienia (podpisy)".

Tismo to (K oryer Poznański111 zaopatruje 
w poniżizy komentarz:

Hajiłzczególnicjssa jest allokucys.: „A n un 
serc Mi bórgei!" —  sD o naszych współobywa­
teli!" Doprawdy zbytnia poufałość! My mamy 
być (MitDflrgeram." tych wtilnoiąyilnycli i ży- 
dowukich (Współobywateli", którjcn przedsta­
wiciele w parlamencie pięć fot temu uchwalili 
ustsa ę, mocą której nam w naazej stolicy nie 
wolno przem aw ia fubiicznie po polsku! P * 
nowie (M itlfliger* zapomnieli snać, że dopieio 
*  xeszlyui miesiącu zapadł tu w Poznaniu wy 
rok, wedle którego skazano kilku obyw*l<li-po 
taków Łfi dotkliwe grzywny zs urządzeń.e ze­
brania na któresn .w brew  ustawie" posługiwa­
no się językiem polskim. Znowu przedstawi-
c.ele innych .współobywateli" w sejmie pruskim 
również pięć ISt trmu przepro jradziii iauą u- 
śtąwę, która pozbawia polaków ich własnej zie 
mi, własnego dąsliu nad głow^ i  własnego war­
sztatu pracy eodz ennej. S;iać ptnosrse .w spół­
obywatele" nie wusdzieli że u,* zgadnie tej u* 
stawy ma się wf$*Ęe teraz eŚsśttdbwsć p Z a ­
błockiego z wła.nego domu w Dobsaach! A  
najpierwszy nasz .M itoarger", głowa i ozdoba 
miasta, f  nad burmistrz W Jn s, zbyt świeżo i 
natarczywie domagał się w Izbie Panów, aby 
wywłaszczanie kontynuowano. T o  wszystko 

mamy w  nadto świeżej pamięci, to też niccb 
panowiu .współobywatele" nie zdziwią śfę, je ­
śli polscy nie stawią się na dzisiejsze zebranie 
Chyb* r* wet najmizerniejszy połaczyna mc znaj 
dzic się, któryby ch u J  w takich warunkach 
.w roólnic omawiać" spiawę przyozdobienia mia­
sta ze swymi (Młtbflrgerami".

; imk ixi J&i

Wywłaszczeni.

_ powodu pizyjazdu cesarza W ilhelm a do 
Poznania riem cy tamtejsi porow yłali do nie- 
— 'rych polaków  pismo, w zyw ające do uczeat- 
n ic tv a  w uroczystościach, które w tłum aczeniu 
bjtemi:

,D a i cesarskie w  Poznaniu. Poznań, 5 -go

i'on‘ewsż wywłsSzCzeai właściciele v* Po- 
xnafisŁieni, nie bacząc na prcklazyjuy termin dwo­
rów swoich detąd nie opuścili, wtęc władze pru­
skie poczynają już przedsiębrać-odpowiednie ś-*d- 
ki , zaradcze". Między innymi wywłaszczony w ła­
ściciel dóbr Dobsit p. Mieczysław Z«błock, ctrzy- 
Hal z biura aom isji toIontzaCyjnej pismo następu­
jące:

.Przysługujące W Paru prawo mieszkania w Ł 
dworze w Dobskach nakęto 30 Czerwca b. r. Jłk 
ml doniesiono, WPan dworu do dziś dnia nie opu­
ścił. W obec tćgo w ijw am  WPaaa, by dwór opu­
ścił do 16 lipca, w  przeciwnym razie zmuszony bę­
dę z ubolewaniem wytoczyć przeciw,WPanu skargę
0 astąpicuie z dworu. Zastrzegam sobie również 
piawo powołania WPana du£*dpowIedzialac£d za 
szkodę, powstałą państwu 1 powodu przedłużonego 
zamieszkania, oraz prawo żądania odpowiedniego 
odszkodowania za rate»zkarlc\

w. z. Lucków
N labawea tedy rozegra się ostatni A t  tej 

nieludtkiej tragtdyl— pacnołek Sąd.w y uSun'e ;pra­
starych ojtizyców z ich siedzib rodrlnnych.

Rokowania polsko-ruskie.
Nasz korespondent wiedeński dowiaduje 

się z zupełnie autentycznego źródła, że w iado­
mości, podawane przez prasę wiedeńską, jako 
by już 7 go  sierpnia rokowania polsko ruskie 
raisły się rozpocząć, i to w  W iedniu, są zupeł­
nie nieprawdziwe.

P rssę wiedeńską, która w ciąż j f s z c z ; nie 
zna stosunków gallcyjskica, nadużyto poprosiu 
na cele bardzo mętne. Pew na klika polityków, 
któiym  zależy, ażeby now ego 'namiestnika d-rc 
K o ry to *  skiego narazić na nieprzyjemności,
omotać i w yw ołeć p-m iędzy n i«  i spolecitń-
rtwem po lakiem taki rozdźwięk, aby jeg o  miaif.a. 
polityczna, polegająra na przeprowadzeniu rc- 
formy wyborczej, . skończyła s ;ę n cpowcdze-
niem.

W  t jm  cehi o s i  i  ika puściła za pośred 
nictwem prasy wiedeńskiej w  tn ieg  wiadorap- 
faci, jakoby rokow ow an *  ugodow e p-ils.u ru­
skie im ały t ę  rozp&ęrąć już 7-go sierpnia,
1 :o v  W ieanm . Cci ty, h wiadomości był
awojaki- r rzeoi wszystkiem cb dziło o w ytw o­
rzenie wrażenia, że dr. K orytow ski będzie pro­
wadził rok o van ia  z rusinami bez poroz-imleaia 
z wszysauem i stCom ictwam i polskiemi. Do da 
7-go sierpnia bowiem niepodobna byłoby do­
prowadzić wszystkich stronnictw potakkh do 
u tu len ia  w spólnego programu. A  tylko ustale­
nie wspólnego piogram u wszystkich stronnictw 
polskich daje rękojmię, żc rokow ania z rusina 
mi toczyłyby się bez tzkody dla narodu poi 
skiego i równocześnie mc g y o y  liczyć na pr?y 
jęcie gładkie w izystkich .tronnictw . Rowtóre 
autorom tej wiadomości zależało na tem, ażeby 
w ywołać wrażenie, że dr. Korytow ski n.~ tro 
srezy się o życzenie stronnictw autouoioiczuycL 
polskich, które wyraźnie zaznactyiy z naciskiem 
kilkakrotnie, że rokowaniu w bpr.w ie czysto 
krajow ej, d o  w  sprawie reform y wyborczej 
nie pow inny rię toczyć w  Wiedniu, lecz ) o- 
w inny się o d b jw ać we Lw ow ie. I tutaj -bcia- 
ne w yw ełać wrażenie, ta  dr. Korytow *ki nie 
dba « w olę strornictw^polakich.

Przez kilka dni ta wiadomość, powtarra 
na z naciakicm przez coraz to inne efz.enoiki 
wiedeńskie, wyw oływ ał- zaniętj gdyż n>e wie 
dziano, co nalcJy aądzić oJtem im n yittiem . 
A le  wreszcie intrygi w yszły nu j»w. .G azeta  
N arodowa" w sposób zupełnie autentyczny do­
wiedziała rie, 2e now y nan.ics*ziL dr K orytow - 
aki po pow rocie z k u racji z M-sriennadu we 
Lw ow ie, dnia 7 sierpnia względnie śo ia  p-go 
*ieipnit> rozpocznie nssamprzod ufctady ze Łtcon- 
n lctw an i polskiemi, sżeby skłtnić je  do poro­
zumienia i do ułcżesńi wspólnego programu 
relerm y wyborczej. D opieio po osiągnięciu ta 
kiego porozumienia stronnictw polskich przyj 
dzie do układów z ruiińami. I te układy ró 
wnież będą się toczyły w e Lw ow ie.

Ofiara Tatr.
(Kbresp. własna tDzień. Kij.").

Z a k o p a n e , d . 2-go s ie rp n ia ,
Dnia 24-go lipca, w  powrocie z  Popradz­

kiego Stawu, znany taternik i członek Pog.ito 
w a R aionkow ego p. H enryk Bednarski z Za. 
kopalnego z pp. A  i R  Sdhitie z  W aiscuw y, 
przechooząc cbok łańcucoa w drodze na R ysy  
w kotiicie pod Watęą (Hunf*IvyiS!cfaen) w  od­
ległości kilkunastu kroków  od łańcucha w  strof* 
nę K opy Popradzkiej, dostraegł między głkrx»au 
czarną .plamę, która zw róciła jego  u w e rę  Pod- 
szeułszy bliżej, zobaczył, że są to zwłoki, ko 
ściotrup raczej, w pozycyi sirdcącej. K ości by­
ły  zupełnie pozbawione d ała, ubraae w  resztki 
ciemnego ubrania i buty nieku.e. O bok leżały 
resztki w orka rurystyerne^o i złamany s. kato 
kij. Kościotrup musiał leżeć czas ólużsry. Ł  
oicktói/cD znanych mu Oznak (ciemne ubranie, 
długie spodnie, niekute baty, m itjscz wreizeie), 
p. i  ‘duzrski wywnioskowały że są to zwtoki 
d -r*  Ernest* W eiżsa, profesora gim nazjalnego 
z H u ty K łó itT sk ie j na G&ruyia Śląsku, zngi- 
nioaego przed Czterema laty.

Przypuszczenie to, jak  zobrczym y niżej, 
obari-ło się- słuszne. P Bednarski d*ł zo rć  łe 
si-iczęmu przy P^pradziciai Staw ia z prośbą o 
ztawtadojoicnie władz w fgleiskicu, sam /aś udftł 
się na drtazą wycieczkę

P. B di-,<!Ejki uić przeglądał ubrani*, sui 
jesatek w worku, c ie  ch< ąe p oru sz^  zwłok do 
czasu zejścia wl&dz.

Niewątpliwie ś. p Weis* w  dnia 30 ym 
maja 1909 r. udał się, jak zamierzał, na Rysy. 
P» dni- tym (pierwszy dzień Zielonych Świąt), 
jak przypoinica ą  sobie z«ku^I*ńacy taternicy, 
Ltórky wtedy byli n* wycieczce, b?ła osropna 
•ił t̂e, mgiy Wctss, K t ó r y  odbył dnia tego 
dłuższą wędrówkę, musiał być bardzo zmęczo­
ny i prawjopudobnie schodząc z Wagi, 1 e 
mgle zgubił ścieżkę i u iaoł między gilzami, 
aby wypocząć. Tam na tem.żo m>fjscu musiał 
go zabić udar serca.

Dlaczego wyprrw j ratunkowe nie znalazły 
z* łok?

Nrsze Pogotowie nie przeszukiwało do­
kładnie drogi na Rys-? od węgierskie; strony, 
polegając na zapewnieniu węgicrskicb przewod­
ników, te  jest ona p*r?ez men przełt-nkapa. L r- 
żłły  zwłok*, przez lot cztery, o kilkanaście kro­
ków od ścieżki, najbardziej ucrężŁcranej w Ta­
trach, którą przeszło w tym rusie  w  eic ty­
sięcy turystów, a nikt ich nie dostrzeli.

I sprawdziły się słowa ś. p. Klimka Ba­
chledy, wypowiedziane podczas poszukiwan*a 
ś  p Wei («• .Człowiek w górach jest jric 
ziarnko maku w korcu".

S p. d r  Weiss odbywał wycieczkę sa­
motnie, nic spudidcwając się, i.- go na tej ła­
twej drodze może spctŁt»ć mkakoiwlck zia przy­
goda. }*Recfate je g o  lr>s prze­
strogą dla wszystkich, -ćoeącfcb swietlot-<.- IH ry 
w pojedynkę, choeiaż& y m ieli z n » ;;tr zw iedzać 
je drogim' uajłe.cwiejizemi, ń»jb'erd?ięj ucząsz- 
czanezni.

Konrad Sadsw^ki-

D aia 5 go czerw ca 1909 r. n&czela k S tra­
ży Ratuukow cj Tatrzańskiego Pogotow ia p. Ma- 
ryuaz Zarusici otrzym ał z prokurm oryi (Kritni- 
lalarei) w Hu*v Królewakiej na Gornytn Śląsku 

depeszę, w której zav&d« anono j o ,  że t  igi .sł w 
T sżrsca p .. i :sor tatśk jazego  gimt*azvuiu d r Er- 
aesr W •».«*. P oaan y rysopis opiewał: lat 25, 
wzrost około r m. 60 cm., ciemne ubranie, z ie ­
lony kapelusz, błękitna koszula, w orek turysty­
czny. Nazajutrz nadeszła depesza z w itd o u o - 
scią, że miai się on udać w dniu 3«-ym m* ja 
i  W yżntch Hak przez Ozternę na R ysy . Ż ą ­
dano przeąsuKaaia północnej strony R ysów .

T egoż dnia w yrurzyła w ypraw a, złożona 
z i o  członków Pogotow ia Ratunkowego, w  któ< 
r ,c . ‘ liczbie był ś. p. Klimek Bschlean, z p. M. 
Zaruskim  na czele.

Przenocow aw szy przy Morskiem Oku, Po­
gotowie podzieliło s:ę na drży oddziały, z  któ­
rych jeaen przesiedl przez przełęcz Mięguszo­
wiecką p o i Chłopkiem, drugi zw ykłą  d ro fą  
przez R ysy, trzeci —  z doliay Czeskiej żlebem 
na W sg ę.

Naczelnik Pogotow ia p. M aryuse Zaruski 
w Pamiętniku T -w a Tatrzańskiego pizze o taj. 
wyprawie:

.W io s n s  na ś wiecie, lecz w  górach zims; 
as stawach lód, zaM«rzniętc siklaw y, śniegi na 
z&oczacb od grani do spodku.

,N pd Zm ar-łym  Stawem , tuż nad sptsz- 
tami, uryw sjącem i się w  głąb jeziora, przytulę 
ni do przewieszonej ściany turniczki odp; czy- 
vam y: Szym on T atar, Jędrzej Marusarz i ja 
D w a inne oddziały Straży poszły na Mięguszo- 
w itekit i R ysy; n m  wypadło Bzt'ksć w  Doli­
nie Czeskiej, w e wscŁodmem zboczu R y tó w  i 
w żlębacb , wiodących na W sg ę, Jak wilki 
prrcmknąliś r y  s ę lasem, ażeby nie wzbudzi* 
podcjn rń  cerbera, siedzącero pod W ysoką, kró 
ry  z pew nością byłby nas me puścił w zakaza­
ną dolinę. Szukam y prof. Ernesta W eissa, któ­
ry  .z g irą ł w  Tatrach  dcz w ieści*.

.O d  dłuższego czasu wytężstem słuch czuj­
nie, ud Wyirokiej szły bowiem jakieś g>csy, czy 
jęai. Zauważyłem , ź* T atar staaąt i słucha.

—  Nie słyszeliście giosu, Srym ooic?
—  A  sł/feułck. O de żlebu kajsi coś woła.

* (Po  małej gromadce iskra przebiegła. Słuch
mię auaczy nie m jl.i: Szym on słyszał ten sam 
głos, który ja  słyszałem . O , znowu jęk  sły ­
chać! Cicho. Słuchajcie dobrze!

„Idziem y na głos praw ie po omacku, szu­
kając przejścia w śród przepaścistego zbocza 
Zm arzłego Staw u, który daleko a stóp naszych 
pluszcze w ezbrm ą falą. Pow yżej grzmi i w zdy­
cha za&uta w lodzie siklawa. Idziemy powoli, 
stsjąc i nadsłuchując. Gtos słabnie, wzm aga 
się, prze c  .1 się s miejsca na miejsce ..

—  K i dyahii! —  w ym yka się przez zaci­
śnięte ztby,,

.Podchodzę do podnóża siklaw y, która z 
mrocznej lodowej g u d z i- li  d y s iy  na mme chło­
dem i ulewa bryzgów ; w iszę pod skorupę lo­
du, wypatrując najmroczniejsze ząkątki: gdyby 
W c iu  tam u góry prślirępąt rię, 2 pewnością 
a  m iałby tutfcj leżeć: ń s lodowycn spaSuch r ie  
zd-diłby się zatrzymać. 'S ia ła w a  huczy i z a ­
głusza wszelki głos z ze w iątrz. Nic ruem a. 
W znosim y się dalej wzdłuż wodospadu... coraz 
cis-cej... Znow u gios słychać, le.cz teraz za  n a­
mi —  właśnie w tych miejscach u podnóża si­
klaw y, które przed chwilą przeszukaliśmy.

—  Otumaniło nas co* 1: 10 w  siklawie na 
g’ os t a .  jajcało.

.G órale z re zy g rtc y ą  patrzą w  stronę si­
k law y bystrym wzrokiem, wpijając się w m gli­
stą zssłonę.

(Gdzie iść teraz, gdzie szukać? nie w idać 
aic naokoło... H ej, duszo błąana, gdzieżeś sie 
zaprzepaściła?...

(N ie pom ogły poszukiwania węgierskich 
przewodników i pięciodniowe naszego P og o to ­
wia w Rysach, M ięguszowieckich, Złomiskach, 
Wysokiej: nie wrócił W eiss do rodziny sw ojej 
w Hucie Królewskiej.

„I już m c w róci*.

W rócił aa  marach po czterech latach...
Z a  budapeszteńskim*' dziennikami j  rzy ta- 

cz im y szczegóły z  ostatniej w ypraw y po zwłe. 
ki i  p. W eissa:

D ni* 26 go  lipca (r. b.) w yruszyła w yprą- 
wa, zorgąnlaow aca przez wę^iwrakie T ow arzy- 

cno K arpackie pod przewodm etwem  posta 
Fąrkasa. W  w ypraw ie wzięli udział przedsta­
wiciele władz i żan daraeryi. P rzy  oględzinach 
zwłok znaleziono literą W. na chusteczce do 
nosa i na kołnisrzu peleryny, tom p o ezji L e- 
o&ua, a także około 200 koron w  papierach i 
srebrze w sluty austryz ck*ej i pri.skiej oraz 
‘Tebrny zegarek. T e  dane utwierdzają w prze­
konaniu, że są to zw łoki ś. p. W eissa.

Nadmieniamy, 2e pis era niemieckie robiły 
w .* -*oim czasie przypu.zczenis, iż d-r W eiss 
zo stił zam ordow any. Jak widzimy, przypusz- 
czcnin te były zupełnie bezpodstawne.

Jak sobie wytłum aczyć śm ierć nieszczęśli­
w ego turysty?

Kroniki polska.
— Tó^arzyotwo hanalowo-oworayiil »*«i

dla g u b rro ii litewskich i białoruskich zalegali­
zowane z stało w c i u i e h  ostatnich.

Pierw sza myśl utworzenia iascytucyi zro­
dziła się jeszcze w r 1939 w  Petersburgu. 
I jicyrtc ranii byli: nieżyjący J. Montwiił, A . br. 
Tyszziew icz, inz B. Jałowiecki i p. A  M oraw­
ski. W  podaniu o zatwierdzenie ustawy, z ło żo ­
nej w ministerstwie b a c d lj  i przi mysłu, z a ­
akcentowano dw a punkty: 1) konieczność p o ­
wstania na L itw ie i B.ałej R usi zjeduoczeuia 
przsm ysłowo-handlowych sJ w ytw órczych i 2) 
biezoędt.ość w ciągnięcia w  tym, przeaew szyrt- 
kiem rolniczym  kraju, j&kaajszerszych sfer roi- 
oio/yeb do powstającej orgauiracyi.

Doiałalność instytucyi rozriągac się będzie 
na gubernie: wneć.Aa, grodzieńską, mińską w i­
tebską i mobylow«ką. Miejscem pobytu rady 

jej komitetu będzie W ilno
—  Samobójstwo. Z e L w o w a donoszą: 

W  hotelu (Im penal* odebrał sob.-e życie ś. p. 
M ieczysław Brykczyński, właściciel dóbr ziem ­
skich, syn ś. p Stanisława, b. posła sejm ow e­
go i prezesa galicyjskiego T ow arzystw a gospo­
darskiego. Z  jo n  tea  tragiczny, spow odow any 
niezaw odni; smutnymi stosunkami m ajątkow y­
mi, w yw ołał w szerokich kołach ziemiaństwa n a ­
szego, które ceniło ś. p. M  eczyslaw a dla w a- 
lu j*go  zalet serca i charakteru, &na: bardzo, 
a b c ltsa e  wrażeń e.

Sprawy bałkańskie.
Stanowisko Turcyi.

W edług inform acji ,D * ily  T tlegrap li"  
T u r c ja  nie przeefije być nieprzejednana w 
kw.‘ styi A d rysn o p o ' 1 i T racyi W schodniej. 
O ,linia publiczne w Konstantynopolu jest w 
tym w zględzie zupełnie zgodna. N aw et zw o ­
lennicy Kiam ila-bsszy, dziennikarze AF-K em al 
i Ahm ed-Przewded w organach sw ych umieści­
li szereg artykułów, broniąćych punktu widze­
nia komitetu .Jedności I Postępu* i nawołują­
cych gabinet do oporu.

Jeden z polityków tureck.ch ośw iadczy1 
korespondentowi dziennika angielskiego: „tak
samo mało racy1' b jło b y  w  oddaniu Adryano- 
pola bołgarom, jak  B .iłogrudu austryrkom  ".

W  A dryan opdu i K  rk-Kili&Ie wre gorącz­
kow a praca. Zaiszczone podczas pierwszej 
w ojny bałsańm l-j fortyfika:ye są pośniezzoie 
odbudowywane Nawet w no"v. *rzv świetle 
rePektorow, pracuje nad WŁaoszenieui okopów 
do* 15 000 żołnierzy tureckich.

Bttłjsrow ifc w  K s w a li.

O m awiając asp iracje  bułgar-iw do K a- 
wali, korei.p indent „T em pt" ji Jessen pisr«:

(12 p a ro w ie  pozustawili w K aw ali jak- 
najfatalniejsze wspomnienie. Nieraz nazyw ano 
B jłg a ry ę  Prusam . B ukanu W stocie, dzięki 
s> rojej bezwzględności, swoim  dążnościom  do 
w ynarodow isaia i ujarzmiania, zasłużyli kułga- 
rowie na miaao p ataków . I w  K aw ali stoso­
wali oni r e g  i m e teroru. W ym ieniano mi 
nazwiska wybitnych obyw ateli greków  i  żydów, 
których bułgzrowie m  pomocą niem ożliwych 
pogi óżek zmusili do wypłacenia znacznych 
sum. Pewien tsrdzo  bogaty zyd został porw a­
n y i więziony az do zapłacenia ogrom nego w y- 
aupu. Nic dziw nego, że bułgarow ie są w  K a ­
wali znienawidzeni nietylko przez greków  i mu­
zułmanów ale i przez przedstawicieli w ielkich 
firm w yw ozow ych europejskich i amerykańskich. 
Kilku notablów cudzoziem ców i muzułmanów 
oświadczyło mi, iż pod żadnym  pozorem  nie 
pozostaną *v K aw ali, jeżeli miasto zostanie o- 
debranc grekom  oddane z powrotem  bnłga- 
romt

Straty Bulgwyf.

D ruga w ojna bałkańska n aiaziła  Bułga- 
ryę na olbrzymie straty terytoryam e i ekono- 
miczne. Ustępując prow incyę pałnocno-ws^ho- 
dnią Rumunii, traci B dłgary- doskonale zago- 
spodorow asą dzielnicę z 250,000 mieszkańców 

m iasta DchWcs i Balczla, hędącu znacznym i 
•środkam i w yw ozu bułgarakieg} zboża. L u ­
dność Dobrudży bułgarakiej jest bardiiej kultu­
ralna niż w  innycn dzielnicach kraju. C i-szy  
się przyrem znacznym dobrobytem . D ość p o ­
wiedzieć, że wśród dobrudzkich włościan j«ct 
około 100 milionerów.

Ustąpienie Dobrudży jest tem dla bułga- 
rów  boleśniejsze, że drięk* niem u dwa n a jw ię­
ksze po S cfii bu lgiT sue mir sta handlowe Rusz- 
cz. L i W arna stają się miastami granicznymi, 
jako takie z: i  tracą niezbędne dla daiszego 
rozw oju g w a ra n cje  bezpieczeństwa, zys . ująć 
przytem pow ażnego konkurenta w postaci od­
danego rumunom Balcziku.
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Stany Zjednoczone i Meksyk,
Pom iędzy potężną Unią północnych S ta­

n ó w  ■» rykaóskich a wciąż walczącym  z cięt- 
kiem przesileniem w eunętrznem  Meksykiem 
dsje r ę  7auw ażyć poważne naprężenie stosun­
ków . Sym ptom *ty tego naprężenia coraz bar­
dziej stają się częste i wym owne,

A  w ięc najpierw— i to jest bodaj najw a­
żniejsze— w łożyła Unia w  przedsiębiorstwa m e­
ksykańskie m i l i a r d  dolarów. W  Meksyku mit- 
si^ a obecnie 15  tysięcy obywateli Unii Stany 
/.jednoczone widzą teraz i kapitał i życie w spół­
obyw ateli poważnie zagrożone przez nieustają­
cą wojnę domowę w  Meksyku i rozw ijający się 
na jej tle bandytyzm . W spółczesny ekonomicz- 
no-polityczny powód do zbrojnego w ystąpienia 
mają przeto Stan y do rozporządzenia.

Prócz tego imperyaPzin pćl jocno-am ery- 
kański, sw oiście rozw ijając historyczną doktry­
nę M onroe, stworzy! obecnie teoryę unii 
wszechamei ykai^kiej, już nie pod hegemonią 
naw et, lecz pod formalnym protektoratem S ta ­
nów. Z  państewek amerykańskich tylko Nika­
ragua przystąpiła do zaproponow anego jej w 
m yśl pow yższej teoryi przymierza. Meksyk, któ­
ry  ze względu na sw ą przeszłość i sw ą kultu 
rę łacińska, chce być współzawodnikiem  ni a 
zaś wasalem Unii, na propozycyę Unii odpo­
wiedział wystąpieniem, które poważnie z a iie -  
pokw ło polityków  waszyngtońskich.

B o oto synow iec .w ielkiego  dyktatora" 
generał Feliks .Diaz po porozumieniu z prezy­
dentem Hu :rti* wyjecbal do T okio  z z imiarem 
zaw arcia przym ierza z najgorszym  i najniebez- 
piecznicTzym  przeciwnikiem  i konkurentem 
Unii— Japonią. O ddaw na, mimo urzędowych 
d e m ł n t i  gabinet tokijski dążył do zbliżenia 
się do M eksyku, widząc w  tem zbliżeniu mo­
żność zaszachow ania U aii na gruncie amery 
kańsHm, Obecnie też, mimo now ych urzędo- 
w ycb zaprzeczeń, urągające zasadzie Monroe —  
przymierze nickaj kańsko-japońskie bliskie jest 
urzeczywistnienia.

Na pograniczu Un*i i Meksyku obozują w 
pogotow iu [wojennem taxascy C ow boy’e i 
bandyci. „Zbrojne wycieczki* automobilowe |l-u- 
haterew ie M yne R ead’e i Cooper’a też idą za 
postępem) w  giąb M eksyku są na porządku 
dziennym. R ząd waszyngtoński w aha aię je s z­
cze: ekspedycya do Meksyku nie byłaby łatwa, 
w ym agałaby ona zm obilizowania 300 350 ty­
sięcy żołnierza (cała regularna armia północno­
amerykańska liczy zaledwie około 83,000 żoł­
nierzy). Pomimo irew ątpliw ie ostrego napręże­
nia atosunków, bezpośredniego widom ego nie­
bezpieczeństwa w ojny a a  razie niema A le  w y­
starczy n ow a iskra, by ca ły  ów  nagrom adzony 
m atcryał palny w  płomieniach stanął I spór 
pom iędzy rasą anglosaską i ła lińską na tle 
sporu pom iędzy Nowym  Św iatem  a Japonią o 
panowaniem  nad Oceanem  Spokojnym  może 
w każdej chwili a a  ziemi i m erykańskej w y ­
buchnąć,

---{, łWWJRJK-i ZSłŁSWifaka

M n  przednio Auslrs-Węcrnm.
W ydaw cą berlińskiej „Zukunft*, M aksy­

milian H arden, który na początku w ojny Bał­
kańskiej szedł ręka w rękę z gabinetem austrya- 
ck.m i  podnosił sa lety  polityki a ustro-węgier­
skiej na B  alkanie, obecnie wystąpił z bardzo 
ciężkiem' oskarżeniami ped adresem hrabiego 
Berchtolda. A  mianowicie, zarzuca wprost d y ­
plom acyi austro-w ęgierskiej, że zachęcała ona 
B ułgaryę do w o jay  z Serbią celem zupełnego 
znisim enia tego państwa. Plan dyplomacyi 
aus ro-w ęgierskiej polegał aa  zupełnem p rzy­
puszczeniu, że armia bułgarska pobije armię 
serba tą  bardzo łatw o i doszczętnie. A  gdy d-r 
D anew , obaw iając się iaterw encyi Rumunii, 
nie chciał aię zgodzić na ów  plan dyplom aty, 
Austro-W ęgier, hrabia T arn ow ski z poleceniu 
gabinetu wieoeńskiego poręczył dr. D anew ow i, 
2e Rum unia zachow a aię zupełnie neutralnie. 
Harden dodaje, że Danew m ógłby pod przy­
sięgą w  sądzie potwierdzić, że padł ofiarą dy 
plom acyi austro- węgierskiej. R ów nocześnie po 
seł austro - w ęgierski w  Belgradzie madziar 
Ugron, który był konsulem austro - węgierskim 
w  W arszaw ie, pracow ał nad przygotowaniem  
w szystkiego do wypędzenia dynastyi Karaćżur- 
dżew iczów  z Belgradu a a  w ypad :x klęsk serb­
skich. Skupczyna serbska miała po wypędzeniu 
Karadżordżew iczów  w ybrać regentem  Serbii 
obecnego następcę tronu bułgarskiego Boryra 
tak, iż po śmierci króla Ferdynanda zostałby 
rów nocześnie królem bułgarskim i królem serb­
skim, a Serbia, pot,ta , upokorzona i zduszona 
przez Bułgaryę, stałaby się w iaściw ie prow ia 
cyą  bułgarska, raz na zaw sze dla A ustro-W ę­
gier, czyli dla m adziaiów  zupełnie nie niebez­
pieczną.

H arden Irwierfc, że w szystkie tę plany 
dyplom acyi austro-w ęgierskiej, niesłychanie prze 
wrotne zakończyły się zupelnem niepow odze­
niem skutkiem w ielkich zw ycięstw  serbskich 
i greckich. W  sferach oficyalnych wiedeńskich 
na wiadom ość o zw ycięstw ach serbskich i gre­
ckich zapanow ał praw dziw y popłoch. T o  też 
gazety  wiedeńskie, utrzym ujące stosunki z mi­
nisterstwem  spraw  zagi śnieżnych, w ciąż jeszcze 
donosiły o zw ycięstw ach bułgarskich, kiedy w 
rzeczyw istości bułgarzy byli ju t zupełnie pobici.

„Swój sąd**.
Gubernator nitszo-now ogrodzki przed kil­

ku dniami rkasow ał istniejący a a  terytoryum 
jarmarku niższo now ogrodzkiego .są d  policyjny 
do spraw cyw ilno-handlow ych*. Pomimo, iż ia  
dne praw a instytucyi podobnej nie przewidują, 
sąd policyjny istniał w  Niższym Nowogrodzie 
lat dwadzieścia.'

Ustanow ił go gubernator B aranów , pole­
ciw szy pom ocnikowi policmajstra Kost kinowi 
przyjm owanie skarg w  sprawach nieporozu­
mień handlowych, rozw ażanie skarg podobnych 
oraz ferow anie i w ykonyw anie w yroków .

Kostarn, poprzednio urzędnik polizyi śled- 
ezej, człowiek bez wszelkiego wykształcenia, zs- 
bra> się niezwłocznie do pełnienia obow iązków 
s ę d ie g o . Stronom  zaczęto doręczać drukowane 
pozw y.

Podobne p czw y  dostały się w ypadkow o 
do rąk ministra spr ■wiedhwcści. Gubernatora 
zapytano, kto go  upoważnił do uprow adzania 
. w ‘8Snego sądow nictw a*. Gubernator musiał 
pofatygow ąć się w ów czas do Petersburga, gdzie 
wyjaśnił .nieporozum ienie*, ośw iadczając, iż 
K cstkin  przew odniczył tylko na sądzie polubo­
wnym ,..

Sąd policyjny został w ięc uratowany. 
Zmieniali się gubernatorowie, upływ ały lata, 
lecz bogini sprawiedliw ości nie chciała opuszczać 
gmachu poiicyi.

O J czasu in terren cy, ministra stronom 
nie doręczano już żadnych pozw ów . Policya 
wprost urządzała zasadzki na pozw anych, ch w y­
tała ich i prawem  kaduka ciągnęła za kołnierz 
do... sądu w cyrkule.

Jeśli pozw any w zbraniał się, oświadczano 
mu, iż na m ocy przepisów o ochronie wzmo­
cnionej za nieusłuchanie rozkazów  poiicyi g e­
nerał (t. j. gubernator) w  ciągu dwudziestu 
czterech godzin każe mu opuścić m iatto i po­
zostaw ić interesy handlowe na pastwę losu 
I w  taaich warunksch .sąd  policyjny* istniał 
w Niższym N ow ogrodzie aż do .d n i naszych*

K cstkin  tymczasem doszedł do posiadania 
dwóch kamieuic w Niższym  Nowogrodzie i m a­
jątku ziemskiego.

D la ści.łości w ypada zaznaczyć, iż ne te­
rytoriu m  jarmarczuem istnieją cztery kancc- 
iarye sędziów pokoju, m ające c a  celu rozstrzy­
ganie spraw  w yn kłych na jarmarku.

Sąd policyjny powstał w<ęc z woli guber­
natora— 1 p izez gubernatora rów nież został ska­
sow any.

O pisujący całą tę historyę organ przemy­
słow ców  moskiewskich .U tro  R ossii* zaznacza, 
iż w  warunkach rosyjskich zdarzyć się może 
i taki wypadek: następca obecnego gubernato 
ra może sąd policyjny wskrzesić, twierdząc, iż 
istniał lat tyle i był tylko chwilowo nieczynny.

Z  prasy rosyjskiej.
W  ostatnim numerze .G ratdan ina* 

ks. M eszczerstij ogłosił bardzo doniosłego zna­
czenia szczegóły o p iow rkn cyi w e flocie ro 
syjskiej. Skutkiem prow okacyi tej powstała gło . 
śna spraw a aądowa m arynarzy floty bałtyckiej 
oskarżonych o bunt.

„G rrtdan in" i wszystkie pisma3 które 
przedrukowały rew elacye ks. M eszczerskiegc, 
pociągnięto do odpowiedzialności z punktu 1 
art. 1038 ust. o karach głów nych i popraw ­
czych za .p ogw ałcen ie przepisów og'aszania 
sprawozdań z rozpraw  sądow ych*. Pogw ałcę 
nie przepisów w danym  wypadku polegało na 
podaniu szczegółów  sprawy, rozważanej przy 
drzwiach zam kniętych.

Z  powodu ow ego pociągnięcia do odpo 
wiedzialności redaktorów, .R u sskija  W iedom o 
sti" w ystąpiły z ostrym artykułem, w którym 
pisrą:

.Kweśtya odpowiedzi dncici plssa ma lu zna 
czenie uboczne, społeczeństwu pr-edewszystkicm 
zsleiy  na poznaniu prawdy, czy istotnie m ała 
wiejące owa oburzająca prowokacyi, o której mó­
wią gazety. Zamiast wyjaśnienia tej sprawy, za 
w »st zaprzeczenia rewelacyom, lub p nwlerdze 
nia —  praiis usiłują z akr sblowzć ust*, ponier.^i 
pi z/po . i tan e o art. 10381 minowi w łiś jie  usiło­
wanie zakneblowania ust prasie i tylko.

,S .. aytuac/c, gdy zasłaniane się formalnymi 
nakazami artykułów ustawy Cenzury i ustawy o 
karach ąłńwn. i popr. jest niedopur tcralne i nie­
wątpliwie do taałbh sytuaCyi należy i wypadek 
omawiany.

.Dfą uratowania Azefa —  powiadają .Rusk. 
Wted * — poświęcono byłego dyrektora departa 
mentu p o lo t ,  dla t ratowania nowych, na razie 
nJeznarych Z nazwisk* prowokatorów, gotowi s i 
poświęcić najstarsze^-i przedstawiciela swej wlas 
nej prasy rtikcyjatj*,

,* *  P. Durnowo w .S .-P e h  W itd  ■ z 
powoou .le z  krokodylich* .N o w . W rem .*, ubo­
lew ającego nad poniżeniem Bułgaryi i niepo­
słuszeństwem serbów , u ftjącycb  więcej grekom  
niźii rosyauou. —  oświadcza ze:

.Polityka Rosyl powinna być uczciwa, szcze­
ra i Sprawiedliwe. Di* mej powinny być jednako­
wo dropicuii wszystkie pokrewne nam narodowoś 
Ci. Tymczasem r ‘ ś» v  uczynili od roku 1870 dla 
Grecyi, Serbii 1 Rumunii? Uczynili wszystko, aże­
by t/lka odsunąć je od Rosy!. W  r 1878 w San 
Stefan* hr. Ignatjew obdarzył tworzoną przez nie­
go, w imię jrg-ł ambitnych zamiarów, Bułgaryę 
ziemiami greckieml i serbskieml; oddalizaiy Jałola 
dubrudżkit Rumunii, zagarnąwszy od tej ostatniej, 
zawS2e wiernej nana sojusznicy, południową BeSi»- 
rab!« i, wreszcie, ofiarowaliśmy Austryi 2 miliony 
uwoln.o&yOb r pod jarzma tureckiego Serbów Boś­
ni i Hercegowiny.

.Ha czemże polega dziś wina Serbów i gre­
ków, którzy nie chcą już ufać Rosyl*?

uiHU-

Z  życia rosyjskiego.
Niezwykły żeglarz Na morzu Baltyćkiem u 

ratowano Zycie niezwykłemu żeglarzowi. Z okrętu 
i  igłowego .Mura* zauważono r.a mtirzu malutką 
ióoź, na którrj znajdował śię jakiś człowiek. W i­
docznie Człowit*. ten był w niebezpieczeń■ tw e, 
gdyż powiewał chustka,, prosząc o sotnoc. Maryna­
rze pośpieszyli na ratunek. Jakież było ich zdziwie­
nie, gdy ujrzeli w łodzi rhłopc^yka lat 10, który 
oświadczył d w m  zbawcom, że jeat synem rybaka 
i nazywa się Stefan Bobbc. Skutkiem rozczytywa 
nia się w opisach podróży jeszcze w roku ubie- 
głym cbłopak powziął zamiar ucieczki do Ameryki. 
Uc eezće przeszkodzili jedankże rodzice. Ooernie 
chlopsk postanowił 'dostać się do Ameryki pomimo 
wszelkich przei .kód. Zdobył łódź żaglową, su ry  
ka-abin, aparat fstograficzny, kompas, pa-ę wor­
ków sucharów^ i puścił się w podróż do Nowego 
Świata, Narazje małemu żeglarzowi Sprzyjał wiatr 
i łódź szybkp pomknęła na otwarte morze, Wkrót­
ce jednak morze jęło falowa ć gniewnie, zbliżała się 
burza, Wiat zerwał żagle i fale poczęły miotać 
todzią jak piłką- Chłopak chciał wobec tego wra 
cać do orzegu, ustalił zapomocą kompasu kierunek, 
lecz nie mógł oczywiście walczyć z rozszalałem 
morzem.

Przez całą noc błądziła łódź po morzu; chło­
pak spodziewał się śmierci i płakał. Wtem na ho 
ryzoncie ukazała się .Mura*, więc jął sygnalizować, 
prosząc o rainnek.

MłagMmwaimaaiaatamgB

3i f o r » x y c  i pogłoski.
—  R ada m iniatiów  zaaprobow ał* projekt 

praw a o rozciągnięciu now ej ustaw y o sądach 
m iejscowych na gubernie: wileńską, witebską, 
grhdzieńaką, m ohylowską, brsaiatnką, worone-

orłow tką i tam tew aką.

—  M in:sterstwo spraw  wewnętrznych zło­
żyło radzie ministrów plan kampanii żywnościowej 
na r. 19*3— 1914- Ministerstwo zamierza u- 
dtielać pom ocy żyw nościow ej nietylko lud­
ności wiejakiej i miejskiej, trudniącej się rol­
nictwem, lecz rów nież i osobom zamieszkałym 
na w si i trudniącym się rolnictwem  nienależą- 
cym do gmin i c ie  opłacającym  podatku żyw ­
nościow ego.

—  M inisteistw c skarbu zam ierzi w ycofa­
nie z ob’egu monety miedzianej i srebrnej niż­
szej próby, zastąpiw szy ją, wzorem  państw 
obcych, monetą niklową. Di a praktycznego zb a­
dania aposobu bicia monet niklow ych delego­
w ani zostali do mienoiey Paryakiej specya- 
1 ści.

— ■ G iów nczcrządzająty wydziałem  rol­
nictwa i urządzeń rolny-u  p. K riw oszein zapro­
ponował radzie m inistrów rozciągnięcie .p rze­
o r ó w  o przesi. Heniu do S yb eryi i na Daleki 
W schód włościan i mieszczan rolników* na 
rolników wszelkich etanów i rzemieślników, 
których brak dotkliwie odczuwany jest w  S y ­
beryi.

R ada m io siró w , podzielając z^sidniczo 
myśl p. Kriw oszeina,— uchwaliła opracow anie 
odpowiedniego projektu prawa.

M in istentw o komunikacyi w  roku 
przyszłym  zamierza wprowadzić na kolejach 
żelaznych nowo w agon y tow arow e, które będą 
mogły przewozić 1800 pud ładunku.

Zdecydow ano rów nież wprowadrenie stop­
niowe now ych W agonów osobowych klasy IIL 
W agon y te będą znacznie ulepszone i u- 
moźliwiające pasażerom w ygodny odpoczynek 
nocny.

—  K ancelarya kredytow a rozpoczęła o- 
pracowanie sp ecjaln ego  projektu pr«wa o  po­
rządku otw ierania w  Finfandyi oddziałów T T f -  
watnych banków  rosyjskich. K c la  finaneowe 
zapotrują się aa  podobne zam iar? sceptycznie, 
twierdząc, iż banki rosyjskie w Finfandyi nie 
będą m iały żadnej klienteli.

Z  życia prwincyi.
Z padolskfsgo T-wa nln.

W  dniu 22 lipca r. b. odbyło się m 'esie­
czne posiedzenie rady podoi T  w a roln. pod 
pricwodnictwem  w:ceprezesa T  w<x p. A . U rbań­
skiego, przy udziale 11  członków rady. Po 
zatwierdzeniu protokółu poprzedniego pooirdze- 
uiił z dn. 17 czerw ca i uczczeniu pamięci człon­
ka rrd y, p Tadeusza br Grocholskiego, rada 
postanowiła w yrazić kcndolencyę wdowie po 
zmarłym, Zofii br. Grocholskiej.

Na porządku dziennym był referat p. W ł. 
B  kraby o zjeździć w  E rate-ynoaław iu w  spra- 
a ie  uregulow ania hanolu zbożow ego. Na żą­
danie referenta, który w olał dać sprawozdanie 
dopiero po omówieniu tej sp raw y w gub. za ­
rządzie ziemskim —  referat oułożono do na 
stępnego posiedzenia rady.

Zawiadom ienie kij T -w a  rola o mającym 
się odbyć zjeździe rolniczym  w K ijow ie oJ 
d. 1 —  10 września r. b przyjęto do w iado­
mości.

Następnie debatowano o tematach, które 
należałoby poruszyć na zjeździć. Z  ramienia 
pod. T -w a referować będą: p, Ffafius .O  sto­
sunku Cukrowni do plantatorów *, p. W . B j-  
kraba: aO  serwitutach i separatach* i . 0  ure­
gulowaniu wewnętrznepo handlu zbożem na 
Podolu*, p. A  Urbańsh-: , 0  traktacie handlo­
wym z  Niemcami* i . 0  kredycie rolnym w o fó - 
le i o m elioracyjnym  kredycie w  szczególności*. 
Referaty pow yższe mają być omawiane na po­
siedzeniu rady w dn* 1 19 sierpnia.

R om rn hr Biliński referował spraw ę 
um ow y pod. T -w a  roln. z T-w em  wzajem nych 
ubezpieczeń rolników  Podola, W ołyn ia  i U kra­
in y .  R y d i  w ybrała koirisyę do której weszli: 
pp. W . Bukraba, W . Roszkowski, Z  nr. G ro ­
cholski i A . Urbański- K om isy* ta, wspólnie 
z przedstawicielam i T -w a  w z ij  ubezp.: R . hr. 
Bnińskim i p. O  .‘ karem Scbańekim  ma opraco­
wać tekst um owy i przedstawić ją na posiedze­
nie rady w  d. 19  sierpnia. K om isya zbierze 
aię d. 18 sierpnia i

Zgodnie z decyzyą rady z dnia 22 k w ie­
tnia r. b. biuro T -w a  rozesłało kwcstyonmryusz 
do cukrowni, gorzelni i do w szystkich człon­
ków  T -w a  w aprawie w pływ u klęsk ekono­
micznych na urodzaj 1912  roku. W obec tego, 
że odpowiedzi już poczęły napływ ać, rada p o ­
leciła sekretarzow i T -w a  przygotow anie m» po- 
ciedtenie rady w  dniu 19 rierpnla zestaw ienia 
tych odpowiedzi.

Po rozpatrzeniu zaw iadom ienia ces. T -w a  
producentów ow ocow ych o otwarciu przez 
T -w o kom isowej sprzedaży ow oców , rada po- 
stin ow iła  prosić o przysłanie statutu T -w a i 
w arunków sprzedaży.

Zgodnie z uchwałą r id y  z dnia 17 czer­
wca r. b. proszono kij ko m isję  rem ontową, i by 
przyjmowała konie rem ontowe w  ciągu obu 
dni w yznaczonych, aa  co preze3 ko misy i odpo­
wiedział, iż wedle przepisów  istniejących dla Ko­
ni, hodow cy powinni w szystkie konie do re­
montu przeznaczone przesłać na p ierw *«  
dzień w yznaczony do przyjm owania 1 oni. O d ­
powiedź tę przyjęto do wiadomośsi.

D alej p. jakubow ski, kierow nik b'u*a ra­
chunkowego przy T  «ie, odczytał sw ój rsferat 
o aziałalności biur*. R eferentow i w yrażono po- 
dtiękow anię i referat wciągnięto do p ctokólu. 
W  spraw ie urządzenia konkursu m aszyn i na­
rzędzi rolniczych w  czasie jarmarku w rześnio­
w ego, rada ze względu nu w ystaw ę kijowską, 
postanowiła odłożyć koukurs do następnego 
roku.

P rośb y p M Gru nera Q dalszą prolonga­
tę zobowiązania zasadzenia drzewek na fermie 
T -w a  .W is-n ia*  do w iosny 19 15  r , nie u- 
względniono

Na prośbę komitetu ros. T -w a  hodowli 
ow oców  o w yzrnczenie aa gród na jubileuszo­
wą w ystaw ę hodowU ow oców  i ogrodnictw a w 
Petersburgu (wrzesień-październiK r. b.j rada 
w yznaczyła lrzy  listy pochwalne.

Na prośbę kon iu 'a  duńskiego w  K ijow ie 
o zakom unikowanie mu adresów osób i in sty­
tucyi trudniących się sprzed ażą i eksportem ko­
niczyny, lucerny a także drzew a sosnow ego, 
osikow ego i dębow ego— rada postanow ił* prze­
słać ż?dane adresy.

U chwałę sekcyi rolnej w  spraw ie wyboru 
p. J Zapartow icza, a a  przedstawiciela sekcyi 
w radzie kijowskiej stacyi okręgow ej zatw ier­
dzone ii

U chylono wniosek prezesa T -w a  A leksan­
dra hr. Tyszkiew icza urządzeni* we w rześaiu 
walnego zgromadzeni* T -w a w  K ijow ie.

Projekt objazdu przez członków  rady 
T -w a  celniejszych gospedurstw  Podola w  zasa­
dzie przyjęto, zaś szczegółow e omówienie pro­
jektu G&ożono do sierpniowej a esy ira d y  i naj­
bliższego w ilnego  zgrom adzenia T -w a.

Po rozpatrzeniu prośby prezesa sekcyi 
konnej p. Fr. Jaroszyńskiego o zwolnienie go  
z obow iązków  prezesa w obec obojętności człon- 
ków  sekcyi na je j spraw y, posttnew iono pro- 
aić p Jaroszyńskiego o cofnięcie sw ojej decy- 
zy i przyn»jmniej do m ajowego walnego zgro- 
msdzenia w  roku 1914

W  dniu 79 sierpnia r. b. ma się odbyć 
w alne z grom adze aie członkow sekcyi hodowli 
bydła w biurze T -w a  o godzinie 7 wieczorem 
Porządek dzienny:

1) Zatw ierdzenie protokółu - osiedzenia

7 dnia 24 maja r. b 2) Referat p. J. Staro- 
.ypińskiego o księgach rodowych. 3) Referat 
com ityi o urządzeniu kursów dla aryalentów 
hodowlanych. 4) Referat d ra  Z. M a g o w sk ie ­
go  o T7jływ i=  zw iązków  a a  rozw ój hodowli 
bvdła. 5) Referat tegoż o za ią z k ic n  mlecz- 
o?ch, 6) Spraw ozdan.e z wyboru bydła na 
W ystaw ę Kijow ską. 7) O  sprowadzaniu bydła 
z zagranicy, wspólnie z T-w&mi rołniczemi ki- 
jowsKiem i hni^stn. uem, 8) O  organizacy, w 
Kijowie biura centralargo sprzedaży i kupna 
bydła kasowego 9) O  zjeź jz ie  hodow ców  bydła 
w K ijow ie 1 — 10 września r. b. 10) K w estya 
o w yztaw ie hodowlanej w  K ijow ie i 11) S p ra­
w y bieżące.

Poraj.
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KroafJ 1 prowlncycaabii.

( Z  p is m  i  u d  kore spondent 1to).

—  Starania o pożyczkę. Mehylowikie powia­
towe zkm stwo robi starania o pożyczkę 90 tys. 
rubli, na przeprowadzenie w  powiede telefonów 
ł na roboty'1 drogowe.

— Szkoła rolniczą. Mohylowskie zgromadze­
nie ziemskie postanowiło otworzyćjwe wsi śladach 
rzkołę rolniczą niższego typu, z lundacyi zuarłego 
p. Bułatowa, o której donosiliśmy w  swoim czasie 
Umocowano zarząd ziemski do podjęcia odpowied­
nich Starań o pozwolę,de.

—  Nowe kółko rolnicze. Mieszkańcy wsi 
Sewerynówki, w  wlhonolskira powiecie, podali proś 
bę o pozwolenie na otwarcie kółka rolniczego.

— Rozpowszechnianie dachów blaszanych. Po­
dolskie ziemstwo gub. ,, zamówiło na rok bieżący 
aoo tył. pudów blachy dachow ej-dla włościan. 
W  roku ubiegły** wydano 150 tys pudów.

—  Ogniotrwałe budowle. Głórrny zarząd roi 
niCtwa wydał podolskiemu fziemttwu gub 50 tyr. 
ruLlI na rozwój w gub. budowli ogniotrwałych.

—  Nowe odnogi kolejowe. Ministerstwo ko 
munlkacyi poleciło zarządowi dtóg Poł.-ZaCb. zb-- 
dan*e projektów budowy nowych odnóg Kolejowych 
na Podolu, mianowicie: Rachny —  Dcrebczyn (14 
wiorst) DeiebCzyn—-Jampol (74 w  ) Bar—Jułtuszków 
( u  » J  i PopleluChy-Kamionka (17 .w.). Żarząc 
dróg Poł -Zach ma się wypowiedzieć, czy budowa 
wspomnianych gałęzi jest potrzebna.

— Osunięcie się nasypu. Skutkiem ulewnych 
deszczów ar lipca usunął rię duży nasyp na 211 
wiorście, budującej się kolei Podolskiej. Poprawa 
nasypu podobso wymagać będzie dłuższego Czasu.

—  Kłopoty hajsyńsklegc ziemstwa. Jak jut 
donosiliśmy w  swoim czasie, zgromadzenie ziem­
skie hajsyńakiego pow. wybrało do zarządu cc 
miejsce zmarłego p. Kunińskiego i uiezatwierdzo- 
rego p. Bonieckiego— dwócb nieobecrych radnych, 
bo z obecnych nikt kandydować nie chciał. Obec­
nie dowiadujemy się, że jeden z wybranych, p. M. 
Crerwińskl, odmówił przyjęćla wyboru.

—  Na w ystaw ą Mohylowskie ziemstwa or­
ganizuje ekskurSyę włościan na wystawę kijowską, 
po dwócb od każdej gminy. Prócz tego uriądza 
wycieczkę na wystawę s^rUańSkte Kółko rolifcze, 
które dostało na ten Ce. od ziematwa 50 rubli za- 
pomogi.

—  W ypadek kolbjowy. Z  Gniewania dono­
szą, że 24 b. m. pociąg IV  M isy najechał na prze­
chodzącego po plancie Człowieka i odciął m . 
obie nogi. Poszkodowanego odwieziono w  stanio 
groźnym do szpitala kolejowrgo w ZmieizynCe.

—  Zb'ory. Z  bałćkiego powiatu piszą, że m: 
mo wysokich Cen robotnika, gospodarze odczuwają 
ogromny brak rąk roboCzycn do zbioru i zwózki 
zboża. Włościanie śpieszą z ukończeniem zbiorów 
na własnych gruntach i na zarobki czasu nie mają.

—  Telefony w Ostrogu. Rada miejska w 
Ortrogu postanowiła przeprowadzić telefony w 
mieście i rozpoczęta pertraątacye z przedstawicie­
lami odnośnych firm.

—  Nie wla lew'ca .. Z  polecenia żytomier­
skiego pow. zgrom, ziemskiego zanąd ziemstwa 
pow zwrócił sią do gubernialnego ziemstwa o w y­
danie 50 tys. z 400 tyz. kapitału przeznaczonego 
na budowę szpitali. ZiemStMro gub. odwówPo wy- 
daria wooeC tego. że uchwała o utworzeniu wspom­
nianego kapitału dotąd nie uzyskała aprobaty mini­
sterstwa. Okazało się, że zgoda ministerstwa był a 
już uzyskana, o Crem ziemstwo gub. zapomniało.

—  W ycieczki na wystawą. Spółka pożyez- 
kowo-oazczednościowajwe wsi Dzengielówce, w bu 
mań&kim pou iecie, urządza yycieczkę iao uczniów-
4-klasowej szkoły, utrzymywanej kos.tem spółki, 
na wystawę do Kijowa pod kierunkiem nauczycieli.

—  Nosacizna. W  pow. humańskim stw ier­
dzono urzędowo 5 wypa Ików nosacirny u kon' 
włościańckich.

—  Zatwierdzenie. P. gubernator kijowski za­
tw ierdzi obiór p 1. D-rlbarowa na staaowisko za­
stępcy prezesa zwinogródzkiego zarządu ziemskie­
go, a także wszystkie uchwały zgromadzeń ziem­
skich powiatowych lipowieCklLgo i zwinogródzkie- 
go, ferowane w  ciągu sesyi lipcowej

W Y S T A W A
Kronika wyotawy.

—  K orzystając ze sprzyjającej pogody, 
komitet przystąpił z energią do uporządkow a­
nia całego terenu w ystaw y. R oboty okuto ubi ■ 
jania 1 brukow rnia dróg, um ocaiani- stoków 
i urządzania kanałów  i śck k ó w  w  ciągu kilku 
doi znaczcie pominęły aię naprzód. 0 * jw n j4c* 
się stoki pagórków  około pawilonu z d r o jo w is k  

galicyjskich, pawilonu firmy .Bukow iński i T la­
łki* i działu a m a cy i zostały umocnione i upo 
rządkcw aae. U porządkowano rów nież część 
placu w pobliżu pawilonu kijow skiego okręgu 
komunikacyi. Ś ;iek i i kanały przeprowadzone 
zostały na całej przestrzeni dolnego placu w y ­
stan y . O becnie urządzane eą ścieki po obu 
stronach drogi prow adzącej od pawilonu prze­
mysłu na górne terytoryum  w ystaw y. R ozpo­
częto rów nież brusow anie drogi oraz urządza­
nie ścieków około pawilonu okręgu komunika- 
cyi, które będę odprowadzać w edę na ulicę 
Zylańską. Rozpoczęto brakowanie części placu 
pom iędzy pawilonem  fabryk M alceaa i schoda­
mi prow adzącym i dó d o m  D uwana. W zdłuż 
stoków g óry  (Serepanow ej budewnne są sze­
rokie schody drew niane o kiIku sondygnacyach. 
W  wielu miejscach urządzono chodniki z ce­
gieł. W szystkie roboty, z wyjątkiem  bruko wych, 
któremi kieruje W . Deraczt-nno, prow adzone są 
Dod kierow nictwem  komisarza tecnnicznego w y­
staw y M. Mic.helflona.

W  ostatnich dniach głów n y plac w ysta­
w y  zn ów  oszpecony zo stfł straganam i do

sp rzedciy ow oców  o nader nieestetycznym  w y­
glądzie.

—  K ijow ski komitet olimpijski zw rócił 
się do przełożonych wszystkich m iejscow ych 
śrcdaich zakładów naukowych z prośbą o udzie­
lenie bezpłitnych lckalow  dla w ychow ańców  
zakładów szkolnych, którzy wezm ą udział w  
olimpiadzie.

—  Na ostatniem posiedzeniu sekcyi me­
lioracyjnej postanowiono urządzić w  sierpniu 
*zereg odczytów  z dziedziny m elioracyi rolnej. 
Sekcya zajęta jest opracowaniem  program ów  
odczytów i rozsyłaniem  zaproszeń do prclegeu 
łów . O dczyty odbywa 5 się będą praw dopodob­
nie na w vstaw ie.

—  W  tych dniach zostanie zn tczn ie  po­
większone oświetlenie w g a ta y i  krytej i dw óch 
głów nych pawilonach przemysłu- W  każdym  
z tych paw ilonów  ustawione będzie po 5 lamp
0 s i . óoo sw icc.

— • G łów n y komisarz w ystaw y p. W . Jo­
z e f  złożył komitetowi podanie o zw ofn ierie  g o  
do obow iązków  komisarza. Prośba m otyw ow a­
na jest przeciążeniem pracą w  zarządzie m iej­
skim, gdzie p. Jozefi zajmuje stanowisko cz ło n ­
ka zarządu.

—  Dn. 26 lipca zw iedziły w ystaw ę w y ­
cieczki, złożone z Ó91 vychow t.ńców  szkół i 
nauczycieli z 80 przewodnikami, oraz 009 r o ­
botników i as :regow ców  z 5 przew odnikam i. 
Między innemi zwiedziły tego dnia w ystaw ę 
wycieczki: u czai ów  szkół miejskich w  Połtaw ie, 
7-mej szkoły miejskiej w  Krem ieńczugu, szkół 
iudowycn gub. pottawskiej, szkoły handlow ej 
w Połonnem, M aryińskiej średniej azkoły ról- 
uiczej, poltanskiej szkoły rzemieślniczej i n.

W ycieczki, jakie od dain otw *rc;a zw ie­
dzmy w ystaw ę, liczyły  oeoiem  28,247 w ych o­
wańców szkól oraz 7 386 włościan, robotników
1 szeregow ców  razem 35,633 osoby.

—  Dn. 26 lipca kas* w y-taw y sprzedała 
5 i3 r 7 biletów wejścia.

O d dnia otw crcia za biletami płatnym i 
zwiedziło w ystaw ę 285,143 osoby.

Dział lekarski.
m

Zadaniem  w ystaw y wszelkiej poza -elam i 
reklamowo pizem yslowem i jest dsć całkow ity 
obraz tej lub inn-j gałęzi przemysłu, handlu i 

worczciści społecznej. W  tem, a nie w  czem 
mnem leży je j zadanie społeczne.

Z  tem kryteryum  przysteoujem y do oglą­
dania w  pawilonie ziemski n jednego z uaj wa­
żniejszych działów twórczości ziemstwa. miąno- 
wicie— działu .P om ocy Lekarskiej*. Eksoonen- 
taml są ziem stwa kijowskie i podol*k:e. Z w ró ć ­
my się do każdego z nich poszczególnie, zo sta­
wiwszy zestawienia porów naw cze na później,

Z i e m s t w o  I r i j o w s k i e .  Na l e w ' od 
wejścia sz e r .g  pokoi, nad każdym  napis. Jut 
pobieżny rzut okn na, napisy umieszczone nad 
wejściem od każdego działu w ykazuje celow ość 
prrcy i jej doskor.Mą planowość.

Mamy więc działy: dzieła*neść personelu 
lekarskiego, stan zdrow otny luduości, organiz* 

pomocy lekarskiej, w alka z epidemiami. 
aH podz’at pozw ala każdemu najmniej o b . 

tnajmionemu z ziem stwtm , oryento w*ć sic i u- 
igólniać m aieryały w ystaw iane. A  je jt dopra- 
wdy co uogólniać, mnmy bowiem  olbrzym i ma- 
teryał statystyczny. Tablice, diagram y, krzyw e 
są celowo w ykonane;-odnosi się w rażenie r*u - 
<i poglądowej czem jest ziemstwo jego  
próca.

O to w  dziale pierwszym  (dzislaluoSć per- 
4onelu lefcarskitgo) model szpitala ziem skiego 
i a  20 łóżek; taki sam model izo itala  na 10 łó­
żek odnajdziemy dalej. S ą  to modele zaszdni- 
v*ego typu c ip itsl*  przyjętego przez ziem stw o. 
Lecz któż z m ieszkańców tego kraju nie zna 
owych białych jednopiętrowych budyn-A ffi k tó ­
re się szeroko rozsiadły na jeszcze słabo i * .  
drzewionej przestrzeni, gdzieś na krańcu wioaLi 
lub brudnego miasteczsa, św iadcząc białemi 
ścianami, blachą sw ych dachów, te  gdzieś i tu 
w c ijz y  odbyw a się wielka m ozolna prac 1 k o l. 
turalna. I odrazu ów  model ckromnego budyn­
ku przenosi się w  atmosferę pracy, *  m ożna 
dodać i walki lekarza ziem skiego. O  pracy tej, 
jej zakresie, rozw oju i rezultatach św iadczyć 
będą tablice statystyczne zajmujące ściany.

Trudno jest w pobieźnem sprawozdaniu 
zanalizować je wszystkie, zatrzymam y s i ,  w :ęc 
na najw atciejszych  M aterjał zaczerpniem y z 
dwuch działów. .D ziałalność person elu  lekar­
skiego* i .O rg a n iz a c ja  pom ocy lekarskiej*. 
Rozwój ten podany je.st od 1904 do 1912  r o ­
ku. L iczby są bardzo miarodajne. W  19 -4  ro ­
ku mamy chorych am buLtoryjnych 710 540, 
chorych stałych 12 ,114 , o g ó ln a - liczba porad 
856,172. T e  same dane za 19x2 re k — chorych 
am bulatoryjnych 1,205,903, chorych ataiych 
30,460, ogólna liczb* porad 2,065,848.

S ą  to liczby absclutne. Z  wróćmy się do 
liczb stosunkowy< h. Na jednego lekarza w 19^4 
roku w ypada 8,160 chorych, na felczera— 3689, 
w roku 1912  na lekarza— 9337, na felczera—  
4,470. T e  ostatnie cyfry  w s**zują, te  w zrist 
pomocy udzielonej należy przypisać nie tylko 
z większemu się ilości szpitali, ale i w zrostow i 
kultury wśród ludu, skąd wzr ist zapotrzebow a­
nia na lekarza. Pośrednio tylko z zestaw ieni i 
niektórych danych sądzić możemy o tym  r o z ­
woju kulturalnym ludności; danych w skazują­
cych go bezpośrednio nie mąmy.

Jest jedna tablic* sta*y»łyczns, lecz zbyt 
odosobniona; żeby z niej jakiekolw iek wnioski 
w yciągnąć. Jest to tablica ilości żądanych p o ­
rad na 1000 ludności według powiatu. D ow ia­
dujemy się, te  w  roku 1912 przeciętnie w  gu- 
bernii kijow sk ej na 1000 m ieszkańców 304 
zw raca aię o poradę lekarską. G dybyśm y mieli 
podobne dane za la t i  poprzednie jaskraw iej u- 
dei ry łyb y  nas rezultaty kulturalne pracy ziem* 
sta  a. Jest to brak, niewielka luka w  bardzo 
dobrej całości. Takich luk odnajdziem y jeszcze 
k ilk i.

Inne pośrednie dane, które św iadczą o 
owych rezultatach kulturalnych, to zestaw ienie 
następujących cyfr. W  1904 roku na jednego 
lekarz* w ypada 67,043 ludności, w  1912  roku 
— 36,231, t j. o po ow ę mnisi, a tym czasem  
pomimo takiego zm niejszania się ludność*, p rzy­
padającej a s  jednego lekarza, dość porad nie 
zmniejszyła się, a zwiększyła, jest to bar­
dzo znamienne.

R obiąc te zestawienia mimowoli żałujem y, 
U  nie odnajdujemy wśród tablic statystycznych 
żadnej w ska-ującej na ilość porad pow tórnych 
według lat. M .tl.byśm y jeszcze jedno p otw ier­
dzenie ro zp a try w in e -o  pow yżej rozw oju kultu­
ralnego. ped wpływ em  instytucyi ziemskich, 
o siu je  się równit-ż, że tut cboa danych staty­
stycznych pozw alających w yciągać w nieski o 
w zroście m edycyny ziemskiej nie mamy cheć 
koku danych o m edycynie wiejskiej za g ra n ica .
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Cfcodziłchy o ilość ludności, przypadającej na 
jedn egoJekarzu  w Niemązech, F ian cyi, Danii 1 
N orwegii Zestaw ienia byłyby niezmiernie po 
uczające. Z  nich być może sądzić byśmy mogli
0 owem „dcaideratum", do któurgo dążyć w in ­
no zie/nstwo w ciągiem rozszerzaniu sieci szpi­
tali. W  zestawieniu liczby, podane na w ystaw ie,
1 a  irałyby now ego jeszcze znaczenia: w iedzieli­
byśm y co zostało zrobione i co jeszcze po*o 
staje. O  owem ideainrm „desiderat im" z da 
nych w ystaw y sądzić nie możemy. Nie spełnia 
ją  bowiem tego zadanie dane porównaw cze 
rozmaitycn powiatów; brak rów nież zestawień
2 2,enj*tw*mi najlepiej postawionemi pod w zglę­
dem ilości spitaii (ziemstwo moskiewskie, twer- 
•kie i inne),

Jeżeli jednrk ziemstwo kijowskie nie ze 
stawiło osiągniętych rezultatów z tern, do cze 
g °  dąży, to rzeczy osiągnięte przedstawiło w 
takiej pełni, że w ybacza się łatw o usterką.

W rócim y jednak do w ystaw y 1 do liczb 
Przechodzimy do odazisłu „Organizacyn pomocy 
lekarskiej" T u  zaczerpniem y dane, które oświrfc-
*  nam lep u j za ki es obecny działalności leka* 

*ta  aiem slirgo i rozwój tego zakresu. W  1896 
roku mamy w ąuberni, kijowskiej 37 rejonów 
lekarskicb, 52 rcjouy felczerrkie, w  1912 r . —  
* ° i  rejon, lekarski i 85 rejon óf felczerskich 
W raz ze wzrostem ilości szpitali zmniejsza sie 
nosunkow o płaszczyzna obsługiwana przez jed­
nego iekarza i promień rejonu lekarskiego.

1904 roku średnia powierzchnia rejonu le­
karskiego 829,22 w iorst kw id rałow ych , pro­
mień ib  3 wiorsty, w  1912 roku —  443.55 kw. 
w ,  promień 11 ,9  w . T aki rozw ój rejonów  le­
karskich tłom aczy zmniejszenie sic ilości lud- 
nofci, przypadającej na pojedyńczcgo lekarza; 
w  zestawieniu zaś ze wzrestem  ilości porud 
udzielanych przez lekarzu —  w ykazuje jeszcze 
raz w ir o .t  zapotrzebowania pom ocy lekarskiej 
przez ludność. Dane te pozw alają rów nież są 
dzić o tem, le  jrk o ść  udaslanej porady wzra­
sta, a to K m b vd zie j, jeśli się z e ł  ogrom pra­
cy  lekarza ziem skiego i wie się, jak zmniejszę 
ule promienia rejonu w pływ a na ilość czasu, 
którym  dany lekarz rozporządza. W raz ze 
'wzrostem liczby szpitali zmniejsza się ilość lud 
ności przypadającej na jedao  łóżko: w  1904 —  
5°G7 , w  1912  —  3412. W zrost łóżek za ten 
okres z 723 aa  1182, D ane przytoczone w  do 
statecznej mierze ilustrują jjjc ztkres, tak i roz­
wój działalności ziemskich lekarzy, a j n.eukż 
zaczerpnięte zostały z niewielu tablic staty 
•tycznych.

W  oddziałach w yżej rozpatryw anych znaj 
dujemy jeszcze w iele innych tablic, ilustrujących 
te same rzeczy w scczegółacn; że przytoczę fyl- 
ko mapy punktów lekarskich za rozmaite lata 
dane o ilości porad udziela oych według miesię­
cy, dane porów naw cze wszystkich powiatów 
gubernii.

Pobieżne sprawozdanie wyczerpać ich nie
zdoła.

Zatrzym ujem y zię jeszcze na chwilę w od­
dziale działalność; personelu Jekarskieg). Mamy 
tu iiustracyę, jakie działy m tdycyuy znajdują 
największe zastosowanie na r.*1. D zia ł,’ kto.’j 
koniecznie upraw iać muszą lekarze ziem scy to 
przedew szyatkieu chirurgia, następnie zaś po 
łożnictwo ) chorooy oczne. W szystkie te dzia­
ły  rozw ijają się niezmiernie, jak  o tem śwird- 
czą dane wystaw ow e.

Ilość operacji od 1904 do 1912 rofci 
w sroałs w ' tnćfjL aaóił. R osw ój z»potrz<rbotrAm* 
porad okulirtycznych ilustrują nam cyfry z dziia 
łalnośd gubernialnego szpitala ocznego w  Z  . 71-  

nogródce Ilość porad, wzrosła tam o 2VS ra­
zy. W zrost zapotrzebowań porad chii urgicz- 
nych jest plerr—zem sttdyum  rozwoju potrzeby 
pom ocy Lekarskiej wśród ludności. Jeżeli przyj 
m icaiyipod uw agę zwiększenie się ilości poiud 
ginekologicznych (kobiecych) popularność medy. 
cyn y wzrastającej r r  wsi uderzy nas jeszcze 
bardziej Szczególniej miarodajną w tym  w zglę­
dzie jest zw iększtjąca rię ilość połogów  od by. 
tych z pomocą lekarską W 1904 roku na
1,000 połogów  tylko 12 odoyw a się w  ooecno 
i o  Jeka*-?* lub atuszerki, w 19 12 — 38, Liczba 
t* zasługuje na szczególną uwagę, bo znane 
jest zacofanie ludneści w  tym względzie. Je- 
żeli zapytam y teraz, jtkiem i drogami ozerzyL 
• lę popularność m edycyny, to odpowiedź znaj 
dziemy w  samym w zroście inrtytucyi stwarza 
nych przez ziem sta o, dział bowiem popularyza- 
cyi m edycyny jest bardzo słabo reprezentowany 
Da w ystawie. Jest tylko niewielka gablotka 
2 Populąrnemi wydaw nictwam i, dotyczącemi 
przeważnie chorób zakaźnych; na innej ścianie 
kilka arkuszy drukowanych z populsrnem i w ia­
domościami m ejycznem i, wyw ieszanych w  po­
czt i.aJniach i aptekach ziemskich.

Nie mamy żadnych danych, żeby sądzić, 
w  jakiej mierze w ydaw nictw a te szerzą się 
w śród ludności; nie wiem y też z matcryalów 
w ystaw ionych, jaką sumę przeznacza ziemstwo 
? •  Popula-yzscyę m edycyny. Dane te mogli- 

yśm y znal-żć w  sprawozdaniach biura sani- 
nie o to jednak chodzi: suma ta mo 

g  zł v być umieszczona tuż obok gablotki.
Zanim  przejdziemy do oddziału choi ób z»- 

•źnych, zatrzymajmy się jeszcze chwilę w dwóch 
oddział.cL poprzednicn.

O bok m ateryalu statystycznego, ilustrują- 
ego m edycynę w  gubernii w ogółe, mamy tu 

tał?16 ,w5dług powiatów, dotyczące ilości tzpi- 
lon* h N^' rei oni- w lekarskich, porrd udzio- 
ohn i. *0,000 ludności przeciętna liczba 
Tną!? • w gubernii 75; najniższą liczbę
w  In  ^  W POw. kijowakim— 50, najwyższą

P°w . berdyczow8kim— 98
zby absolutne za r. 1912: przeciętnie

Dorad I 0,824 p0r*d; naiw yższa— 137,^84
,.Po v ' w ałylaow skim , najniższa— 72 oou 

w  pow. lipowiecHm.
Nie znajdujemy, niestety, w Ł at er yale sta 

^ JktśW oaym  wytłum aczenia tych 
* . le w n y c h  w skazów ek mc globy uiziehć 

sumienne przestudyowatile map, wskazujących 
rozkłsd rejonów lekarskich, danych o gęsi ości 
za udmenia, ilości ludności w każdom powiecie,
*  * '  budżetów pow iatow ych i zestawienie 
tye danych. L ecz jest to praca niedostępna

* *zcrt!kiej publiczności i chciałoby się mieć 
e dane w  bardziej popuiaraej, poglądowej for­

mie, w jakiej podany jest inny m ateryał staty-

D zia ł żeglugi.
V .

L ew ą część pawilonu zajm ują okazy p; łą 
czonych T ow arzystw  żeglugi p> Dnieprze i je- 
go  dopływach. W y* ta w iły on- mcdelfe statków, 
przy i t m i, m aszyn parowych, mapy, rysunki

>7 przeciec fu, fotografie i rysunki !5tKt-Rtfctków

kónr, warsztatów, doków, przystani, wybrzeży 
Dniepru, zim owiska s '« tk ó „  w zatoce Mątwie 
owsk cj, 11 bót przy lodowaniu i w yładow yw a­

niu statków, szkoły dla dzieci pracow ników 
T o w  , założonej przez D. M arrolm n na wyspie 
Trucbanow rj, biur zarządu i t p , craz cały 
stereg  starannie opracownnj eb I usystem atyzo­
wanych diagram ów i N blic statystycznych, ilu­
strujących bistoryę i dnałzlnt ś f  Tow arzystw  
od r. 1838 t, j. od daty założeni* pieiorsiego 
Tow arzystw a żeglugi po Dnieprze i jego do­
pływ ach do r. 1912

Początek żeglugi parowej na Dnieprze 
s ’ę<a czasów  znaczaie wcześniejszych, clbowizm  
pierwszy paruS atek, zbudowany przez księcia 
M. W oroncow a w jego  majątku M osznach za­
czął kuisow ać w r. 1823. Po dwóch latach zo­
stał on przeprowadzony ptzez porohy i póź siej 
me wrócił już do K ijow a, kursując pomiędzy 
Cuersctriem i Mkoł^jowem.

W  r. 1835 pow alił i na D rieprze pierw 
sza kompania żeglugi D w a parostatki tej kom ­
panii kursow ały po Dnieprze do r. 1846 prze* 
wożąc gió wnie kamienie dla budowy f w łecy 
k jow skiej i szosy B  o w arsśitj W  r. 1846 u 
k>zaly aię parostatki generała M zlcewa, zbudo­
wane w gub. kaluskiej w c wsi Ludinow ie na 
rzece Bołwie (dopływ Desny), w roku zaś 1850 
pom ięizy Kremienczugicm 1 Pińskiem zaczął 
kursować raz na m its;ąc parostatek „W  sU " 

Pułaskiego. W  r. 1857 w dolnej części 
Dniepru, poniżej porohów rozpoczęło sw ą dzia­
łalność , R osyjskie T ow arzystw o żeglugi han­
dlowej* („R op.t*), kiórego parostatki dotych­
czas kursują pom iędiy A-? km ndrowskiem  i 
Chersoniem

W  r. 1858 pow stsł > akcyjne ,T o w a rzy- 
stwo żeglugi po Dnieprze i jego  dopływach*. 
Założycielam i T ow arzystw a byli pp Falcjew , 
B kłousow  i Gcnke, pierwszym  z rś  dyrektorem- 
zsrządzającym  —  generał m»jor P Szum lańsii 
P ocjątkow y kapitał zsk łtd o w y T -w a  wynonil
200.000 rb.; po szeregu emisyi now ych akcyi 
w r. 1859, i 83 i i 19 13  kapitał ten dosięgną! 
obecnie 1,500,000 rb. w 15,000 <\kcyi 100 ru ­
blowych.

D zislń n ość Tow arzystw a w  pierwrzych 
latach jego  istnienia rozw ijała się bardzo po­
woli. Psrostatk5 T ow arzystw a kursow ały po­
czątkowo tylko między M ohylewem, Kijow em  

Kremśeńczugiem. Pierw szą znaczniejszą ope- 
racyą T -w a  było przewiezienie z poleuem* mi- 
ninierstwa w ojny 12,000 szeregow ców  z Mohy 
Iowa i ICjow a do Ekaterynoslawia w  celu 
wzmocnieni* armii kaukaskiej Przewiezienie 
wojska odbyło sic w r. 1859 na św ieżo przy 
oylycb z B ilgń  parostatkach i za wykonanie 
tego polec^ru* T ow arzystw o otrrym ało zapo­
mogę rządową w  sumie 20,000 rb. L iczba po­
siadanych w ów czas pi zez - Towa<zystw o paro 
;t«tkć w jak i w ogóle parostatków na Dnieprze 
była bardzo niewielka. W  r- 18C8 Tow arzystw o 
rozporządzało 10 parostatkami, w ogóle zaś na 
Doieprze powyżej perohow kuraowaio w ów  
czas około 15 parostatków.

O kres ożywiania i lozw oju  działalności 
T  w t  rozpoczyna się  od r. 1870. W  tym cza­
sie w K ijow ie 1 innych m iistach caddnieprzth 
skich występują a a  scenę nor/i przedsiębiorcy, 
atórry na swych parostatkach zaczynają prze- 
wozić łąduasi i podróżnych tak po linii K i­
jów — Ekaterynosław, jako też i po innych li­
niach. m eobsługiwanych przez parostatki T o w * 
r*ysr.wfl T a  ostatnia okoliczność stał* s ię  w ła­
śnie bodźcem, który skłonił T ow arzystw o do 
dalszego rozwinięcia kom uaikacyi pssrżersM ej, 
powiększania ilości parostatków i  dokonyw a­
nych przez nic Lur.ów . O prócz obsługiwania 
tinii K u iw— Kn-niieńczug i K ijó w — Ekrteryno- 
staw, T ow arzystw o otw iera now e linie: K ijów —  
Orsza, K ijó w — P iń si (ao Prypeci), K ijów — Czer- 
ń ih o *— u4*koszyn jpo Deanie) i K ijó w — Home! 
(po Sożu), W  pierwszym  zaraz roku po zja ­
wieniu się konkurencyi dotychczasow a taryfa 
za przewóz ładunków i tow arów  została obni­
żona do 50 proc,

Jćdnocześaie, jako rezultat konkurencyi, 
nastapH szybki w z-ost floty parowej na Dnie 
prze: w ciągu okresu od r. 1868 do 1891 lloir 
parostatków, kursujących po Duieprze powyżej 
porohów;, zw iększyła się z 15 40 105, to jest
7 krotnie. R ói/nolegle z pomnożeniem floty 
parowej, j*k  to w idać z w ystaw ionych diajwa 
mów, zwiększał się stopniowo ruch ładunków* 
i pasażerski: od r. 1877 do 1888, t. j. w cią­
gu 11 lat przewieziono 3 004,183 pasażerów zs 
przeciętną opłatą po 1 ib , 33 k o p , ładunków 
zaś od r. 1884 do 1888, w  ciągu 4 lat —  
1,0 3 6 7 12  p u d , przeciętn e po 21 kop. za pud. 
W  ciągu następnego 4 lecia, od r. 1888 do 
1892, przewieziono 3 547.262 pasażerów za o- 
płstą 81 kop. i 3,210,814 pud. ładunków po
8 kop, za pud. W  ten sposób w  ciągu 4 lecis 
18 8 8 — 92 przewieziono podróżnych o pół mi­
liona z górą więcej, niż w  ciągu poprzednich 
lat 11 , Uość zaś przewiezionycn ładunków wzro­
sła więcej niż trzykrotnie w porównaniu z. po- 
przeJnicm czteroleciem 1884— 1888, przyczcm 
oplata za przew óz podróżnych obniżyła się o 
40 proc , przewóz zaś ładunków — o 60 proc

W  r. 1888 z ioicyaty * y  D. M argolina 
powstało wDrugie T ow arzystw o żeglugi po Dnie 
prze i jego  dop łyn ach ", początkowo z kapita 
łem zakładowym  600,000 r b , który obecnie za 
pomocą dodatkowych emisyi akcy< doprow tdzo- 
a y  został do 1,500,000 rb., podzielonych na
15.000 storublowych akcyi imiennych.

W  pierw szych latach obp T ow arzystw a
prowadziły z sobą ożyw ioną w alkę konkuren 
cyjan, która w  r. 1893 zakończy a się porozu­
mieniem i od tego czasu T ow arzystw a idą rę­
ka w rękę pod kierownictwem  jednego współ 
□ego ztrządu.

Pierw s ie  T ow arzystw o  żeglugi po Dnie 
prze i jego dopływach posiadało w  r. 19 11 
13 p o ro itatii w łasae, które kosztow ały ogółem 
1,5 2 0 9 16  rb. D rugie T ow arzystw o posiadało 
w końcu tegoż roku 20 parc s.atków  waitośc, 
1 ,1 4 7 4 2 1  rb. O prócz tego oba T ow arzystw a 
posiadają wspólnie, n  parostatków, za  które 
zapiBciły 698,699 rb. 77 liczbie 11  parostat 
ków, nabytych wspólnym  kosztem obu T o „ u  
rzyatw, znajduje *ię rów nież wielki parostatek 

Cesarz Mikołaj II", największy ze wszpstkicL 
statków na Dnieprze powyżej "porohów. Dłu­
gość jegc w ynosi 33 i p lt  c ą t , szerokość 7 
są'ż.; kosztował on 200,505 rh. O prócz tego 
Tow arzystw * posiadaj* w spom ie wielkie paio  
statki .S łow ian in " i .O rze ł" .

Ogółem  cfc 1 iwarzystwą posiadały w 
191 1  64 parostatków, które nabyto kosctem 

3 68 7,175 r b , 7 Darek żaglow ych oraz dzieiźa- 
wią 15 parostatków, rależących  do osób pry­
watnych.

Y, głów ni r b punktach pjdzie zairzymują 
Się parostatki T ow arzystw , urządzone są p rzy­
stanie osobowe i tzw arow e. Ogółem  w  r. 1 9 ci  
T ow arzystw a posii.dąly 93 p rzystan ę i składy 
nadbrzeżne, z Hózyrh 50 zbudowano wspólnym 
kosWem, -/o należy do I Ko T  w» i 17 do dru 
girgo. Kos.-ty urządzeni* wszystkich przystani 
wynoszą 612,681 rb. Poza tem T ow arzystw a

a-posiadają 8 dziesięcin ziemi na w yspie Truch 
nowej pod Kijowem , gdzie zaajdują się w ar­
sztaty mechauiczne, doki i inne urządzenia p o ­
mocnicze.

Cała sieć naw igacyjna systemu dnieprow- 
skiego obejmuje 3 8 5 2  ‘wiorst Parostatki zje­
dnoczonych T ow arzystw  nie kursują jednak na 
całej fcj przestrzeni; działalność Tow arzystw  
obejmuje tylko 2 ,12 1 wiorst, t. j. 55 proc, dłu­
gości całej sieci. Po D iiep rzc  parostatki jjsd  
noezonycH I ow&roystw kursują od O rszy do 
Ekateryno«Uwia (1,180 w r  rs*.), po Prypeci i P i­
nie— ud Pińska do ujścia P ryp ed  (526 wiorst), 
po D cśoie —  od C zern ihcw * do ujścia (172 
wiorsty) i po Sożu od W ietki do ujśoia (123 
wiorstyj.

W  crlu  ułatwieni* i udogodnienia komu­
nik acyi parostatki kursują p.. 7 odrębnych li­
niach, a mianowici*: K ijów  —  EkaterynosUw, 
K ijów  — I Ho nel, Home] —  W ietka, Fdjów — - 
C ztrnibów , K ijó w  —  PińsL K ijów  —  Mohy- 
lów  i Mobyló n —  Orsza. W  r- 19 11 w w y 
mienionych kierunkach przewieziono ogół.m  
1 i53 l a5°  podróżnych i 7,93440 9 pud. ła­
dunków.

Z  pośród w yszczególnionych linii najwię- 
cej ożywione tak pod w zglfdem  ruebu osebo- 
wego, jak i tow arow ego *ą lm ie kijowsko-eka- 
terynoslawsk* i kijow sko bomelaka. Jak widać 

w ystaw ionych w  pawilonie tablic statystycz­
nych, w r. 19 11 pruew [eziono po lioii K ijó w —  
Ekaterynoił iw 810,070 podróżnych i 61165 835 
pudów ładunków, po linii K ijów  —  Homel 
189 286/pasażerów i 534 399 pud tow arów, po 
linii Homel —  W ietka —  1 1 5 2 7 7  podróżnych 
i 48,051 pud. ładunków, p0 linii K i.ó w — C^er- 
nihów —-  161,804 podróżnych i 317,081 pud. 
tow arów , po linii K ijó w  —  P ińjk —  175,921 
i 642,821, po H jcw sko-m ohylowskiej — ■ 35,731 
1 164,253 i po linii M ohylów—  Or»z* —  43 561 
podróżnych i 162,064 pud. ładunków.

O góln y dochód T ow arzystw  dosięgną) w 
r. 19 11  —  2 ,120 ,411 rD., w tej liczbie z prze 
wozu podróżnych osiągnięto 1,401,297 rb., z 
prze o. ozu zaś ładunków 7 18 ,114  rb W ydatii 
na opał w cia*ru tegoż roku w yniosły: 302,182 
rubli za 1,76 9 4 6 4  p Ud. węgła kamiennego 
i 9 3 9 2 6  rb. za 5 4 7 6  sąż. aześc. dtzew a.

Oba T o w a izy stw a  posiadają ogółem  T459 
pracowników, w  tej liczbie 780 stałych (etato- 
wyrh) i około Ć79 sc tonowych, przyjm owa­
nych tylko n* czas żeglugi (sternicy, majtkowie, 
palacze, kasjerzy i t. d )  Z  pośród pracow ni 
kow  etatow ych 928 zatrudnionych je s t  na pa­
rostatkach, 381 na przjrstaniacb, pozostali zaś—  
w warsztatach i zakładach Tow arzystw . O j  r. 
1895 pracow nicy T ow arzystw  posiadają k»sy 
em erytalno - oszczędnościowe, których fundusie, 
jak widać z odnośnego diagramu, w r. 1912 
j.rzedatawiały się w  następujący sposób: ka­
pitał oszczędnośriow y — 249,068 rb. i em ery­
talny —  125,394 rb.

W ystaw ione w  pawFonie tab!ice staty­
styczne charakteryzują działalność i rozw ój ob^ 
Tow arzystw  za cały  czai* ich iłtoienia, od r 
1858 do 1912 przyczcm  dane cyfrow e do r. 
1893 dotyczą tylko pierwszego Tow a-zyatw a, 
poctynając zaś od r. 1893 —  obu zjednoczo­
nych Tow arzystw . T ablice te wykazują rozwój 
operacyi przew ozow ych obu T ow aizystw , wzrosi 
ob fiuty parowej pod waględem ilości, pojem­

ności i wartości statków , i-ozwój ruchu osobo­
wego i ładunkowego, wzrost dochodów i t. d.

W idzim y z nica, iż w r. 1858, t. j w 
pierwszym operacyjnym  roku pierw ozegc T-w» 
parotatki jego przew iozły 28 493 pasażerów 
oraz 5 546 pud ładunków i ogoina suma do 
cbodu (Druiti) w yniosła 49 7 1 1  rb. W  r, 1892, 
t- j po upływ ie 35 lat, ilość przewiezionyct. 
pasażerów stanow iła już 634,149 osób ładun­
ków z a ś - 627 9 11  p u d , docnod zaś w yniósł--
661.514  rb. W reszcie w r. 19 11 , po 19-letntej 
wapóintj działalności ot u T ow arzystw , ogó  u 
ilość przewiezionych na parostatkach T o w a ­
rzystw  podrółayrh  doaiegU" 1,531,250, ilość za* 
p-zew iezionycn łid u U k ć w — 79 34,40 9 pud, , 
ogólnych d och ód — 2,120,412 rl>.

Szybki wzrost optracyi T ow arzystw , jak 
to widać z diagram ów, datuje się zw łaszcza od 
chwili zlania aię icn w jedną całość i rozpo­
częcia działalności wspólnej, t.; j. od r. 1893. 
Podczar g d y  w  r. 1892 pierwsze towarzystwo 
działając na własną rękę, niezależnie od dru 
giego, przewiozło 634,149 podróżnych i 627 911 
pud. łrdunkó w z ogólnym  dochodem w sumie
6 6 1.514  rb., w naitęp cym  1893 r. po połączę 
uiu się Toorarzy. t v  cyfra podróżnych odran< 
wzrosła do i ,a c 9  814 U dunków — do 1.4 4 9 779  
p u d , dochód zaś ogólny do 1.439,517 r b , t j 
tak operacye tow arzystw  jak  i dochód zcnU łj 
pod (rojone.

Następne tablice wykazują, iż ilość parc- 
rtatków  należących do to w arzy stw  z 5 w r 
1858 ogólnej w artości 14 6 5 3 3  rb., v zra ita ia t 
stopniowo, doszła w  r. 1892 do 37 a w r .  1912 
do 68 paroslatLów w łasnych, wartości 3 687,175 
fb, i 15  dzierżawionych,(.ilość zaś przystani 2 
6 w  r. 1858 w artości 6,736 rb. do 97 w r. 
1912, ogó in tj w artości około 650 tya. rb.

Na zakończenie wspomnieć należy, i i  w 
związku z projektem połączenia morza Baltyc 
kiego z Czarnem  za pomocą drogi i wodnej 
R y g a — Coeraoń, a co za tem idzie— z pogłę 
bieniem 1 rozszerzeniem koryta rzeki i podnie- 
s eniem m ostów, tow arzystw a pow zięły pre jekt 
stworzenia nowej floty handlowej na Dnieprze, 
złożom j z w iclkiih  parostatków disel-motoro­
wych najnow szego typu-

Pozostałą część pawilonu zajm ują okazy, 
wystawione przez rosyjskie tow arzystw o tran- 
«poitowo asekuracyjne. T ow arzystw a to zało­
żone zostało w r. 1844, jako specyalne tow a­
rzystwo asekuracyi ładunków przewożonych, 
drogą w eduą. W  r. 1852 przystąpiło ono 
ló w n ie i do przewozu ładunków, od roku zaś 
1893 rozwinęło rów nież operacye składowe i 
komisowo pożyczkowe, w ydając pożyczki j'od 
zastaw tow arów  łuó wydanych przez T o w a 
rzystwo św iadectw składowych.

Kapitał zakładow y Tow arzystw a w yrosi 
4,250,000 rb. w 42,500 akcyacb, z tych io ,o co  
uprzyw ilejow anych Tow arzystw o p o sia ła  10 
statków parowych, z których w pawilonie w y­
stawione oą modele ,R uslan a" o pojemności 
1,778 tonn i ,Czernom ora" (1423 tonn). Poza- 
tem w ystaw .ło ono mapy morskie, rysunki stat­
ków  w  przecięciu, fotografie parostatków, por­
tów, w arsztatów  i t. d , oraz di agrarny przed- 
staw iające przewóz ładunków i podróżnych w 
eiągu oslatn ch lat 25.
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—  W  s p r a n ie  isowej pożyczki m e jsk ie j 
W obec kroków, uczynionycb przez prezydenta 
ihiasta p. gubernator kijowski przesłał p. mini 
strowi sLarbu do zatwierdzenia warunki emisyi 
aow ej pożyczki miejskiej w z  wecie 6,195,937 rb 
50 kop. Pożyczka ta frzczuaczona jest na ir- 
rzeczywistnienie niezbędnych unądzeń miejokieb, 
ukończenie rczpoc; ęłych robót ku uporządkowa­
niu miasta, tudzież na pokrycie sum, czerp a­
nych z poprzednich pożyczrk i kapitałów *pe- 

yalnych na bieżące w ydatki nagle.
— ZJ?zd okręgowy w sprawie trśktflu 

hałtdi 2 N ie m c a m i M aister spraw wewnętrz 
nych zatwiernzii reguitm ia zjazdu, który się tu» 
odbyć w K ijow ie w  spraw ie um owy handlowej 
_ Niemcami.

Prace zjazdu m iją  się rozpocząć 29 ster- 
pn.a i potrwają 7 do 10 dni. W  z/ i  łzie we­
zmą udział przedstawiciele 7 gubern-i: kijew- 
skiej, pcdolskiej, w ołyótkiej, pełtawskiej, besa- 
rabakiej, czernihowsk.ej i cheiSońskiej.

Program  obejmuje 5 punktów: 1) at#n o- 
becny w yw ozu produktów do różnych krajów, 
w szczególności do Niemiec 2) W arunki, w pły­
wające ujemnie na rozw ój wywozu: *) w yp ły­
wające z punktów um ow y obecnej z Niemcami 
i b) w ypływ ające ze stosunków miejscowych, 
3) Pożądane zatargi około rozwoju ekfportu: a) 
uregulowanie dróg wodnych, b) taryfy k o lc o ­
wej, c) urządzenie elew atorów  i m -gazynów  
ztożow Tcb, d) organizacya inform acyi handlo 
wych, e) organizacya krrdylu, f) stworzenie in 
stytucyi w yw ozow o-baadlow ycb, g) organ z a c ja  
spólrk wspołdzielczych. 4) Uregulowanie apra 
wy chłodnictwa, przewozu i przechow ani* pro 
duktów. 5) Interesy handlowe na Blizkim 
W schodzie.

—  Zjazd UbezpJeC2Bł.lO*y; w  tych dniach 
w lokalu guberoialnego zarządu ziem skilgo od* 
by*o się posiedzenie biura organizacyjnego 
oaręgow rgo zjazdu w  spran ach asekuracyi 
'iemakiej i pożarnictwa, jaki odhędz;e się w 
Kijow ie od 26 sierpnia do 5 trze śn ia  r. b. 
Na posiedzeniu b iu ii obecni byli przedstawi­
ciele gubernirlrych zarządów ziemskich: k jo w - 
skiego, wołyńskiego, kurskiego, m ^ s k ie jo , poi 
u w sk iego  i podolskiego, przedstawiciele miej­
scowych to -a rz y s tw  wzaiem nych ubezpieczeń'i 
w ń jscow ego tow arzystw a pożarniczego; w cha 
rakterze przedstawicieli sekcyi asekuracyjnej 
^Ijowtkiego tow arzystw a clronoi-iistów v z ią „  
udział w  naradzie prof. D. G -aw r i kandyjar 
iiituk r-kom m iczrych kijowskiego instytutu han­
dlowego W . W isiljew  Na sekretarz?1, powto- 
‘*no inspektora ubezpieczeń kijow skiego zieni- 
*twa A . Czerniewicza.

O p iócz osób zaproszonych ju t  do udzia- 
u w zjtździe K uro postanowiło z a p ro rć  jeot- 
ze niestórych sp ecjalistów  w  dziedzinie uoez* 

pieczeń Term in nsdsyłan-a referatów  odro­
czono do 15  sierpnia. W y b rin o  komisye w j-  

onawcrą w celu opracowania regulaminu zja: • 
du, wyszukania lokalu dla plenarnych i aeŁ- 
r9}n7ĉ  Pcs  <?dzeń zjazdu oraz mieszkań dl* 
:am irjscowych uczestników jego. Do rozporzą- 
Jzen.* konsisyi asygn: wano fundusz na y j-  
:«Łki bieżące i rancelsryj ie.

Poza tem postanowiono urządzić dla u- 
’ zeatnuów  zjazdu w ycieczkę do w . I lłlen ó w k i 
pow. w asylkoiaatiego w celu obejrzenia ziem­
skiej fabryki dachówek, oraz wspólną wyciecz­
kę w celu obejrzenia oatbliw ości m. Kijow a.

Następne posiedzenie biura 9 g zrizacyjae- 
,0 odtiędzie aię 24 sierpnia. N a 26 s erpnia 
3 godz. 4-ej wyznaczono pierwsze zebranie u- 
zestnikó r  zjazdu w  celu wzajem nego zabez­
pieczenia. Dorychczas nadesłano około 30 re­
feratów.

— Gib rada sanitarna. Na ostatnieai po-
łiedzeniu ziemskiej gu b erria lre j rady ranitar- 
aej pod przewodnictwem czlonaa gub zarządu 

emskiego A , K rasow skiego, rozpatrywano 
liędzy iunemi prejekt reorganizacyi k ijow i- ej 

szkoły fclczeriko ak u szeryjnej.
Jak wiadom o ostatnie gubernialne zgro­

madzenie ziemskie ucbw rl.ło w ydaw ać stypen 
iya wyłącznie uczenicom azk oły, mając na wi- 
loku wzrastające w ciąż zapotrzebowanie w 
dem stwtch felczen k  i akuszerek. W prow adze­
nie jednał’' w życie tej uchwały wym agałoby 
zmiany ustasry szkoły, co znów  -przeciwisdoby 
się uchwale poprzedniego zgrom adzenia, które 
postanowiło nie poruczać tej kw estyi do czasu 
rewizyi ogólnej ustawy lekarskiej. Poza tem 
uchwała guberoialnego zgrom adzenia ziem skie­
go nie zgadza się z opinią większości ziemstw 
powiatosryrh, k^óre z«Tiadom iły o tem gub 
z*rząd ziemski.

Po wysłuchaniu opinii dyrektora szkoły 
M. Cygulakiego, rada uznała, Iż wprowadzenie 
w wykonanie uchwały zgromadzeni* doprosra 
dziloby do przekształcenia szkoły w  wyH czn1'? 
żeński zakład naukosry, co z punktu widzenia 
ogólno-ziemakiego należy urratać za rzecz nie­
pożądaną. W obec tego postanowiono złożyć 
następnemu zgromadzeniu gubernialnemu szcze 
gółowo m otyw ow any referat o konieczności 
uchylenia powyższej uchwały.

Poza tem rada rozpatryw ała kw estyę utwo 
rżenia przy gubernialnym  zarządzie ziemskim 
wydziału hydrotechnicznego oraz kwestyę 
utworzenia artelów w celu budow y po wsiach 
studni artezyjskich. W  kw estyach posryżoiych 
/łożył w yjaśnienia ziemski inżynier gub erriaicy 

Prunmajer, k tćry  z. komunikował zebranym,
1 p-oj< kt utw orzenia wydziału hydro-technicz­

nego urzeczyw istniony zostanie w najbliższej 
przyszłości, co się zaś tyczy  artelów , to jeden 
z nich zostanie zorganizow any w tych dniach, 
pozostałe zaś dw a za 10 — 15 doi i ziematwa 
będą m ogły niebawem  korzystać z ich usług.

W  sprawie pom ocniczego personelu le 
kamkiego, który zarząd ziemski w y s jł*  do 
miejscowości ogarniętych przez choroby epide 
miczne rada w ypow iedziała aię przeciwko przyj­
mowaniu na czas epidemii felczerów w ojsko­
wych i postanowił* zw rócić się do zgromadzę 
ula guberoialnego z prośbą o utworzenie 12 
stałych posad felczerów epidemicznych, na któ­

re przyj‘m owanoby osoby, kończące szkoły lei- 
czerskie; pensyę felczerów epidemicznych okie- 
ślono w wysokości 60 rb. miesięcznie

Postanow iono rów nież rozpocząć starania 
o utworzenie 13 posad pomocników ziemskich 
lekarzy sanitarnych dla prowadzenia robói w  
laboratoryach sanitarno hygieniczDjch oraz dla 
opracow yw ania danych sanitarno - atatyitycz- 
nyi h

—  SAM O W O LA HYCLOW SKA. W ielu u ie- 
szkańców Kijowa uskarża się na znikanie psów, 
przeważnie dubrej krwi, które następnie rdn»ltźć 
można u bycia miejskiego przy ul Konstantynow­
skiej. Hycel pogardza najwidoczniej bezpauokimi 
psatri-właczęgami, o cieia  przekonać się można 
ogląfając klatkę z psam. schwjtinym i, Sa to do­
brze utuczane psy gospodarskie które natnfiły wy­
padkowo na hycla i przeważnie gatuncowe. Obe- 
couść obroży z numerem nie przesuzaiza—obrvżę 
poprzatu zdejmuje Się i sadz* psa do klatki w na­
dziei wykupu 25 kop. dziennie Psy w  ilatCc mo­
rzone są w ciągu kilku dm głodem, nie bacząc na 
istnienie w  K'jowie Towarzystwa opiek, nad zwie­
rzętami.

Ponieważ właściciele psów z numerami na 
obrożach płacą miastu specyaiay psi podatek, prze­
to wobec bezskuteczności dc ycb-rasowych prote­
stów na czynności żydków, zajmując} ch lię ky 
clo&tweua—nr leżałoby zastosować ptetąganie icb do 
odpowiedzialności sądowe; za łapanie p*ów z nu­
merami.

—  ŚM ERC W S i UDNT Na placu Lwow­
skim, wprost d. Nr. ia, stióż SmoLAłki. oczyszcza­
jąc studnię kanalizacyjną, udusił się.

—  KRADZIEŻE. Na szosie Brzelko-Litew- 
skiej Skradziono w pracowni Bielocojewa 4 kcła.

Przy ul. Turg<eniowskicj w a. Nr. 49 służąca 
Zoamitńska okradła swoich chlebodawcśw na 100 
rubli.

— NIEOSTROŻNA (AZDA. Na uL W . Wk 
lylkowskiej wprost domu Nr. ia  Samochód Nr. 239 
najechał 14-ittniego A  Szarkowskiego. Chłopiec 
silnie potłuczony.

<—  POŻAR. Na strychu domu Ni 5/7 przy 
ul. Proreznej wybuchł pożar; przybyłe trzy oddzia­
ły straży ogniowej ogień natychmiast stłumiły.

—  UZBROJENI RABUSIE. Onegdsi ó godz. 
2 w nocy banda rabusiów, wyważywszy okno pró­
bowała zakraść aię ao sklepu monopolowego w d. 
Nr. 4 przy ul. Diegtierewskiej. Służący Sklepowy 
Semen,,wskij, usłyszawszy szmer, zaciął strzelać z 
rewolweru, ciem  spłoszył rabusiów.

T a Sama banda ocradła stragan BuSkinrj, leCz 
była zauwaloua przez stróża nocnego. Rabuiie 
zostawili narzędzia złodziejskie i wystrzeliwszy w 
powietrze z rewolweru - zbiegli.

—  ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. W  d. Nr. 40 
przy ul. Stczekawickiej z powodu nędzy zażył tru­
cizny P. Krawczeuko 32 lat.

Na szosie Kaweckiej w  zamiarze samobójczym 
zażył i*rycbniny przyjezdny W. P.

W  ebu w yj adkacb, po udzieleniu pomocy, 
Pogotowie odwiozło poszkodowanych do szpitala 
Aleksandrowskiego.

- -  UWOLNIENIE. Z więzienia na Lukja- 
nówće wypuszczono na. wolność arei ziowanego w  
sprawie politycznej w maju r. b. Plerlewlerziewa.

— K A R Y  ADMINISTRACYJNE. Dzierżawę* 
hotelu „Metropol" Oczakow, za nieprzestrzeganie 
przepisów me laurkowych w maju został skdiany 
nr karę 300 rb , obecnie, ponieważ poprzedni* ka­
ra ule poskutkowała,skazano go na amiesiąCe wię­
zienia bez zamiany na grzywny.

S. GoldS2tejn za noszenie rewolweru skar-ny 
został na z miesiąc aresztu.

— R E W IŻ YA  W  MAGAZYNIE. W  sklepie 
m itcryałów piśmiennych Kruszewskiego po.ii . * 
skorfisaowałi 2,000 odkrytek, na sprzedaż których 
oklep me potiadał odpowiedniego pozwelenta. Po- 
Pcya poc:ągnęła Kr««zew»kiego de odpowiedzial­
ności sądowej.

—  DEFRAUDACYA W łaściciel Sklepu Rajz- 
m n  polecił sjbjekiowl M^sibergowi opłacić w 
basau wtkseji i w  tym ceiu dał mu 1,350 rb. Mesz- 
cerg przywi> szczył sobie pienUd-e i znikł bez 
śladu. ' v • .

—  DRAMA T RODZINNY, Wczoraj w po­
łudnie w lokalu T-wa rolniczego (Luteraóska 11) 
na tle stosunków rodzinnych rozegrał aię dramat 
pomiędzy unędeiYiein pomienionego T-wa A . M. 
t jego żei o Aleksandrą.

A. M, człowiek inteligentny, prze-l io-ma la­
ty ożenił się z mlł«śći ze służącą »wej siostry; po 
kilkoletniem jtdnak pożyciu rozszedł s ę z Zoną, 
gdj i  s osunki pc między -lałronkami okazały się 
niemożliwe. Wówczas A. M. pobierając 100 rb. mió 
■ięcznie, zobowiązał się wię~ płacić swojej żonie 
35 rb. miesięcznie, Co ież uskuteczniał najsumien­
niej w  Ciągu 7 lat. W  ostatnich jednak cz. *<ach 
otrzyma’ on m irjtce daleko popłatniejsze w  T-wte 
roluiczem i zarania! przeszło ł*o  rb._ wieaięczn?e. 
Wówczas była jego żona zażądała zwiększenia po­
bieranej przez nią sumy -io 70 rb. miesi-Cznie, 
z czego Wit i  ule wypłynęły k)ó:mc, giyz A  M ka­
tegorycznie żądaniu temu odmówił.

Wczoraj w lokalu biura od A . M. żona zażą­
dała itanowczo wypłacenia zwiększonej sumy p ie ­
niężnej. Mąt, *b> uniknąć skandalu, zaproponował, 
*by w  sprawie tej porozum'eć się w  Innem miejscu, 
iecz żona w  odpowiedzi obrzuciła go najordynar- 
ni Ljtzenai przezwiskami, Co A. M. doprowadziło do 
takiego rozdrażnienia, iż z browninga dał do żony 
tw ri 6 strzałów, raniąc ją 3-ma strzałami w brzuch. 
A. M, oddał się dobrowolnie w ręce prlicy' K o ­
bietę odwieziono w sianie 'beznadziejnym do szpi­
tala Aleksandrowtkiego.

Biulsityr kijowskiej stenyi «Gt«oro!ogicziisj.

Dnia 27 lipca (9 sierpnia) 1913 r.

le a if .  pow, we ! Celt. 
darome r  p izy  O' w  ■ ■. 
-Snp. wilgotności w  proC. 
Kler. 1 szynk, wiatru ( m u . )

Chmur. w eśł. 10 ■topu, 
dość opactw  w mm.

I- 9 
s raua

ia ,5 
743,«

C'
Zacb. 

Poin.Z, 
ayai 10

3,6

I *  < 9
PO pel. W‘ Bdt.

*8,5 *4,a
745,1 746.35

57 *5
Półn, PółnW, 

10
a

10

od g. f-et wiedz, 
do g . 9-oj i r U  r.

h*Jw temper, pewiotraft w  olągo doby 19,9
Naju!ś>aa . . . . . 1 1 7
Przeciętna temper pow. w  Cląc* doby ię ,i

'. w  <85Wtolol. przed, teusy- pow. łągu iohy *9.*

Ogólny stan pogody w R o sy  i europej* 
skioj x rani na podstawie toleframa główuego 
Obaorwatoryum fizyazaego:

Opady notawano w  półuoCnej Części, na po- 
łudniowyfti zachodzie, w  dorzeczu dolnego biegu 
Wafgi i miejscami w Centrum Rosyi europcjakiej.

Temperatura wyższa Cd nnrna*inej w acho.d- 
n ej, niższa —  we wschodniej części Rosyi euro­
pejskiej.

. Pogoi a przewidywana na 28 lipCa: oieCo Cie­
plej na zachodzie i południowe zachodzie, gorąco 
na wschodiie i południowe-warhodiie, ciepło na 
_>ółnvćnym w-chodzie, umiarkowane ciepło w  po 
zostałej Rosyi; deszcze miej*c\m( w  północnej 
części i w uor teCzach W ołgi 1 Dauu.

W  Kijowie— nieco Cieplej i pogodnie,

Zabawy i widowiska.
Komrdya rosyjska w gmachu opery. Dziś 

^Dziewica orleańska* i „Niedojrzały o w o c '; jutro 
„Dobrze skrojony frak*.

Operetka rosyjska-. Dziś i jutro: „Puptik".
Na wystawie: Dziś koncert przy udziale pp, 

Fajnherg-Gori kiej, M etielnikowej Kol towej, Kacze- 
nowskiego, Ordy i Tychulskiego.

Kinematografy: K n c - t e a t r  I E k s -
p r e .  s: .P rd  kartaCzami", „Jak to sie uczy przy­
jaciela*, „Niepo wodzenia miłosne Le-nta*, „Norym­
berga i jej okalice*, „Kronika Gaumond K a r l o :  
„To-eador i gitara®, „Pas dc ąiutie®, „Stary wró 
bel*. „K rocka Gaumond*.
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Z  teatru i ianzy!:L

K om edy a, i  dram at rosyjski 10 teałrz ) opero* 
toym

„Bzjka o w ilku"— Mol-tar*; ^Dziewka Orleańska"— 
Schillera i .Cierpki owoc" —  Braeco.

P. Gtag*lia jest artystą t«j miar}', ie  narzu­
canie m i przez krytyką poglą-iów na kw estję p , - 
j;c ia  dauej roli, maże być rzeczą ryzykowną. A ic 
i p. Głigołina i kużdego twórCę, fiiy też kufaents- 
tora uoowiązują dwie rzeczy — lcgtra i Konse 
kweseya.

W  I atcie i pierw*) ej cdsUnie aktu 11 .B aj­
ki o wilku" p. Gła^olu na-lai postaci Eugeniusz* 
Ct-Chy anormalne.

W  Liierpretaćyl artysty główny b».hiter sim ­
ki Molnara byl niczern Innem, jak tylko Całkiem 
nieciekawym obj^kten kliufci«ym, dtiałrjąjyat de­
prymująco sa  widzów.

Okazy podobnych neurasteników chodzą po 
fa n leuie, ale *ui najgłębsza miłość, ani. żadne rzc- 
e  owe do, ody nie wyleczą ich z naonimani! i nie 
z mtąpią kursu hydrotsrapeutyCznrgo.

Ta d -ncrwująca nerwica w  połączeniu z mr- 
nimanią zazdrości absolutnie we miała uajmniej­
szego logicznego związku z dalszym Ciągiem prze­
biegu sztuki, który ta prztbi.g, utrzymany przez 
autora w  f. rmach leklnch, fąrabwycb, n>e a ó g l być 
kon :ekwenCyą i dalntym ciągiem dramatycznego 
początku, jakiego CtChy nad ■ mu p. Gogolin.

P. Giagolin jest ciezaprzeCz :nie artystą, obda­
rzonym Ulemem, przerastającym wszelką przecięt­
ność i puprawność. jego usphucye, zarówno arty- 
s*yczne, jzk i reżyserskie, prą *r'ysłę do szukania 
dróg nowych, oryginalnycc.

T e aspiracje były zapewne przyczyną, źe 
ukazał się on publiczności w łytu’cwej roli w  trr 
gedyi S< hillera p. t. .Dziewica O rleóskr'. W gra 
wdzie w zamierzchłej przeszłości mężczyźni g iy  
Wali r tle  kobiece, a niedawno znakomita Sara 
Bernhard występowi ta jako Orlątko i Hamlet, je 
dnnk w  deble dzisiejszej grywanie ról kobiecych 
przez mężczyzn jakoś praktykowane nie było, chy 
ba w teatrach, urządzanych przez żołnietzy, lub -  
niewybrednych fnrmrch.

W ynęp p. Gł««jolina w  roli .Dziewicy" do­
wiódł niezbicie, ie  nt>jdo*kbual*zm chjuakteryzac/a 
i staranna modoiucya głosu ca nic się nie zdadzą 
i żaden mężczyzna nie potrafi oddrć CeCh kobieco­
ści, chyba w karykaturze.

Uaatra z teoretycznego punktu widzenia de 
klzmaCya p, Głagolina, przez utrzymywanie dykcyt 
w tonach wysokich i minorowych (co misio ozna­
czać kobteCośćl, w praktyce robiła wrażenie sztu­
czne i monetom.*.

Bez porównania, kerzystniej wypadł wyjięp 
artysty w roli Nino w .Cierpkim owocu". Tu ar­
tysta edtwerzył Skrzącą się życiem postać mro- 
d zicrc  z zacięciem i werwą oraz di ł ujście swe 
mu niepospolitemu tesaptrameufowi i talentowi.

W  tejże sztuce p. Kuzmec-tw, jak z w y He, z 
bnmorem i f nczyą i zkoóczony n  artyzmem kres* 
wal chan kterystyczną postać Franckez: ego, a p. 
Smiraow wraz z powyżej wymienonj Jki, sta powił 
świetne trio.

Reszta wykonawców wywiązała się z zada­
nia poprawnie.

Strona reżyserska była doskonała.'
T. M S.

N owe operetki"
Jak donoszą plursa, wiedeński operrtk owy re­

pertuar tea*_ów wiedeńskich w sczęnje jesiennym 
zapowiada &ę nader bogato. Znakomity autor 
.W esołej wdówH* —  Lełwr, wykańćzz dwie nowo 
operet d p. t. .Nareszcie sami" i .Idealna małżon­
ka". M»ją- być również wystawione: Ziebrera — 
„Conerił hu/arów", Eys.ei a — .Porucznik Fryc", 
Dostał’* —  ,W t i  mię z-- Sobą*, R. 'Wi-Uerberga —  
.Piękna azwedka", Leo A s ;hera - -  „Zapach Pary­
ż a ,  Oito W ebera — B0 .;vrr", Halneso i Baker 4 —  
.Królowa balu".

Pion nowości operetkowych jejt, &k w idii- 
my, w roku biczącyr' oogatszy niż kiedykolwiek.

p r z y j e c h a l i  d o  m o f i * .

jRo nł ty it ./' tał: pp. L. nr. Łubieński, K. 
Wlnterhaltcr, O. Winterhaiie*-, J. Wintcrh-lrcr, M 
K k jev  ,  Ib. Tiran. J Attter, A. Kilncel, A  Re..u- 
cki f. Lutosławski, V. . Su»orcw , A. bew. Untern- 
sternberg, S. Trzciński, F. G .saków, H. G.az.

Hu ef Ptanęoir. pp. A. Niekrasow, W . Siej- 
%. ow ki, W . Tcoootowicz, Z. Ludwik, L. Ejłenfold, 
K . Kowalewski A D. uzyniu, A. Kovalieti, A. Fru- 
łow, J. Ryzo w, M Dietrich, K  Djaczcnao, S. Bud’- 
1 o, 1). Bilibi i, A. Czechowski, G. Lucka, W. Gre- 
CzyCho, N  Kutc-n kow, P. Duchlnow, L W ićhrew, 
l ł t S ylajew, j- Kizańtka, B. Maczccb, E. Szkoło-.

wa, W  Zińtow.nki, K PrtaCblns, G. Pawłowski, M. 
Towijc wa, (. Nofal,

flet.?,-, i* rtnU,;<(•: po J. j tmtdjasow, L. Jtml* 
djan^w*. D Czornvi, J. Skol-miwski, W, Kędzter 
ski, J Pietruńżin, J Firrer, J. Witnnwaka, K. be- 
hierski, M. Nagórski, iL  Tiuflswa, E. Wilski.

P o h l  r?ł.t>łgnś«k.r: pp. W Sussyck?, A. Sum, 
A. SitfiU, W. Glezdunow, NL Marina, 11 Zick, J. 
Lapo Danilewskt, M. KTriienko, J Nikcłajewko, Ą 
Kołotniczewa, Z. Archangiclikr, Z Sierodienko, A. 
Wojciechow.ęr, D. Łanaonow, M Pieski, j. Mar­
ków. P. Bogcjewsfcf, T. Karatajcw, J. Okerbloin,
O. Mnltko, Tli. Mab«row, E. Ziok, P. Bctler, S, 
Ztck, S. Zambrzwckl, S Pigarew, A  Siewafitjauow, 
J Tichomirow, P. Pawiński, N. GastinCtykowa, A . 
Nik.ołajewsk', L. jelpicki.

IIntel Praga', pp. P. Miros-irikow, M. Kras­
sowski. J. Zajcew, T. Mbosznikowa, A. Mlchajło-
wz, W. Mierzecki. O. Bautt. R. Bautc, D. Koło-
sow, D Zagltński S. Żuk, K. St-ri -Cżi. M Ster-
lecka, S. Jacimirskt, J. Aifowiecai, W. Sudisow, L. 
Łukjanowicz.

Hotel Kąnć: pp. tV. Wilkowski, T. Zapo- 
rozczenkn, H Rewkiewfcz, M. Zvieakm, K. Rogu 
źyn, M, Molsieienko; S. Frederyks, J. Wolanski, L . 
Fitipowjka.

Hotel łj>ńv3ftal\ po, S W iasow. M. Kc,nt> 
nienko, J Chasłiewicz, K. Adamecki, M. hr. Czo-
snowski, Chr. Hertncr.

Pa1as-H6tel\ pp. F. Jamuński, J. Małkin, 4 . 
Małkina, J. Spilbe-g A. Rub, S. K .bin ■■ wicz, A  
GItlżk'i h, K Golctbarg, N. Awczvnniko” *a, ’ V. Aw- 
ćrynnikow. M. Pi wczy^ulkow; S. Łaziński, R. Etcrt, 
j  Osnbliwcew, W ffcłgienrw, W . Wiszrftfcwski^ 
N Rud"kowa, L ' Littrin j?5 Liw*zy<*, H. Burakow­
ski, E. Logwińsita, B. S(Srgorodskij, R, S.argorod- 
skajł. A . Oraczewski, M. Frenkel.

Orand-HStel Imperial: pp. A . bworkin, M. 
Pinster, B. Fi*,-mao, S. B-rczowakf, G. Bo-fs-.wlcz, 
W. Rudniew, B. Niekrasow, ] Chazanow, A. Szno- 
erson, J. Bursztyn.

Hotel Rosya: pp. M. Diwitz, A  Wiszniewska, 
L. KoJyCzewa, P. Wojnow, N Hor u ieCk*. A  Sto 
jzński, M. Iguatow, M, Dubisga, M, Tarasiewicz, 
M. ZaChgfcwiCk.. M Ttrtaw sks, M. K-ptielew, M. 
B!eliSzew, K. Rud ko w, K  GłaJkew, f. Leekijew, 
W. Niiosiawśkt. M W  w , radów, Z. Usienkowa, M. 
Jskowlew, M. Gawriłowa, M Skwart>ki, M. Burła­
ków, I I. Tum Im.

O F I A R Y .

Vv Adainistrrcyi .Driecnika Kijowskiego" 
złożyli:

Na, restauracyą kościoła w  Latycżżwie: p. Jó­
zef ChrząszczewsKi 300 rb. ,

Na b!edne dzieci przyTow. aoDr: pp. Ada 
mostwo Ksńsey (pamięci Jana Dobikowskiego) 3 rb 

Na nądzą wyjątkową a . uznanie Administra 
Cjri .Dzień. K i jJ: pp. OficyaliśCl Cukrowni „W iś 
niowćzyk" 11 rb.

Dla ubogiego Al. SanceUego p. A. W  3 rb.

‘W -aiS!# U f-  I <iŁi P*

ZE SfOKYUa

Wyścig samochodowy.
Kijowski klub aummobillstów urządza dziś 

28 b. m. wyścig u&mochonowy Kijów Czemihów i 
z pow<ottm. Odjazd z K jowa o guaz. 7 rano, z 
Czernihowa o 4 po poł.

Bogaty warsz. Towarz. wioślarskiego.
Wat sżawskie Towarzystwo wioślarskie orga­

nizuje dz>ś dnia aB-go lioca doroczne regaty na 
WiśFb.

Program obejmuje dwanaście btrgow, z któ 
rych Cztery na łodziach rasowych: p a i r -o ir ’a ć  h, 
g i g a c h  1 r a e e b o o t’a C u i in.; poza um  ważny 
bieg ,juuioió«.“, jako znpoW:edż przyszłości, dó 
ktoregn iarneldowmio trzy oszuy sześctowiosiowe; 
bieg na łodziach dwunastowśasłowych; bieg dla 
Członków w irsz. T-wa sport tw ego i jeden dla wio 
ślarzy niest^warzyszonych. Jeśli w dniu regut 
wiatr pozwoli, odbędzie się wyścig łodzi żaglo­
wych.

Po ukończeniu biegów programowych roze­
grany będzie wyścig na retmanksch dia przewo­
źników—na nagrody pieniężne.

Wycieczka krajoznawcza.
Dwaj akauemićy krakowscy, pp. N. Sławiń­

ski l T  Srdom, pościli się piesco na wycieczkę 
krajoznawczą po Poiare. W yszedłszy z Krakowa 
dcm a b. tu. p: z sili Górny Slązk 1 stanęli aa b. ar. 
w Poznaniu skąd udają s i; przez Gniezno, inowro- 
Cł«w do Gdańska, gtamtą.-l nad morzem do Królew­
ca.-potem v/ pow rotnej już drodze przez W arsza­
wy, Częstochowę do Krakowa.

Miitrzowstwo w biegu.
Mistrzówdtwo w  biegu na dystans to mil ang. 

(16,090 k im ) zawodowców, 'oregrane zastało w 
dniu 21 b. m. w Maućhester. W zaw odfth repre­
zentowanych było pięć narodowości. Zi /ciężył 
ganadyjety1’. Hans Hnimer (czas— 53 min. 11,a sek ), 
drugim był frtneur B ;rmeuien.

Posiedzsiif*) k o i-fire n c y i pokn jow sl.

BllkarsKZt (A.P). Odbyło stę długie po­
siedzenie koaferencyi pokojowej. Przew odni­
czący ogłosił noty poselstw a austryąckiego z 
dnia 22 i 24 lipną w  spraw ie traktatu bukare­
szteńskiego, zredagowane jeszcze przed dojściem 
do porozumienia między stioa&mi wślczącemi. 
Pełnomocnik bułgarski oświadczył, źe wspom ­
niane uo.;y clrzym ał od sw ego rządu, pomimo 
to jedna!: delegaci bułgarscy traktat podpiszą. 
P rztw od aicząty  przyjął do wiadomości pow yż­
sze oświadczenie, które zostało wniesione do 
protokółu. Sekretarz oznajmił projekt traktatu 
pokojowego, zredagow anego przez komisyę. P *. 
rsgraJ pierw azy— o za parciu pokoju przez strony 
ptow adzące rokow ttda, został przez konferea- 
cyę uchwalony. P aragraf drugi, dotyczący kwe- 
styi pokoju miedzy Rumunią a B nlgar/ą i u- 
stc.narriający kierunek nowej grat icy, udziela 
terminu dwuletniego d li  rozbrojenia portów 
Ruszczuk i Szumlu i piętnaście dni dla ustano­
wienia gian icy, przyczem w  razie różnicy zdró 
strony m v ą  się zw rócić do sądu rozjemczego 
Belgii, H o k n d yi lub S zw a jc ir/ i. P aragraf ten 
został pt^ez konferencję przyjęty. T rze ti p a­
ragraf żąda, by rozpatryw anie w arunków  poko­
jow ych między 3  ilgaryą a Sćrbią odroczyć do
d. 27 -go lipca. Paragraf czw aity  o granicy 
grecko-bułgtrrskiej zaw iera zrzeczeu e się 
przez Bułgaryę wszelkich praw  do Kawalli
1 obietnicę odu kodoiran ia  wojennego. G recy- 
zaproponow ała ostattdą kw eatyę rozpatrzeć w 
kom isyi mieszanej, lecz B ułgarya uchyliła tę 
p rop ozycję  pod pozorem uniknięcia now ej ró­
żnicy zdań. B ułgarya uzunje z*  słuszne żąda 
nia G re cji, dotyczące sekół i kościoła. Dele­
gaci s trb ic y  oświadczyli, że kw esty* ta jest 
przewidziana przez serbską konstytucję i dla­
tego nic może być przedmiotem traktatu. Pq 
zamltDięęiu poste d en ta p*-zewc0nicrący oświad 
czył, że posiedzenie 27 go lipca pcś wlęcono 
będzie kw estyi demob.i!iz«cyi i r&tyftkowaniu 
różuycb punktów traktatu. T i akt it ostatecznie 
podpisany zóśtanie w poniedziałek.

Cholera .v a im ii rum uńsuie].

B u k a re szt (AP). "Według urzędowych d o­
niesień z głów nej kw atery arnńi czynnej, z-no- 
towano 389 w ypadków  zasłabnięć na cholerę, 
któ/e w  133 wypadkach b y ły  śmiertelnemi.

Odznaozćnie.

A te n y  (AP). K ró l ofiarow ał V enizełoso 
wi wielki krżyż orderu Z b ą w id .lz .

Echa z & m r ę ia  pokoju-

Bukareszt (AP). M sjorescu Otrzymał od 
G rey ’a powinszowania z powodu zaw arcia tralć 
tatu pokojowi go.

P aryż (AP). ^Tempa* w yrzża  zdziw ieni^ 
it  R osya  podziela 2d suie A ustryi w  kw estyi 
K -w ali. Pi tmo ostrzega R osyę przed następ 
stwami tej polityki, w  którą A u sirya  siara się 
ją  wciągnąć.

A ten y  (AP) Z  powodu za w a rc a  pokoju 
nW ulicach rozpoczęły się w ’elkie m anifełtaęyc. 
Tłum d fdoft*ł na ulicach z okrzykatn:!' aNiceh 
żyje kro! i armin, niech żyje Venize!os, niech 
ty je  G recya" W szystkie domy przybrane cho 
rągw iam l Z e  wazą d nłychuć odgłos dzwonów 
Miasto iluminowane

€t it. g #h (AP). Ludność rzyni przygoto­
wania do ow acyjnego spotkania w racającyi h 
delegatów  pokojowych z Bukaresztu. Z  różnych 
s f jr  snołeczeóstwa w ystosow ano do Pasziczs 
telegram y z życzeniami z powodu zaw arcia po 
koju.

B ielagród (AP). Z powodu niezgodnych
2 rzecryW itiością komentarzy jednej z opozy­
cyjnych gazet m iejscowych, opartych na infor 
macyacb pism austryackich w  kw estyi stano- 
w;ska zajętego p -ztz K o*yę w sprawie K aw ali, 
aS tmo tpr&wa" zaunacza, iż Strbiu  i naród 
serbski dośw iadczyły w icie dobrego przedtem 
ot* R o syi S z c te ie  j rzyjacielskie rady rządu ro« 
syjak* -go poderaf* ostatniego kryzysu i gorące 
poparcie, okazane Serbii w najrięźgzycL chw i­
lach bezw arurkow o pom ogły Jo tego, iż S e r,

bla w y szła ze w szyitkn h  niebezpiecrcóstw bet 
szw a.-kj.

K o jfsrp jscya  sm ^asedai ó w .

Ł3r d fB (AP). N i  w czerojizem  posiedze­
niu konferencji ambasador au; tryacki zakomu 
nikowal opinię sw ego rzą^u w kw estyi aro 
grama m iędzym rodowej k o n n y  i gr-ir-cczac), 
ma;ąc*j pracow ać nad rczlrzy^uięciem  granic 
przysiłej Albanii. O  opinii tej mają być zaw ia­
domione wszystkie wielkie mocarstwu, odpo­
wiedzi zaś tych ostatnich będą rozw ażane na 
konferencji prawdopodobnie 29 b. m. Jeżeli 
na zebraniu tym  konfereneya nie poweźmie 
stanowczych postanowień, to następne posie 
dzenie oduędtie isię przrd czwartkiem  bieżącego 
tygodnia, w tym  bowiem dniu ma w yjcchąć 
z Londynu G rcy.

Z pdrtatn8 .tu ^nclelskiepo.
Lundyn (AP). Iib a  gmin 2x0 głosami 

przeciwko 138 p>zyjęł» uthowę z towarzystwem  
HsrConi o urządzeniu systemu stacyi telegrftfu 
!ekro rego  w  cąłej A ugiii. Todcras obrad nad 
tą unikową bytu poruszana kw esty* znadtenia 
poaiieuionych stacyi w  sersie stratłgicznym

S u fra ży stk i u A sq u !th ’a.

Londyn (AP). Asąuith, przyjmując dc?e ;s>- 
cyq sufrażystek, wyraził t»ie, iż udzi< la tym 
ostatnim poałuccania tytko dittego; że w ostat­
nich czasach w  zachowaniu tego związku dal 
•ię zauw ażyć znaczny zw rot tu  lepszemu, sta­
now iący osiry kontrast z poprzcdniemi wystą- 
pieaiauii związku, które w  wielu miejscowościach 
przybrały charaLter w ręcz zbrodniczy. K w estyę, 
j  które walczą sufraźystki, m ogą być rozstrzy­
gnięte tylko przez cały naród. Jeżeli naród 
w ypow ie się za urzeczywistnieniem  żądań 
związku, to żadne kom binacje polityczne me 
będą m ogły tego postano sienią zniweczyć.

Trzęsienie ziem!.
lima (AP). Miasto Karaw eii zostało zbu­

rzone wkutek trzęsienia ziemi. T ysiące mie­
szkańców pozostało bez dachu.

S t r .jx .

BąrCfclona (AP), Policya aresztow ała 23 
strajkujących i 18 anaichistćw . Gubcrnatoi 
wydał ro z p o r z ą d z e n ie  o zamknięciu związku ro­
botników. Strajkujący przemocą zm uiili do .ra- 
przcatanir p -*cy  robotników  atacyi tlekiryczilcj.

Biiżiiuojć wojny.
L o n d yi (AP). W edług dosiesieJ . T i ­

m es'** w  W aszyngtonie panuje wielki niepokój 
z powodu wystąpień M cksyka. Pnauje cgółn e 
przekon srie, iz w ojna jest m o iliw ..

Wybory do seimu w Finlńsdyl,
Hel8incfor8 (AP). D o d. 27 b. m. p >  

dliczanie głosów , podanych na w yborach do 
sejmu dały w yniki następujące: soeyal demo
kraci otrzym ali 307,450 głosów , stsrof-nowie 
14 5 ^ 7 5, młodofinowte 104,i r r ,  szwedomanl 
94 458, agrsryuSze 56,274, robotnicy chrześci­
jańscy 5,223 i bezp zityjai 1,618  głosów .

B u d ow a elewatorów.
P etersbu rg  (AP). Bwak Państwo wy w ya­

sygnow ał 8Va miliona rubli na budowę no­
wych elew atorów  1 różnych miejscowościach
Roayf.

Pozyczłti ped zboże.
Peter8burg (AP). R ada B .rk u  Państw* 

uchwaliła przedsięwziąć szereg Arodków dis 
obniżenia stopy procentowej potyczek i pisy- 
śpieszenia w ydaw ania takow ych drobnym ro l­
nikom podczas tam panii zbożowej.

Różne.
Budaptt«Zt (AP). Sąd w ojenoy uniewin­

nił komisarza policyjacgo  Gcbe, który pod- 
czs-.s za m ie sz a  w parlamencie, k,!kakrotnie u- 
derzył szablą po głow ie posła H id erw » ry ’fcgo.

isch l (A&.; Cesarz Franciszek Jozef  u- 
dzielił posluoflinia Dr. B jrchtoldow i, który ma 
mu przedstawić spraw y bieżące.
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Ecb& tj w  m a  pokcju-
Bukareszt (W ł) W  kołach debrze p o i- , 

formowanych zapewniają stŁnowtew, ii  Rosya 
i Austrya domagać się będę rtwizyi traktatu 
pokojowego, szczególniej zań jego części, Joty- 
clącej kwestyi KkwśU. Prócz tego bosya ma 
podobno ni»st*w»ć na zwrot Drmir-Hissaru, 
Dramy i Beresu Bułgaiyi.

Fogbbki u newej wojnie.
Bukareszt (W ł) G Tckie pismo %Pro- 

ctos" piaie, it rząd bułgu.ski ści «ga z B tręas 
wagony kolei południowej do Sofii rzekomo 
skutkiem demobtlizaeyi, a w izeezyw.stośc 
czyni to w  celu przewiezienia wojsk do Tracyi 
Jednocześnie pismu zamLsrczc wiadomość o 
znacznych transportach koni dla armii bułgar­
skiej z Rosyi.

Bu taresrt (W l.) Podóbao Grecya i Ser- 
bfa urzędowo zapewniły awą neutralność w 
przewidywaniu wołny bułgarsko tureckiej, Ru­
munia ztś nie dałi podobnego zapewnienia.

W y le w  W leły-
W a rs z a w a  (W ł ). Wisła coraz więcej 

przybiera, budząc powążne ob»w y wylewu
KraKÓW (W ł). Wisła wylała, *»tat>>ając 

wiele Tipi i niszcząc w witlu miejscowościach 
posiewy.

Rtipresya pruskie-
P o ż a l i  (Wł.). Poiicya w Pleszewie za­

broniła Towarzystwu polskiemu wystawienia 
.Dziadów *,

C u r c u a  G orkili-

Mddytłlań (Wł.). GorUj zrpadł ciężko ca  
zdrowiu. Przewieziono go do aanatoryum w 
Rimini

Ooied u namiestnika.
M iryenbad (W ł). Namiestuik Gnlkyi Ko- 

rytowski wydał obiad dla posV>w po/sirich, pod­
czas którego była poruszona kwestya refor­
my wyborczej w Galicji.

lH 9wittbiBr.it> poetki-
P aryż (Wł.). S ',d  w A gen  uniewinnił 

poetkę Crespy, oskarżoną o zamordowanie księ­
dza Chassala a.

Próby m aszyn reitńezych-

S cm y (WŁ). Próby oemonstrowanis ma- 
ssyn rolniczych nają  być zakoóczeme dziś. 
Wczoraj demonstrowała swoje pługi parowe Łr-, 
ma Caterpillar. Dem ojsiracya wypadłą świet­
nie. Pługom przy orce błot zupełni* nie prze­
szkadzają napotyki.je rowy. Panuje Ogólne 
przekonanie, it pługi pomieaionej f.rmy naj­
więcej nadają s!ę do orki naszych b! ot.

S p ra w a  .Ś w ia ta '-
Petersburg iW ł). W klótce *®a ł - będzie 

rozpatrywał irargę redaktora ,^w ,*ta" St. 
K. zywaszewzkirgo na generał, gubernatora war- 
S7awskirgo Skalona, za niesłuszne nałoteme 
kary pieuiężncj na redakcję z powodu zamie­
szczenia artykułu pod tytułem „R -L  63*. Ska- 
łon r  strojem rprawozdaniu dowodzi, iż autor 
pomienionegę artykułu nie potępia wmeg-) p 3. 
wstania, a wykazywał tylko wa iliwości jego 
organizacyi. Artykuł ten fcczwątiiić^ia wywołał 
wśród młodzieży połafaej niepożądana eutuzyazm. 
Z  powodu nastroju, panującego GaUcyi, aje- 
zbędną rzeczą jest zwracać baczaą uwagę na 
ertykuły, które często uiepokojs; i pnuburzają 
opinię publiczną przytaczaniem i rozpamiętywa­
niem wypadków przeszłości,

Z  krainy mody,
S x a 3e  e b o a .
Z  puaktu w idz-nia praktycz­

n ego „e.harpea* i boa są p ra ­
w ie rów nież zby'eczne, jaw k le j­
n oty— cle ze względu estetyczne­
go  są one ślicznem uzupełnie­
niem katdej toalety.

Szczególoi-j sza 'n ad aję  wdzięk 
nieporów nany Kobiecie, umiejącej 
go  nosić. Bardzo m odny za C2a 
só w  R estau racji, w epoce, gdy 
wychodzono na i.l.ce w  Sukni 
w yciętej, rodzaj ,e  harpe* staje 
się B iez ję in ytu  kobietom p n y  
zw oityzs dla zakrycia  obnażonych 
ram ion i goi su. I ud zan E api 
re «-ha^pe p zybi-rają p o stić  du­
żych szali, zastępujących ricpie 
okrycie. Później wprowadzenie 
surow ych mód angicłscich nadaje 
sw ą cechę spacerowem u a o ttju  
m owi w e  F ran cji, dekolt o wanie 
się na ulicę jest uw ażane za o- 
znakę złrgo  tonu, znika więc i 
potrzeba zarzucenia okrycia i jza- 
te * .  w niełasce przez lat trzy­
dzieści.

Dopiero, gd y przed paru laty 
nas ą-oił zw rot ku modom D yrek- 
to r j- t  1, Pierw szego C:sa>stwa i 
1830 roku, gdy zaczęto nosić 
obnażone szyje i  prze a 2 zyV.e 
suknie, zjaw ia się i dawna ecnśr- 
pe. A  chociaż obecnie moda od­
biegła od tyeh w zorów  i wielkiej 
uległa zmianie, mimo t i  pow o­
dzenie szalika trw a niezmiennie i 
każdy sc ;o n  przynosi now e p o ­
m ysły w  tej dziedzinie.

S  lal gazow y, zręczoie udrapo* 
w any c a  sukni, nad >je jej wiele 
ełeg ancyi, prze st icza ją  i zoiie • 
nia najzupełniej K obiety, k tó­
rych budżet toafi-to wy jest szczu­

pły, łub o szczęd zi, nie lubiące 
w yrzucać wielkich s im  na stroje, 
zadawuiniają s ę posiadaniem jed ­
nej sukni skromnej, lecz z ładnej 
uu te r  i, odpow irdn kj na obiady 
proszone i j n y ję c  a 1 na suknię 
tę zarzucają ćcbarpe za każdym 
iaz :m  inną. N aturalrit, fe  trze­
b i  m ieć w ów czas duży zapas 
tych astatnieb, ale można zakupić 
je stosunkowo niedrogo na w y ­
przedażach i okazyach, a wydatek 
ten » ypłaca się sowicie, dając 
wciąż now e przybrania sukni.

W  domu, w  doi przyjęć pro­
szonych u siebie, na ja s ią  arobe 
4 ’m terieur" młoda kobieta zarzu­
ca obłok białego muślinu; do tea­
tru natommsi lepszym  będzie ko­
lor bardziij zaakcentow any, zielo­
ny luh pawi. D ość popularne są 
szerok e szale wschodnie z tiulu 
haftow anego m b -e m  lub złetem; 
tw orią one śliczne przybranie do 
sukien w ieczorow ych. P rzy wy- 
bor c takich srali uważać na*eży, 
by m e były  one banuine, lub 
krzyczące, w guście secesyjuo-pa 
leatyńskim, jakie widujemy w każ­
dym pierwszym  lepszym sk(epie. 
O  »Ie nie rneżemy sob;e pozw o­
lić na s:a l wschodni p r in d iiw ie  
elegancki, t > lcp;e j pop-zett ć ca  
ecbarpe z ciepa de Cbioe, z  C i-  
chemirc de sęje, z muHmu ied- 
w alacgo, hsftow aoych lub malo­
wanych w delikatne desenie.

Młode p tn e n k i pow inny za- 
daw alniać się szalem 1 ..Hm lob 
biado-niebieski®, starannie uni­
k a ją : okropnej ,ć  harpe* r.Óżo- 
* e j, tak drogiej sercu cór Alfcio- 
nu, a będą'ej w  bardzo iłym  
guśeie.

K ob:ely  r:> a-ąze, aw pewnym  
wieku* okryw ają ram iona sz .łrm i 
z m u śicu  jedw abnego łub gazy 
w kolorze czarnym , tak .ślicznie 
uwydatniającym i ich si re lub bia­

łe jwlofey, osłaniającym i zupełnie 
w szystkie niedoskonałości figu‘ y  
w  wieku starszym . Czasem w 
niektórych domach byw ają je sz­
cze ;(ire  i przepiękne nzr'e Chan- 
tiily, drogocenna spuścizna ro­
dzinna, jakie dzisiaj już rzadko 
znaleźć można w  handlu; c.en- 
kość tiulu cf>ant:ily  nrdaje szalo­
wi lekkość tak mglistą i przej­
rzystą, że nie dorów na je j r a j  
delikatniejsza gaza. Echarpę z 
czarnej koronki jest jedną z n aj­
piękniejszych ozdób toalety n a­
szych babek.

Robią rów nież ćrYarpfis białe 
z p raw dri^ ej koronki, z app ica- 
tioa de Brux«.Ues, z point a l'ai- 
Kuille, z point dc F.anJres. Są 
to rzeczy niezmiernie kosztowne 
i prawdz w ie piękne, ele trzeba 
wiedzieć, k iedy  można fe w łoż/ć 
Hmmtohz tw ały one najzupełniej 
z ł a  tim f -ukicn prababek, ale na 
naszych toah tach  w  stylu s ie ­
dem ; szczególniej przy stylu an­
gielskim, są one nie na miejscu, 
coś w  roazaju kwiatka do kożu­
cha. Echarpe koronkow ą w łożyć 
można do sułrui wieczorowej bar- 
d<o lekkiej i powiewnej, tak jak 
naszyjnik b rjlan tow y dobry jest 
do toalety b u d ro  zbytkownej 

to bowirm  stroje w wielkim 
stylu atrrąi.di dame*, których nie 
należy łączyć ze zw ykłem  pospo- 
Itsm  ubraniem, in iczej narrzim y 
się na śmieszność,

B trd zo  ładne i wdzięczne są 
ćcbarpes z ctó^e Je Cbine i in 
nych lekkich jtd w U n  Można *et 
materye kupić na miarę w żąda­
nym kolorze i oszyć przy cbu 
ki ń :acn frendzią jedw abną w 
tymże, t n e. O blam ow ane Itk 
lcim puszkiem łabędzim lub m ira
burowym  14 ia.-dziej sfr jne.

W iele kobiet umie owinąć się 
w  szal z ciep e de Ctii&e w ten

sposób, że zaałanin cn  pran ie zu- 
te 'n te  suknię. W  tym eeła n a­
kłada aię ćcharpr E przodu na 
p e r ś  1 opuszcza się c»lą szero 
kość szala poza bit dra, poczem 
oba końce krzyżują się na ple 
cach i przerzucają przez ramiona 
naprzód D raperya ta, u e mają­
ca p r e te lty i  do naśladowania 
wzorów H rrożytnych, jeąt b -r ẑo 
oryginalna i dystyngow ana.

M sterybł, użyty na tizal, po­
winien być nadzw yczaj miękki
i podatny do fałdowania i ukła­
dania draperyi, dlatego nic nie 
zSstąp! łagodne) miękkości muśli­
nu jedw abnego K olor niech za­
wsze będde zastosow any do suk-
oi. inaczej ć harpe przestaje być 
r>id ibą i uzupełnieniem toalety, 
stając się natomiast przedmiotem 
n tp o trzeb rym , ticm ile  r lłą c y m  
oko. Na to, by azal mógł u ło­
żyć się wdzięcznie i w sposób 
pożądany, tr.ebn, by długość jego  
doebed siła do dolnego cbw odu 
spódnicy, a szerokość w ynosiła 
przynajmniej 80 cm.

Umiejętnie i T d -ii: włożona 
ćebarpc może oddać usług": n iec­
ce oioae. U kryw a ona a  scystkie 
małe niedoskonałości sylwctid, o- 
słanlając plecy, Stan, biodra, 
prawdziwą iinię, cziscua mniej 
est-tyczną zamienia na Inną, zła­
godzoną, w ysubteLnoua, p z z o- 
tulenie tak n eokreśloc* i niezde­
cydowane, ze naw et oseby, bar 
dro pokrzywdzone cd  natury, zr- 
wdzięczają szalikow i rątieriu  
wdzięk now y, nięrp-.dziany. A  
przjt-m  z*»zuc;nie ćch irp e  ukry­
wa wszyatk.e, niepow etowane 
nieraz, błędy w  kroju suksen i n a ­
daje całości fcę barraon:ę ogóloa, 
tak trudną do osiągn:ęcia w sa­
mej sukni.

aE  harpe* pom aga bardzo w 
salonie do zachowani* tego, co

nazyw am y am»intieu” . Niezaw r e  
można trzym ać wachlarz; bawić 
aię łuócuszziem lub torebką: co
wów czas robić z rękami n-esaję- 
tcoii i nurwowemi, jeżeli się nie 
posiada tttiiki pięknych póz nie 
dbałych? W ów czas szal przynoii 
nam zbawienie. M ożna bawić 
śłę lekko końcami jego, pri/trzy- 
m ć  go, g d y  zsuwa się z raraion, 
ukryć w  cieniu je g o  d ło rie  sw o­
je, zmęczone bezczynnością —  oto 
zajęcie dla rąk tak często smnt 
nie opadających, tuszących, n ie ­
zgrabnych. Mioda panienka, czu­
jąca s  ę jeszcze bardzo niepewnie 
*«r salonie, jęźeli owinie się takim 
sz*Iem, uniknie przez to wielu 
chwil nie?) zyjemnych, wynika ą 
cyth  z jej ztżen ow u n it i n :f*- 
miałości. K tórat z czytelniczek
*r młodym wieku nie przeszła 
Dirzez męki czyś co we w chwjli 
purwpzego swiego debiutu tow a­
rzyskiego w  salonie, nie wiedząc, 
co robić z ręksm i, zw icrzającem i 
'się niezgrabnie? M ało młodych 
panienek posiada odraza n.i'ą 
sw ebodę sw ych matek. N<echte 
korzystrją z pięknej i pożytecznej 
mody ćch«.rpe, a będ^ m isly punki j 
oparcia.'

S«aiE m uślinowe, gazow e lub 
kororkow e są pieodpowieddie na 
ulicę, gdyż nie są deść cieple, Dy 
zabezpieczyć od zimna, a w  cza­
sie upałów naw et lekki ich ciężar 
rt»je się  nieznośnym. S ą  one 
przytem zbyt wiotkie i wątłe,
ni.*Drakfyctn e  na w ilgeć, nieod­
porne na śai^g lub deszcz. Dq 
w yjścia więc wym yślono nową 
kom binacje, bardzo pom ysłową 
i h drą. Robią więc długi »z»I 
z miękkiego atłasu, czarnego Jub 
ciemnego, pod-izytigo atłiseo. 
t i- ł/m  lub kremowym, czasem do 
środka dając watalinr. Końce 
oba ujmuje się w moty wy szumi L*r-

skie lub oszyira się pasm su, fu­
tra, Eebarpc taką jArznc* cię 
naokoło azyi, jak stułę tu trzn ą; 
jest otia b f d z o  f le g in - k ś  z p o ­
wodzeniem zastępuje bo*

T o  o jtjtn ie  przez długi szć- 
reg lat było ulubieńcem kobiet 
młodych i starych. W srystkie 
m iłowały to otulenie z piór mięk­
kich, delikatnych, ciepłych i pu 
szyrtycb, w f tystkie c o iiły  j i ,  oez 
wzglęcu n a tó, czy stosownem 
by ł d ono uprękgzi-iiien>, czy też 
psuto aylwetkę, akcentując jej 
w ady. A jednak boa nie jrst 
odpowiednie dla wszystkich,

j T e l i  otacza łąflole i ubiera 
lekkimi pierścieniami szyję cienką 
i smukłą, to, p rzed  amie, obciąż* 
i pog-nbi* znacznie postawę, gdy 
szyja jest krótka ą ramiona w y 
sokle. Bo» w y g tą ja  dobrze, gdy 
nie wypełniz nróżni, utw orzonej 
przez lin e. łącłąoą E-yję z r*m :o- 
nam ; je lc li  z*A. linią ta nie j :st 
spadzista, w ó w czis  boa zakryw a 
całą próżni? i nadaje górnej częś­
ci biurttu coś m asyw nego, nieo- 
ciosunego. Pam iętajm y również, 
że cylindryczna form* boa pod­
kreśla brutalnie w ystający ogon, 
w yw ołuj-c brzydki efek : arond 
sur rond*, co zawezc jest wul- 
farn e. B ia  Dowinuoby być np- 
sj one jedynie przez kobiety o oyl- 
w e.ee wysmukłej, co byn-jm niej 
uie znaczy chudej.

Najdroższe boa robią się z 
piór strusich. O a r n e  są bardzo 
eleganckie i cieaią, się w biciem  
powodzeniem u kobiet starczych 
i młodych. Niektóre wol-, boa 
kolorowe, f i tbtwauf t  w e wszyct 
kich odcieniach, zielone, mar.-on, 
granat we i t d D la n j  dyab 
panienek najtaJnipj, wyglądają 
bide, ale noszą ouc rów nież pió­
ra blado niebUsk e, różow e, m m  
re i t. d. K ażoa kobieta pow in­

na sobie dobierać barw - stosow ­
ną do sw ej cery i tó*ł ;ty. A b y  
mieć boa odpowiednie do w szyst­
kich toalet, trzeba Wybrać kolor 
biały, czsrny, lub popu K ty.

J -łe li się chce mieć ozJobę 
ma ej drogą, to marabuty białe, 
czarne lub w  kolorze naturalnym 
tworzą ś ’iczne boa, o wiele dęli- 
k s tiie jsrc  cd  piór strusich, ale są 
one ró « n itż  bardzo nietrw ale i 
niepraktyczne B  :a strusie i ma- 
r obuto w e nie są noszone w zim:e 
na ulice, pdyż pióra t i ;  dsją 
dość cie^ł* i ni* zn o szą l w ilgoci. 
A  przyt .a  okrągły ich fason nie 
okryw a wcale ramion, które pc- 
yrinny być zabezpieczone cd  
chłjdir, dlatego też na zimę mc- 
d t  naxi.7Uje nosie kołnierze, ytu- 
ly  i krawatki futrzane, na zmien­
ne lato i jesień zalecając t.oa 
z pió .

ram ięU jm y, że b o i, j^ k a s z y -  
stlrie fan tazje , powinny -być v  
dobrym gatunku. Lepiej obejtć 
się zupełnie Dez tej ordoby, niż 
zadow oln ć się długim wężem, u- 
bogim w pióra, skazanym  na 
prędką utratę ssrego upierze3 a. 
Dlatego też rzeczy takie można 
nabyw ać jedynie w sklepie zn a ­
nym pewnym, g fz ie  sa o u  firma 
ręczy za  dobroć gatunku. W r e  
szczytnie od tylu lat znanym  m a­
gazynie p. H erse prześliczne b a  
czekają, by się wężow ym  ruchem 
owinąć kcło  obnażonej szyi ko­
biecej. A  olbrzym i w ybór ró ż­
norodnych ćcbarpes, szali, -z<li- 
ków, gazow ych, jedw abnych, ko­
ronkow ych, od najprostszych do 
najbardziej strojnych, w ydoby- 
r y c i, zda « ę , zc starożytnych 
skarbców Sezsm u, raJ o w o m  
wszystkie naj«ybrednii-jsze wy- 
mag n  a...

Jana.
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Założona w  1891 tuka 
Kfjawska ¥echnicx«io-Ciieinioxna Fabryka

B .  f t G M A f i S f i U E G O  J S K ' J & £
P O l EC A s w e g o  w y r o b u  

* r N A J W Y Ż S Z Y M  B  A  T  U  I  K  Ul
O c e t w  beCi.li ach i feutel-

Ldkfery sK'ryius°we d°m ie lzza , drzewa, 
kkó y, litograficzne i itme.

r o s m s i t e g e
r o d z a j uPolitura 

Farbka M
w  płytkach, monrtkaCh i rożna. 

Cenniki wyaytsją aię na żądanie.
Farbka do bielizny ,'N D Y G O  KARM IN" w  płytkach sprzedaje 
się w e wssystkieh sttagazynach JUKOTATCJ. 5238

,w |  '■d  D Ł . 0 , _ 9

p R O S 2 K L l  
A . Z E j D L M ijjdŁĆ wszędzia ,

87g

P ł a e ę
ajwyższe Ceny za C ł f f l M g B n i  
w szelkiego rodząiu w

.J | . i rzadkie uk«zy. t?bś- 
u £  J f  Ł ł i r ?  k it-k i, e ro s ie , srebro, 
nttble, b ioozy , porcelanę, sztychy, 

miniatury i t. p , j*Ao leż

parły, brylanty i d ra p
“ . ' p l a t y n o w e ,
sztuki platyny, złoto i srebro w edług 

ku.su.
0  B a iw an ie  i is. j j m i  »j* f c e s -  
pUt.i.c atwrr^oaó «)y liatt»%.

nie i oaoblścłr..

1  h i i h i i s f
Kijów, K eśzczatyk Nr 23, tel. 3-86 
Firma istnieje o d  1858 r. 7 6 3 7

U K iu w tu ć im a to iu tiE
P ł ó t n a

t t .  t /  n  .  O  V  A
K rz^zd izu lyk : 1 4 .

T yik o  Co otrzymane różne PłCtaa 
Bielizna !ito 'o“” *t, pończochy, skar- 

| petk), kołdry, b..'lizną mę*ka, bta- 
| watne tow ary  faor. M oro.ow a,
! firanki, tiul, nakrycia tiulowe 
i i peleryny . tś.rwcjJBrskle i rosyj 
j skie h»fty, a także są resztki ory  
] ginaluegó Jarosławskiego piotn* 

na poszewki, m-.iką, da.nską b.e- 
■iinę 1 sesfttkf haftów  najleoczych 
fabryk. Ce/iy febryczne b / Z wa­
runkow o st; łe. 4 3 5 5

J »  S i e  m i  p a  d z  l ‘  i  e ±

(w Warszawia S-to Krzyaka 30).
W yższe w ykształcenie handlow e i Społtczno-ekonom lcrne, oraz teoretyCz- 
ne i praktyczne przygotow anie d o  aracy zaw odow ej. O ó kandydatek 
w sttpu jącyc . na ku .sy  w ym agane®  j st św iadectw o ukończenia fredtuagt. 
* A idu naukowego, Początek w y p a d ó w  2/15 września. 10342
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Ostatecznej
wyprzedaży

m a g a z y n u
zegarów , brylantow ych i złotych  

rieczy .
k a b a t  o d  3 0  d o  5 3 * .

Kreszczatyk Ns 8 1- i u lei a
Do Sprzedania1 urządzenie i kasy 
magazynu. 9662

MU
A  f l o i Y i n  Bajłepsu: pokrycie dachow e, nie w y- 
n i i a i . H l  »a -ra iace  żadnej ilagające żadnej konserw acyl.

« n  łpecynm a doŁ iesrka rlo tynkuoontrauor c ™ ^ ,  itóra.
zcuper^U ' n i^ p rz  

t j n i .  R j J t a A t z j  i.
|)Jgoci.

że pora letnia jest

V? Cementowego, która , f c  czyni 
Lzrpei.^ie n ta p rz e m ik a l- 

n j m .  h i l t i ż a ;  _  izclacya cd  
w  igoci.

_  ngj odpowiedniejszą no
usuwaniu b i g o c i  z mieszkuC i piw nic, de izolowania fund(amcntov/
1 ician C e n

J td y o y  fabrykant S . S U S K I 10346

7  k śledz.d 7  k.
Królewskie świ*żeg« połowu ■>. 
łoś»l«ne, r, delikai, ema/u 7 k 
Sztuka. kTj“ izvn W a ti* ^ ip  a 
W W m ih iw  8'teł. 36-18 5863

SPECYAUNY SK Ł A D

P i s m  rPi^chu
gotow e poduszki. 4 6 3 6

J.Ri&htsr. Krsszszatyklil

K i j ó w ,  u l .  r  w ł d w s k a  A f i  2 9 .  T u l .  M i  2 - 8 8 .
  (Tram w aj K 5  z P rorem ej ulicy)

TaulmfozRy Kantor

J ( .  J S J E ? T J E J ?  i ^ - k a
K p e s z c z a t y k  Np

PASY T R A N S M I S Y J N E
m n a jle p s z y n . gatunfcui

:4 rt*ne pi jedyńdze i podw ójne. Skórzane klejone dla Dynamo-maszyn. 
Skórzane tn.irki ,H - lvettaB soeryaln ie dla eentrooieżnych maszyn. S kó- 
Jrane chrom ow e. Z  w ielbłądziej w ełny i  marką .W ie lb łą d ". D ika-Ba- 
Sfs oryginalne. Gutt a p e r t o  w e dia transportowania w iórów  buraczanych-

B re ze n ty " s a a r l ę i e  parciane,
Szklą d j w od sm izrów  1 różcy ch  sparatów  ełC. 9 9 5 3

S p iz cd a i, kupno, kaucye i dz -rż* • 
:w ienie majątków, dom uw  i in. nie- 

j ruchom ości, lokata kapitałów  pod  
zasiaw nieruchoifccdel t 'ikw idteye 
j  ,sjataów  w ykonyw a O d a n in ł  A k c  
T e w .  „ R o b .  R a n d ) .  P stk ped .

D i E J A T 1E L »
15̂ '  300,000 i fi.

Tam że K ljo s r .  lk le r iiś lc * o -le ś i is e  
b i u r o  [z k re ś la t -salk) przyjm uje 
zamówienia spccyulne. t opyt i p da j

5,000 rb. L S S  $  ,d."
Staw maj u. P cł ŻaCh. iCraju. T am ­
że do, sprzedsu?a OblAk. raajat. w  
gub kijowskiej 165 dx.es. i 231 dz. 
K p c » o z a ł | k  14 m . 3 . T u l .  S S J.
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KreszczatyK 43
[wprost Funhuklejowskicj obok ma 

gaz. IndfiSka bśl Stage.

§  € 8 va ri grabec *•i
Magtzyn tsyrobów sta ­
low ych 1 m etalow ych K ljiw ,!, csżoz. 44 

T e ł .  Aa 4 1 4 . W ie l ­
k i w y b ó i  i noży, no- 
zyrzeK, brzytew, ram 
k ów , p ',iw rfziw ych 
bronzów  styl. uDe- 
caderfćfc", BA rtic ie d e  
L ux", Elektrycznych 
Ui arek kieszonkow. 
.R ad ość  gospodyni"— 
fm erykaóskie maszyn, 
do  pi zygoto w. i m ie­
szani* ciasta w  Ciągu 

P r r y r u t p l  lpC a r r i* r k (<.

S i l i

R d W o  u d o s k o k a ł e n e  B a -  
s Ty»»y d °  p / a n ia  ,.0®® ■ 
o ł i * 1*. W y ż y m a c z k i '  do 
»'tliz- y. J U n e ry fca  ft*kl®  

r-tLjgie p o k a ja « * u  do bielizny
J3fnnnWK7iM tnncfriiVovi EO

nówsz. sy^t^mó ;v 
^auz] nla kuchen 

c- ;t kmw fiibry- 
. 1  n r i s i r  d r u p p  
MaSluice. $ x o z b t k i  
m tchanicżne do Czy 
szczenią dywanów.

W  cenach bardzo nizkich roztoa ■ 
ite vta*o#ytne używane i  nowe 
w  rozmaitych 4 y 'ach  vn feb £ e, 
lustra, o b iaty  i sztychy znanych 
starc-iyt. i w spelcirsn ycll zagra- 
nicziiycit i rosyjskich tp a 'a« y  
brooz, porcelana, k .y s iU ł, zegar­
ki, cfywaiiy, port je r y , wary, pasy 
nłuckie, l -dowe r tar ożytuości i wi e  
łe innych starożytnych, nowych 
rzeciy  i zw ykłych d)a kolekcyi lub 
umeblowania » ie«zkań m e b l e  
m łton iow e, ,7. karelskiej b.-onzy, 
palisandry, orzechowe, hebanowe 
i in w  X V , X V I directoire, ba 
ioqu , rococ'*, d*nzig, i inne Kom ­
pletne uneblowariiR, naczynia i 
i inne rzecz/ niezbędne w ^os 
podarstwie można nabyć po ce 
nach bardzo nizkhh.
U p r a s z a  a i e  » u c i ć  u iw .sgę 
n a  d  > t a d n r  a d r e s  i o b u j r z e ó .
Nabywanie rzeczy nie je s t  obowiąz­

kowe.
ś r e s z o z a t y k  4 3 ,  W |>rost f i u .  
d n M e ,o w a k it . j  BSufk m a g n z .  

In d r ls tra .

Kupione m u f  jnaźn? zostawić na 
przechowania feezpta do fasieni.

"s p is y  no- 
wyca ucienic w  Vii k la so w y m  z a k ła d iia

2( o n s l a n e y i  Z e m b r ż u s k i c j
śerts titm

10391

Naczynia em aliow ane „ T r i a  eta I11,

- 1  SIE D L C A C H , u l .  “/ ' r o d o w a  Jłfi 1€: .ozooczn ą  się 20 Sierpnia o. st.. 
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Piłudn- łcs. T-?o Hitidlu Tawar Apitcznymi

T » i *

W*ii.-'.." if=

d e *  CHAORKU 
AEJd k O DT 
BEZ HIYBŁA

Sawa p l o r a ę  b i e l A c ę "  
żądajcie wszędzie. P ae»*i 8 )  k.

Knotek i I
I c z i n  ( C z a c h y )  

Specjalna tabryka rnsszyn żnlwnyth

Na Wysławię a Kijowie:
Ź n ^ ! i m > k ^

S n o p o w i ą z a l k s

K o s l a ^ S n i .

10422M ł o o s m i e
z  kieratami.

Skład części zapasowych:

M. L ZWiMCBOŴII - wsi. r.

Kapitalny. guStowry, ła­
tw y da k.erowatiia (bez 

, sźrfer?-) nadający się 
dla w szeł rich ar^g i nie- 
w ym agsjący C;ep łego  

garażu irztebi o łow y  
autom obil

C s lP łn lfl s r y n t ła t k i  t r r h m k i .  D w ie  p rze k ła d n ie  1 cu ó d  
w z t r c z i  I j r o i ż - r i - t y p u  „ t o r p a J o " .  F e je to n , L a n h o le  i
Ker itua dla tg e .v d w . U prasiam y udróżmaż n rs .e  m asryuy cd  
c  v klon e tek. Generalni reprezentanci na itr aj Połudaio 'vo-ZccaŁ Ć ni i 
p iz y le g łe  gubernie:

I - ¥ 4 0  , , D ą b r o w a  l  R a c h a ń  \ | ł a ‘ gow śka 1
M a a zy n ę  n g lą d c ć  in o z i.a  na W y s te w ie . 10452

F,ABri r r A  ZEG A R K Ó W  DOfAU H AN D LO W EG O

Z a łe i. w r. 1826.

[  Hy. aB O S E jfA  c l ę  | fabryczna.

W Kijowie, KsBszczatjfk W  29*1.
H O U Y  O D D Z I A Ł

!iw S .-,JETERSBURGU
Newski 2 6 .

z kompletnym w ielk. wryborem zegarków  
kietjonkowycn własnej fabryki
(znajd, się w  L ocie  w  Szw ajcaryi) Zega­
rów ścieranych, marmur. bron;o> 
wych, gabinetów, z czerw onego drzew a. 
Cewrzok złotych, srebrnych i m etalow ych.
Proszą zwracać uwagę i,a marką 1 smmpel 

fabryczny i wystrzegać slą podrabiać.
SEiiadj i magazyny znajdują 

i. Aaniozi
W 5I0SKW1E w  NlZTZ. -NO WOGR. na jarmarku

Iljinka 1 4 . P lac G łów ny 1 7 , x8 , 1 9  i zo.

N ow y katalog w yszedł z  druku i w ysyłany jest bezpłatnie.

„ T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y “
o p tó cz  drukującycb się now ieści: W ł, JSt. R e j-aonta . ^INSUREKCYA 1 
= W . S ieroszew skiego „BENLOW SKl",

nabył w yłączne praw o i w  drugiem  półroczu  1913 r,
roi paosule druk najnowszej p o w :eści

n

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A
POD DĄBROWSKIM

Świetny batalista W OJCIECH K O SSA K  zilustrował povs ieść Sien­
kiewicza w  szeregu k a r t o n ó w  l . o l o  o a - s h ,  które star o  w ić będą

PAEUIUM SF-ECYALNF U U  W S ?Y S T K łC H  FRRNUMERAT0 R0 W 
J Y G  JD M K A  ILI USTF 0 iVr.NEG0 ".

R eJakćya .ty g o d n ik a ’'.")Ilustrowanego" rnbył i noz ib ałą nrtwlelką 
już liczbę eg łcid p la izy  znakomitsgo dzieła uroi. SZY M O N A  iA SK E N A -
HEGO

„Książe Józef Poniatowski",
które prenutnerit-rry » T tg  drnka_  Illustrowanego* m rgą n?fcyw «ć pa 
znacznie zniżonei cenie R b» 1 .5 8  k o p .  ra egzem plarz bez ooraw y 
l U tl. 2 . 1 0  k«*p w pięu: - j tk łaJce  oz iob iore j W ycukam i. k.->s.t« 
przesyłki 1 op ik ow acia  kap. 65. 10217

lub 2 pokoje
1 ddosim Q

z w szejkiem i 
wyżo<las*i 
kitiW*wi belle e t ’ge, wanna, balkon, 
vis k via oąrft^i, pardzes dobre po 
wietrze. W .-W i J g u S e r s k a  19 m.‘ 2 .

10311

D o w y d . i e r i a n i e n  ł  f ilwai k 
Hfcb«rów (powiat LbryriUi guf? 

podciskaj 210 dzits:ęfto ziemi otnej, 
Ogrody ow ocow e, budynki go la^dar 
cże w  dobrym  stai.i , n o n  m ftsl 
kalny Zw ractC  itę do Zu ządu 
D iminium S>rokany J. W . Pa .1 L «  
ry T ok a rzew rK 'j Ka aszew iczow rj 
p.mzta N o w i Lr-Jzyea. 30180

(,ro<M«e roanaite pow ozy i ^ y » iy
A  clą miasta i wsi Co s /rzcu a n  e. 
Bulw atno Kudriawiika 10. 10412

|-». L A ip c a  vzi;ttz. teka z pz-jtera- 
tnt 2n .s ;«w riij zoit. w  tri-mwaju), 

(W agon  linii oni t-chniczne;) Zna 
lłz ca  zechcei wskazać ad ies  i u. .1 d i - 
s t .r c iy ć  B u iw .r  56 za w ynpgiodre 
niera. Czaptińtki. 10143

irt** '* . Dz sęrz bierna riemia 800 
“  kw. sążni. B .ssjya 6. FryWe-m*.

A n g i e l s k a  K o p a c z k a

Ba mf orda
przy t<*j satcei ilości ludzi k o p if  d w a
ra.sy p r ę d z e j i dw a ra z y
t a n i e j ,  u ż  ręka ludzka. Z .cm nifc- 
k ó w  n ie  uszkadza, nie z o s ta w a  w z ie ­
m i i n ie  rozrzu ć* , lecz  układa sz e ­
ro k o śc i n łokci.

Owijanie sią i zapychanie wykluczone na 
najbujniejszej naci.

W ykopan ie 5 0  m o rgów  k a rto fii k*»p« wz 
8AS8F9RDH z m ra ra  w  p ie rw szy m  roku  

k o sz t  r.upna m a szy n y .
Ilu strow an a op isy  w y syłam y darm o*

TOW. AKC 10198

V 7 .\ R S Z A W A , M iodow n  4 W IL N O , Ś -to  Jerska 3 'z

Batem— es

PŁÓTNO -  BIELIZNA
P R Z Y E O R Y  DO H E R B A T Y .- R ^ L I Z H A  STOŁOW  A 

i P O Ś C IE L O W A .
m w w MM iW W B U W B W — BBBBBWHSBBMHSMWa U M W W IH B a W B ^ ^ w

j G .  L u b im o w  i p y nIi
d r e s z o z a ty k  JMS 2 3 .

O D D Z iA Ł Y : S a ra tó w , Sam ara , K azań  

mmmmassm

8834

Całkowite wyprawy.
i e h a t a t ) .

Kołdry i';ane. Zefiry kolorowe.
p olfcam y: B p f y s i - ^ i a n y  a o k .
H a d e p o ia m , D a n s u k , G ria s b o n ,

S a f f o n  i in n a  p ł ó t n a  b a w e ł n i a n e .

 Ceny według cenników fabrycznych. —  ■—
i C h u s t k i ,  p a ś c i o e h y ,  a k a ^ p s t k i ,  k c a w a t y .  p a s k i ,

t e r f i .  Automatyczne ro lety piśLienns-

Zacfiw yt Gospodyń
N cw ti-w ycs- 
Jeziony przy­
rząd oc?y - 
sTCrojący ‘ je 
p e t  t e k  l£  
w n k ie n  &a 
j e d n e m  u- 

o  e  n i  ci 
n ie m j wiś 
nie pozest a- 
ią Cał*'. W  
L ągu  2 0 n»t- 
nu* można o-

-»c*SśębL ł»U
ne w iadro. ITie/będrtę w ,  każd- m 
gospodarstw ie oo.niiwifcfpj Cukicr- 

nisch iVhryL%ch i i p.
Cena rb. 1  k 35. Zam iojtcow ym  
- zysy łaay  za zaliczemesa 1 rb. 70 k. 
G łów ne przedstaw cU lstw o i saład 
w  w agazycie  naczyń m etalowych 

t guSi,n«i«.#»ich 9823

Ed . BR A SEO
Kijów, K restczatyk Nr 44 . telaf. 414.

y  owsity
w w ie lk in . y- 

borze N . Jt.R« 
S A L I ; JS5. Ki­
jów, K iestćz  9

P r a k i y c z .  n t L c r y o .  u ry o lio a r .
ze znajom ością francuskiego i me- 
raieckiego ięzyka poszukuję n i  wieś 
na ca ły  rok do uczni. 2 2 . 1  ty  g itt- 
nazyum N au»en ki Oferty i refe 
renCye pros.ę  przysyłać do dn. 1 0  
sierpait pod adrcTetn: p. I „z ó w , 
*A -Fodwysokie k jow . gub. W acław  
V n t . T, z. 10347
jU ło d a  (p o tk a , -ikooczyła z io lę  
™  lU n d low ą  W olodkiew iczow ej- 
p jjzu k u .c  pasany nauczycielki. Knź, 
nieczna 10 2 -2 5 . 10371

Cu k ie r n ia  do sprzedania w  mieś­
cie gubern'alnein M ohylowic. 

WsHSlkfe* Wf-dom-er* r sMohylftw
n'D. Franęois. 15363

Cegła ogniutr wała
w yższego gatunku fabryki „J k m ie -  
o h a "  i .  U la s z y n a i ito *  a róż­
nych rozm iarów . Przyjmują obst. 
analizy i cen. na żądinie. A dres: 
poczta W olod srk a  kijow skiej guócr. 
w, L echrczycha, 4 3 4 0

S z m u k k n . ^ H a
pracow nis W . Pom orskiej w  W ar 
szav/ie, Marszałkowska 127 »  1 5 , 
poleca sw e w yroby . luO li

C t k c o t  X X  w ie u u l  Maszyny Sin 
w gr.ra ł różne, pięknie sty jąće  
5-lctni* gw *rancya, ręczne od 18 r 
nożne od  28, p ie rs t ie 'ia w e  o c  38 
ientroszpulkow e od -42  rb. Uwaga 
do każ-de., m astyny dwdajemy bez 
płatnie aoaiat ao kroju dan—ktego- 
ntjnoe/sry w jm slazr^, nagrodzony 
złotym krzyżem  i medalami, za p o ­
m ocą którego mazna »ię nauczyć 
kroju bez nauczycielki. Kta już ma 
niaszyrę, m oże nabyć Sam aparat z 
objaśnieniom i ryJuakami za 5 roi,li. 
Cenniki w ysyłam y herplaiuie. F ir­
ma yhrześeii*5 8 k* W arszsw a, N o­
w y  Świat 36. L . W , Konno* a i S-ba 
H 9291

WlNAŁAŁKI CMAKSUJE p a t e h -
TUJE G W ARA S.CY J4IE

Pełnomocnik Więdzyiiarod. Zjedn. 
biur patentów. Wt**ln i-B rx  Gr * ,u  
d e n b *  r g Warszawa, W ilcza 6 6  
te efon 1H2-70. 9358

10130

H U T E i .  - P E U S Y O r i A T
„Cosni opolitć“  •

w KijoW ie 1824
Kuchnia w /k w io .n a  teumfart nu 
m czesny, P okoje »d  1 ,h . Obiady 

dla przychodzących. Instytutsw* ;.fc 
I aze piętra •*. 10 T cltfł,n  »6 -aą

Wspólnika 10384

do isiniejąćego jskladu  m sćh acicz 
nego, *mając,-,jo w e lk ą  p rzystlo jć  
z kapitałem do 20,‘ iOO ;b  postukuję. 
Zgładzać się osobiści*?. Wystawa, 
■6 t«*k ,D denr..ka“ albo lis;ow-iie; 
Kijów, ŻvUń?ka 134 m. 1 o lr  E. &.

O otrz.-b -a  są zaruz p o r m ic r t ic y  
h a n h a l i  - ■*. do Biura Rachun­

kow ego w  SuroktnHia<uynowie 1 
gruntowną rn «jon a ośA  bucbalie.-yi 
roiu fj szcjegrłow .*;. T y lk o  pow sż 
ne oterly będą p n y ję ie  pod uw sgę 
O fsriy u adsyłić d o  K. iow oik a  biu- 
t* w g. adresu: Sm rckonstanty 6 \v, 
tfub. w- lyńska, skrzyns:-. poc t w * 
Nr2(J Z y s munto,vj N ,.t a szewskie mu.

10123

Z  akra, d  o g r o d  i c z r  „Zielenhui- 
ka* pt.c ta Krzyżap ol. po  i. g «o . 

rekom enduje urd iinionycb ogrodni- 
ków  - fzciiow ców . Cenniki sw ych 
szkółek w y.yta  bezpłatnie. 10408
I jĆ r  i gospodarz-rcioik , srAd-
» '  nich lat żonaty poszukuje p o n ­
dy na *vj jazd lub w  i-«ieście- Ofer­
ty: Adjadnistr icya t D .iennika Ki­
jow sk iego" 1. M. 10418

J a u c s y e t i  1k« nicołłoda, znuią** 
’ * dour/e muzykę teu-. i prakty»z., 
fr*nc., ros.jski t j '  iśKi jęr., p4„.ru- 
kujc poss' y  do dzieci ra l.id tz łh . 
Winnica, Essteryninska d. PiąU:ow- • 
«kirj.   10436

Rządcy-Qk@ri&ina
posady w majątku por-ukuję. D łu­
goletnia Kr Atyka, najlepsze świa 
r.eciwo, dok la -n a  zoajijm ość rolne 
gc gospodarstwa. A d .es : pwćzts i 
t*l**gnT D tiatki, gub. k jnw s*a dia 
J. Charewicra. 10433

1 a . j t / g i c l k a  poszukuje pesady. 
™ Franceski i niemieckie itoretyć*., 

mnaz. t muzyka. O.er- 
Dziennfka Kijowski-'go*

:tyC
przedmioty gm naz. i muzyka. Oser- 
ty: Adttin,
J. K. P. ’  10432

Os o b a  nLSiiH łoda, znająca grun­
townie śpiew, muzykę poszukuje 

lekcyi r.a wsi ra dobre wynagrodze­
nie ’  Motowidłówha ,Posie-restante“ 
A. W .    10i 3 l
połrsebin na wieś n a u o i f *  
T c fe lk o  polka, znająca jeżyki: 
pclśkl, rosyjski 1 niłm ecki, a Ukżc 
f  ućzątki Muzyki -ila przyspossMenia 
(ednrj dziewczynki do l  *lasy. S-ko- 
ły H m dlłw ej. Adres: Poczta Sobi 
lówka pod. g .b. W.-Moc.ulka A. 
Martynowski. 10438

C ła s n o h w K  nauczy cieikę-wvc] 
■ wawc<yn.ę, zunjąCą francu 
teoretyczn e i praktyczni! Kzuk
N . i r ,u »  ;ka 9 —  1. jq .

Kijowski ZarzcJ 
Miejski zawiaCa-

I p a " rx e t> .jy  p r is k ty h a n i do b'urz. 
* K itszczitys 5 m dl ltjioo

W yd x ia  t  l » £ t t -  
ru n k o a ry i Da. 1
sierpnia odbędzie 
się lićytzcya na 
wykonanie mbót 
v ambulatoryua
pułku- uralśkjcgo 
□a b. D cłow odi

awarie, w laiarećit prey ul. Fabry- 
CTne( i nr p łk fyclc  d chem koszar 
miej«. tli.

YJ(dzia> b u d o w la n i. D iit  1 
sierpnia ■ d&ę t i e  ślę licytacja na 
wyk*?n«-łe nfcs.ę,xu;ącyeh "io*?ót: 1) 
pę wybudowane mieizkań dla Haz- 
by przy szniialz im Hładyniura n t 
s-H-ę 12 754 rb. 90 k , 2) ńa restau- 
tacvę nowego domu dla areszt ow a-' 
ni CU na au*ę 2007 rb. 82 k.; 3) na 
zbudowanie po jpterającej ściany 
murowanej i nrząlzeQ'e drenażu w  
;w ^syi mi*j kuj .Sr 41 przy uiiiy 
Kres czaiyi. na sumę 15i61 rb 11 k ; 
4j aa urzątŁtnc p tdpierająccj scia- 

y Pf^y S ni, ha cyrk. Lu^junowiec- 
k--to n- sumę 511 rb. 12 c i 5) aa 
•■Nóż nie br<ika -lokrła pralni paro­
wa] w *zp t i  u A'eksaadsow3kim na 
sumę 995 rb 12 k.

Oozn*j ni*ó sic z warunkami 
run n ■ w Z ^ n ąizic Mtęjsktoa od 
go4z. 10 do 2 po poi.

1
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O Z I R N N 1  I

w a M M u n m
C I J o W S K I

m n n H M u n M M
Niedziela, d. a8 lipca (10 sierpnia) 1913 r. Ti 195

%
■ n*i1!.

R R E S Z C Z A m  8 2 .  a

W Y C Z K I K n ć ł f i n i f t  j>]ERWSZORZĘSHrCH FABRYK.

P o w i e t r z n e  e l e w a t o r y
sk ładające e t c  ~ t ł j  pr2 y  p o m o cy  1  robotn ik a .

R u s t o n ,  P r o c t o r  4  G » o s
L o k cm o b ile , lo k o m o ty w y  d ro żn e  i d o  orki, m iorarm e 
p a ro w e  z b o ż o w e  i k o n iczy n o w e .

P l i d a  iS & s & a  flug\ s>'% iki.^^.owe 1 wic*—• “ łWV* lo rzę d o w e  L.icuniŁ 1 p rzery w a­
c ie  d o  bu rak ów  i zb o ta .

1  * M t f t f a w *  M otory  n a ftow e  stale i lok om ob ile  n o - 
■  ł u l  - - wo - ui e ps z o ne ,  e k on om iczn e  i p raw ie  

bez dym u .

R .  A .  L i e t e r  &  G - a :
m leka, ła tw e d o  u ty cia , lekkie w  ruchu , w y b o rn e  
w  działaniu , p ięk n ej form y .

Mm W o l s k i  I S p .
n ow e .

C h a m p i o n  maszyny żniwne.
S a m u e l s o r  &  C - o  w a lce  m łyńskie. 8

f * * S '  B e n t S i a l S a ,  " f  C E a y t o -  
n a  i  R o b e r  a .

Cic-szące się uznaniem: Eksiyrpatcry, kulty walory .Atahiar.*

S S f j r  W Ł A S K E I  FA B R Y K I.

S j t r s ę ł  l ( a r ‘ o J H
w ykonać d n ś  n e żn a  r  echadczr.ie znacznie prędzej, dokład­
niej i lan ie;, n ii p n y  pomocy rąk ludzkich, które w  zupeł­

ności zastępują

C A J  M O f  S Z  £ A N G I E L S K I E

K A R T O F L A R K I  R A N S O M E A
pracu jące  jedttakoW o sp ra cr .ie  na lekkich i ciężkich  ziem iach.

O prócz pow yższych, ci- s/ących się ogólnem  wzięciem ma­
szyn, zaopatrzył- m s» e składy rów nież w znane u nas ondawna

O R Y G I N A L N E 9*77

K A R T O F L A R K I  H A R D E R A . 
A lf r e d  G r o d z k i

33 Senat rę k a , WARSZAW A.
  (JP1SY  N A  Ż Ą D A N IE  G R A T I S  i F R A N C O . - _____

6 d - i o n n e

r S t L l l U i
K i  IV Międzynarodowej W y s ł a w i A u ­
tomobilowej Peiersburgu w  maju r- b.

O T R Z Y M A Ł Y i  
1) W ielki Cesarfcki IWeJal Złoty za. k o n st.u k cy e  

i  za  r c b s fę  w p o lo . 
a j W ielki rfiedal Si*ebs*ny za p iz s w cż ć n ie  c iężarów  

p o  d roga ch  tfk tu istych .

M :-s i ;c z n e  p r ó b y  i a  R -radow ej S r a c ji  D ośw iad cza ln ej 
M aszvn  R o ln iczy ch  w A L -m ^ a ce  w ykazały  m .ędzy  i n n , żc 
l A T f R P I L L > * f l  e it  o  2 5  % w jd a tn if j  zy  o l  in ..ych  trak- 
t o r ó v  badąujrch na tej aU cy i.

G arnitury G ą s ien icow e  pracu ją  t b  cm e  i m o g ą  b y ć  
og ląda n e  w  1 obu cie  w HŁSt;f u ją^ych m ajątkach:
1 ) Bi-owki p rzy  st, kol. Krów ki D r. Z : l .  P i ł .-Z * c h . 
a) G u s t ó o k i  n • » Kamiertka » « ■ »
3) Ś ru tu j Wt-dy ,  „ .  Cł r/s y o ó w i a .  .  .  ■
4 ) W c lf in o  ,  ,  ,  W u ifrn o  ,  ,  K  M W .
5 ) SzeyC tów ka .  » » S .e ^ t ó w k a  „ B Rot. Z a ch .

Garnitur okazowy paw ilon ie . T a a i l«  są  w ysta w ion e
zn akom ite , p rzy s to so w a n e  d o  n a izy ch  w aru n k ów , w ie lok rot­
n ie" n a g i odt o ,ie  n a  k on k '.r*a cb  Pługi 1 , 2 , 3  i 4  sk ibow e  

i  W y p ie la cze  f a t r j i i

Jsn  Z a w a d zk i i S-fca w  W a rs za w ie
W szelk ich  bliższych  o b je ćn ie ó  u d z ie '*  na żądan ie

D z ia ł R o ln io zy  D em u B i n l e w e j o

D .  M i e r z w i ń s k i  i S ; f
k iju m , K re e z o s a ły k  J U  27. 10324

Zakład F oto ’  
chem lgraflciuy 5 1 Grafik1i

K i j ó  

W y k  •

Safijaw ska Nr 7 T e le f 25-15

mije Klisze dl# illustr, Szybką:y » i«
dakls ln,J* jak ry­
sunek lub litogra f 
i tsnto. N ijróz .io - 

rodnjej. w ydaw . tn  w ystaw ą kljowsKą w  (913 r

Chiński magazyn herbaty
T .  I. K O M A R O W A

Rrenzozatyk /£? 48.
S p rzetf-ł detaliczna pu censct- liBPło*ychi

Repew a, Gubklna, Kurniećowa, P c :lo w » . Bot W . ,  . .
« r D 2 M  k 'rja' W y s o c k im i  Lliementjiewa U n . firm . Je-
Jjr* *• dyuy w ngsryn  w  Kijow ie, g-śne
jest palona i mielona za pom ocą ma- H .iU n fle rs k le  iep-
izyny elrk trycm  j w  obeCDcści Siimi i \ 3 K d O  szych firm  od 1 rb. 
jacego. t u r a y a t /  w la t ie g o  wyrobu- m J 2 0  kop,

h s e k s tiiik i, i ta r m .lh ! ,  cibklerfcl u w o co w a  
C ? 2 r 0 | 3 0 3  i W y ro b y  cukiernicze: G Barmana, Siu 1 S-ri 

V »W «  ' f  Kromskicg o i In. lepszych f i r «  Zaw szę świeże, 
Pp kupującym heibaie, kawę, Wyroby Cukiernicze, ta k ro — dodaje sic p f e 
cniuai z w ielkirgc/ w yboru rzeC/Y, pofliidsnyflh ns skł**
dzie luk też rabat w gotów ce. M eble  b « m li « a o * *  1 p a r a w s a i  f l« -

to  c  1 tu olstalunek. 732g

W Y S Z E D Ł  Z DRUKU N O W Y  PO LSK I

P R Z E W O D N I K p o K N O W I E
z p lacem  pcglądow ym  miasta.

10236 C e n a  5 0  k o p .
i 3  L E O N A  I D Z I K O W S K I E G O  w K ijow ie

Skfad m aszyn, narzędzi rolniczymi, naw rzśw  
sztucznych S T A N IS Ł A W A  TA fttiO N S K IEG O
w  Buszyrce posiada: pługi, brony, siewniki, wi^Ic e , młynki, tryiery, ma

t ie  i inr.e carzędzis rolnicze ; Przedstawicielstwo: ^odl?£
ShEŁsSrr- j. 1. case
1 33 wietrznymi elewatorami do słomy, -a iz y n y  do budowy drćg bave'» 
z gruntowych, samoehsdy par*we i traktory benzynowe, pług parowe

kami oraz auto aol i' K  To w a rzystw a  Akcyjnęco Ta-
dousz Kowalski i A . Trylaki
do okonow yc. Bamforaa, najnowszej konotrukcyi knltywatory s o r ę ż y tr w e  
.fciązak , udoskonalone w ały  ugniatacie. C -npbella i w ..‘ / - r y tg le  z pierś

1 Z 2' cn  n . A ^ n n i k  i 5* ż*~ P a n t /  wsic* - * ie  w  Katalpg»ch po łów  złożonymi). O d l lU l K I  d .n -  I ł U / l y  I wyj ą, k;em w .,rob<3 ,
K4" k i  I C p ę f l  fląębłiczo-.c fran-o Stacja szei okotoro^ej kole 
n-ryk • U odbierającego Adres: poczt, i telegr1 .rgońsri h - * R .ch u y '

7(t.i2

Eciio llleracuo-artysfyczne
O j  o n . 1  g o  października 
cn o d z ić  będz 
prenum eraty

r. b p rzech odzi na d r u fv g r d u ik  i 
c l o o j i ć  nędzie t -g o  1 J5 .jtc  k a żd ego  m ies ąca  b e z 'p o d w y ż s z e ń .*  
prenum eraty. Z n n ie s z cza ć  b ę d .ie  i nadal a r !y tu ‘y  tr .ś e i k p e łe ts  
n ej, stu d ya  lite. i c k i n o w e l e ,  prezye , s p ra w o id in ie , k orespon C en  
cye , o Ł s ićrn ą  b ib liogra f ę oraz  kron ikę obrazu jącą  ży c ie  u m y słow e  
artystyczn e  i  sp ołeczn e  w szystkich  og n isk  kultury. W s p ó łp r a c o w - 

zu ctw o n a jw ybitn ie jszych  p isarzy i  litera tów .

W najbliższym czasie „ E C H O 1 n zaczyna drui noweli W . R ew  
manta oraz studyum O -  EilO.*V3SKIWł J. Lo re n to w icza

A D R E S  R E D A & C A I: #^rSżąW T*, S^pithlnu N2 12.

C en a prenumeraty w W arszaw ie rocznie 6 ib .
.  ,  n a  p ro w in cy i ,  7  #
,  ,  za granicą ,  8 ,  It)23>

................   Ofltoazenia przyjm ują się. —

^ ^ ła iła

* a t y  f o t j f e g 3 * & f io 2 K n 0  P t ;li
najnowszych syiter*6 w  
w oibrzywłui* w jb o rzo
n^no^zych systemów

łibjekt.łWy, klisze 
y  etc,

P ULEC A  FIRMA

K A R O L  Ż I 7 0 T S K Y
K ijk w , F s :> Ś H k l* jo n > «k d  ■> 7B79

P L A S T E R . H s j k p i z i  ś r o iŻ ą d a ć  r r i z ą d z i e i rf«k dc w/gubirnia ośCi*ków
  — — -------------- Yta^ A p te k 3 W. B O rO W S A IE G O  ■» W s r -

a j  a a a w i* .  u łc a r n y  s k ł ^ d  d la  K i jo w a )
P. łudniow o - Rosyjskie Tow arzystw u 
Hsndlu Towarami Aptecznym i A 
T R E P T E . 10101

F s b  yk a  w y s o k ic h  g a tu n k ó w  far-b oćejnyob 1 skład obi*

M a r y a n a  P a s ła w s k ie g o
K jów , W  W as,licow 8 'ta M 5 j i obok cerkw i T rn :ckiej i W ystaw y. 

W s zys tk ie  f a r b y  b » z  r n r c g i .t ó w -o e n y  f e b r y o « « e  WyUczm 
sprzecaż u u j le p s a w Ka  *. R o s «i oLrju gotow anego z ryskiej o l-jn -n

K . L h . S c h m id t a .  10138.

z  1 e  m  1KAŻDY MOŻE
NABYĆ D2IAŁKI

w nrjicpszej sciejtcow ośdl n». W ilna .Z a ic -zym -C * . M iejscow ość ładna 
1 z iro w i, las sosi ow y, WiJj*,. Ceny niskie. WaruGkl d godne. P r o l o n g a ­
t a  w y a h  t y .  iWyjątkowd w yeoa  te i t^rue działki uad rzeką. R c z a  i.ry  

działek w ećłu g  życzenia Daoywrćw .
Z w racać się do B ara p jśredn . w  sprzedaży działek. — W ilno, Z w ie  

rzyuier, ul. Giedyminow^ka 32 (róg  So*nowejJ telefon Na 46 9826

N ajw jfźej ^  Nagrodzone
Przjjąts 00 stajni “  J, C-M 0 S C I

weniylacy:ne, me odparza, w aży znacznie nm ;ej.

W a r o u w a , 
 Żelazna N r 79.

Na W ystaw ie w  P aw ilcn ic Prób i W zor. Przcm . Pol. 10003
L  l  M T O S IE fl

Uniwersalne siadło
f Zł

i S -b L

S f l N K ©  F arb* do w łosów  derfurarryjńych fabryk
S c e g e r a  w  Wiedniu Bsrlinie-Bukareszcie 

(z m -rką fabr, „Lsta - 
jąca r^ b in "), sk i.d  - 
jąCit się z js d n .g o  
płyuu. radykalnie u- 
suwa siwiznę, farbu­
ją c  prędko i trwale 
na kolory: cz*rny.
CDatin, brun i blond 
za pom , cą zw yczaj­
nego y rzecze sy wania. 
Stosow ać można do 
męskich jak rów aież 
i do damskich w łosów .

W ie»ik oa liw »łć  *»- 
świadczeń . przez U 
rząd Lrka;sk i za Nr 
3991

Dj  nabycia w e 
ws<y»tk;cu lcfSzych 
p ertu m erya cl, sk łt- 
a -c b  futeczuycM iz »
kładach fryzjersk ich . 

G lów i y skład dla
K rólestwa i Rosvi. 
Perfumcrya W ) S o » -  
g « p .  W zrszaw a, Żó 
raw:a 31, tel 46  49

O t r z ^ r .i  ^a m w e  m odela sa m cch o d ó w

» >

w  i  m  ł s  U
Cana 30 3. Rb. 3,500 

„ Ab „  |  4,500
(z  d o i.tv w ą  d o  w s ^ y s t k i  ł i  m ia s t R > s y iJ .

Jedyni reprezentanc: na całą Rosje

Oleski Bask Kupiecki
j i g e n ł .  ^ o m f ? v j n y  O d i z i i t ł

O D E S A ,  Ryszeliewsita łfe 10, teiefon 4 0 -5 8 .
t .le u p . t llB M B tW Ł

% 'ą d ifć  można v» Kijowie *a  V ‘ ysta- 
wie w  Pawilonie Samochodów. 2om

K T O  C H C E
napraWdę żyć w  dylireai zd rcY iu  ten 
mus. t  t ja^najczęSCiej kąpać!

Korzystanie * częstej kąpieli w 
zakładach kąpIrlc-yyCh bst nsewygadne 
is drozrie 1 nie d is każdego dostępne. 
MłjiCpstą żatrns, najw ygadalejszą I * «j- 
tańs-ą leit kąpiel w  doasu w  t g h a s  
b r a n n i*  , J j J s | ' j  N agrzew acz spiry
tu bo wy, aadsupięty pod w a n n ę  o g rz e ­
w a  |4| w  ałęgn  U  m U u t  U > 10 

w fap n l. h ó a s te n z  *2 h o p . MłcU zs(ca. k .p .t! 4. ksżdern snli-Jton t 
• k a zie <  y o ra s  t s z  piwoa, he^ła 1 t .  O*

W bibih ,J a ]a  n ie o o e s i la n a  a *  w a li ł  9293
P ra sp e iti gr»tiu. Ż ą d .ć  waj.ędsie.

TOW . AKC. J . A. JOHN, W j « a « „  Sm olna in , tel 3Ó 90.

S t  P o w r o z iń 3kiego
W izoioltifii magazy.iie r irzyń gospodnrnkioh

Kijów. Kr»txoza< 
t j¥  Nk 49.

Lumpy, porcelana, rzkl*, w yrrky bronzow e, nikls- 
w e, plM ei o«T n e . NaCrynia niklowe, alum»aiawe,

SiilDfe emiliówtne naczynia niepęKające-
KnB9.iet.ne, fajansow e i (ukl-nne. Angielskie łóżka, 
ueiywnl. m ig le  W fżym . naaszyn. d«  mięsa, żelazka 
mc**, maszyną! do kawy, r*w ow ary, łyżki, j o k ,  wl 
w idelce, scyzoryki i n«życ*kł z nsjlep izej argiels 
kiej stali. Lodow nie pukojwwe. kruszynki do L od ów  

B /zytw y ang! skis. K u ch T e spiryt. i naft. i w. In. jrzedm . do gcyp. dom

Piegi, ppyazcza, wąpi*y 
m okre •_ auche liazaju, 
■wadzenie, krosty i wózal
kiego rodzaju niecjeyato. 
ic i skći*y leczy i usuw*
n ajradyk aln ie j rozp o w sze ch n io n e  i u -

/.ii-u e  przez p o w a g i lekurnkie

fc Y D in  K3. JtHESPA. 1

E g z y s t u j e  
Od roku 1877. 

f i luty koiezflsta stalowa

r a *  mm hetiuvth
A k c . T - w a

R U D O L F  M U L L E R  ”
K I J Ó W

Z y l a f t s k a  94.g i
o k o lą  W .-W s s y lk c r w s k l*} .

m o o y n k o w s ń e lT Ia  ncjr o J i e n
D e p e s z e  

„DrałmUlleH.
Telefon Nu 65

6533

W m agazynie  U m p  i naczyń

L u d
dla użytku dom ow ego i dla Sprzedaży

Maszyny do wyrabiania lodu 
„M IN IM A X “

W o d a -4 -a g i« A = ló i l .  Nadzwyczajna 
łatw ość: dzieCke nawet może w y ra ­
biać lód . Maszyna w yrabia 2 i pół 
funty Ib dii w  ciągu »0 minut. Cena 
75 ib . Cennik maszyn o większej w y ­
dajności d.E 'arCs«m 7 n* zą-anie. 
Maszyny dem onstrowane są w  biu­
rze 1 na W y su w ie  Hygic nicznej w  
i etersburgu, P iosri; żąd tć prospek­
tów  K. Biuro T echniczne i sH ad

Inż. I. A, Zalenski i S -ka
Petersburg, ul. T roicka 23, telefon
138 60 i 82 36. 10321

A  M M f i O  f f i f
WIELKA WYPRZEDAŻ

O S T A T N IE  D I I .  10219
NA W SZYSTKIE TOW ARY DUŻY RABAT.

$ £  Ekonomiczna lampki ^  PT 70 kop.
W A R S Z A W S K IE  B ia fiO

|HeEloracyi Rolnych
Inżynier R. Stodoleki

przeuiesin-ie zostało do .a is t i  R ów na  woł. grb  Biuro iitaieje od 1880 
roku, wykonywa w «e lk ie  roboty w zafc.ts me ioraCyi rolnych i wodnic 
ywa wchodrącc. Adres: Równe, woł. gub. toOn

M ł .  jazdy poc>ąa- spacarow-
Kolej Pcłud.-ZaoBi.

Z  K ijo w a  a#  B c > - b ! j  O j  7
r*. 30 z rana, o  g. 9 tano, o  g 10
m. 50 r., o  g. 1 1  m. 2 0  rano, o g 1 2
w  poł.ł ), o 9 .1  m. 5 P° ph i*), o  g.
3 m. 5 po p ti., o  g 4 m. 40 po p o ł ,
o  g. 5 m. 30 po poł., 6  m 30 v i, 
o  g. 7 m 32 w., o  godz, 7 m. 50 w,, 
a g. 8  m. 2u w „  o gad z. 9 m. 30 w ., 
o  g. 1 1  m. 30 w  n ocy , o  g. 1 2  m 

25 .v nocy  1 0  g. 12 m. 50 w  1 ocy
Z  u o j i  r k i  da  I  ijo w a i O g. 5

*a. 32 z rana, o g, 6  m. 57 z rana, 
u g. 7 m . 19 z raca, o  g. 8  m. 19 
z lana, o  g. 8  m. 12 zrana, o  g. 9 
n. 31 rano, o  g. 10 m. 18 rano, o 9 . 
3 m. 57 pa poł.*j o  g. 5 m. 53 po 
poł.. o  g. 6  m. 1 6  w ., o  g, 7  m. 32 
w., o g. 8  m. 5 6  w., ) 0 - 9 *n. 57 w .-), 
o g. 10 m. s5 w., o g. 12 m 40 w nocy*).

Z  K ije w a  do l ln lo  ‘ t B f u i i ,  o  
ic. 7 m. 30 z rana, o  g. 9 z r n a ,  o  g.
10 m. 50 raco, o  g. 11 im 20 rano, 
o  g 1 m 5 po p t .ł '), o  g. 3 m. 5 po 
poł,, o  g 4  aa 4 0  po p o ł , o g. 5  u . 
30 po noł., o g. 7 m. 32 w iecz., o  g . 
7 en- 5Qff., o  g. 8  m. 20 w , o  , g . 9 
m 31) w., o  g. l i  ru. 30 w  nućy o 
g. 12 u*. 25 w  nocy, o  g. 1 2  m. 50 
v nocy.

Z  M h ts w ia tó w k i f f o  K ijt w s  O .
g ‘ ni 2 > z rsn s, o  g. 6  m. 3 z rsns,. 
j  g. 6 m. 31 rans, o  g. 7  m. 4 i
z rana, o  g. 8  m. 1  rana, o  g. 8
m. 53 z izna, o  g. 9 m. 12 rrna, 0 (J
3 m 23 po poł. *), o  g 5 m. 7 po poł. 
o g. 5 m. 3 . po poł,, o  g - 8  ni 6  w ,
o J. 9 m. 23 w.*), o  g - 10 aa a l  w.

Z  K ijo w a  do F  is lłsw ai O g. 7 
n. 30 1 rana, o j . ' i  rano, o  g. 1 (. m . 

50 rano, o  jr. 11 m. 20 rano, o g. 1
m. 5 po poł.*), o g. 5 m. 5  p# poi.,
o j  i  m. 40 po po>‘ , o  5  a .  50 
po poł., o  g 7 a .  32 wiecz-, # g. 7
m. 50 w ., o  g. 9 m. 30 wieCz., o  g .
11 a  80 w , o  g. 12 m. 25 , t lo cy , 
«  g. 12 Łi. 50 «  nocy .

Z  T o s to w a  da  K ljo w a i O g. 3
v  52 w  n cćy, o g. 5 a .  82 z rana,
• g. 6  m. 5 z rana, o g. 7 «n. 20 z 
rana, o g. 7 m. 39 z rana, o j ,  8  *L 
32 j rana, o  ( .  9 o .  19 rano, o q 3 
m. 1 po o g. 4 m. 41 pt» poł.,
• g. 5. w. 6  po poł., • g. 7 m 40 w.,
0 3 . 9 m. 1 w .*)

£  A f j jM L  d o  i w l j  c i z y n a ,  
lrp c r iiS |  Sainay, W o r a l s i  H le - 
i n U s i » j s w i  i B o r o d i s n k l i  0  g
1 m. 5 t  r&ua*), o g. f l  as. 1 1  tane,
• g. 2 aa. 40 pp., o j .  3 a.2< j-» poł,
• g. 4 m. 29 po pci., o  g. 5 m. 17 
po poi., o  g. 8  m. 34 wieć-z., e  g. 12 
m. 1 0  w  noty .

E «  a w .a ta s z y n a  da K ijo w a i 
O g. 5 a .  45 1 rans, o  g 6  m 52 
z r .as. e  g. 7 m. 47 z rana, • g, 9 
m. 6  rano, o g. 12 m. 15 pe po<., 
o  g. 5 m. 39 p e  pM., a g  7 m. 22 
w !eCz., o 9 . 11 w lecz.*).

Z  I r p e n ia  da K lja w a s  O g. 5 
m. 23 z rana, o  g. 6  m. £4 z raua, o 
g 7 m. 25 z raua, o g. 8  m 44 z ra- 
ta, o  g. 11 m 51 rane, o  g 5 m. 10 
pe p o ' , o g. 7 m. 1 w. o g. 10 m. 39 
WirCz.*).

Z  B u o s y  do Kdjowaa O  j ,  5 n .
1 1  z rana, o j  6  aa. 1 2  z rana, o  g. 
7 n. 13 z rsns, o  g. 8  m. 32 z r ina, 
o  a. 11 m 87 rsno, o  g . 4 .a. 57 po 
poł. o  g. 6  m. 49 er., o fl. 10 m. 28 
wiet-Z.").

Z  W orała  da Kiju aai O g. 5
m. 2  z rana, D g . 6 m . 2 i  rana, • g.
7 m. 4 z ran i, o g. 8  m. 23 z rana, 
o  g. 1] tn. 27 ranc, o  g 4  m. 45 po 
poł., g. 6  m 40 w., o  g 10 m 19 w .*)

Z  N is m le s z a je w n  I da K ljo - 
w a i  O g 4 m 5.3 z rana, o  g 5 m
*1 z rsna, o g o  m. 54 z ran -, o  j
5 m. 13 z rana, o g. 11 a .  Ib  r -n o ,
8  g  1 m. 33 po poł., o  g, 6  aa, 30 w.,
0 u 1 0  m 8  w .*)

Z  d a ro d ia n k i da F ija w a i O g.
o m  28 z rsha, o  g. 5 m . 21 z rat a,
4 j .  6  m  30 1  r&na, e  g. 7 m 48 z
rana, o  g. 10 m. 48 ranu, o  g 4 m.
1 po p o ł , o  g  6  m . 5 w., O J . 9 m  
47  w le cz* )

Z  K ijo w a  de T s te ro w a i 0 ] ,  
l a .  £ 1  t ,* ), o  g 1 1  m. 1 0  z run*, 
o  g. 2 m. 40 po por., o  g. 4  ni. 29 
po poł., o j .  1 2  m. 1 0  w  n rcy.

Z  T o te ro w a  do K ijo w a i O g.
4  **. 45 z rsna, o  g 7 su. 15 z rana,
o  g, ! m. 24 po p o ł , o ę  5 m. 32
po poi o g 9 m. 9 wlecz.*).

Kolej M o e k .-K ij.-W o ro n .
Z  K ijo w a  d o  B o r y a p a la a  O g.

5 ia 5 2 rana, o  g  3 m. 85 po poł., 
o  g. 8  w iecz., o  g. 1 1  m. I5  w ieer.

Z  B o r y s p o l ]  de K ljo w a i  O g.
5 m 11 z r-na, o  g. 6  m. 40 z rana,
o g. 9 m. 57 rano, o  g. 9 m. 56 w .

Z  K ijo w a  d o  i la r n ie y  1 O g. 5 
m, 5 z rana, o  g. 10 tn 32 rano, o  g . 
11 rano, o  g 1 po o o ł , o  g 3 m 35 
po p o ł , o  g 4 m. 50 po poł., o  g. 6  
m. 55 w „  ta g. 7 tn. 25 w., o  g. 8  w ., 
o g. 8  m  8 6  w., o g. 10 m. 45 w., 
o g. 11 m 15 w  nocy, o  g. 12 m. 5 
w  nocy.

Z  D a rn io y  do K ljb w a i O g. 5
z rana, o g. 5 m. 51 z tana, o  g. 6  
m. 19 z ranu, o  g 7 m. 23 z rana, 
o  g. 1 0  m. 2  rano, o g. 1 2  m. 2 0  po 
per., o  g 3 m. 40 o o  p o i , o  g. b m. 
30 w ., o  a 10 m. 38 w iecz.

*) Pociągi oznaczone gwiazdką 
zurSować będą w  niedziele i nastę­
pujące Ini świąteczne: 6 , 9, 14, 23 
1 25 m*ja, 3 i 29 czerw ca, 15, 22 1 30 
Kpca, 6 , 15, 29 1 30 sierpnia. Pociąg 
odchodzący z Bojarki o  g. 12 m. 40 
w  KoCy, kutsow ać będzie tylko w  
cnie zabaw urządzanych w  parku 
bojarskim.

O d 15-go mąja di 14 Sierpn a p o ­
ciąg ten pim ię-lzy  K ijow em  a B orc- 
dianką kursow ać będzie Co zi

«*s.aktw yy r a g iM U  Żw«I|eweke DraParrita Polaka w lijo w ia  b1.cz Cresacpatya Nk 38 Wydhwca Antoni Ztclnłkakł.


